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FELIKS TYSKI 


TRZECI MAJ 


W narodowego święta dzień podniosły 
oby się w jedną wielką całość zrosły 

i serc i duchów nieśmiertelne dzieła! 
Oby się jedność narodu poczęła 

i starła piętna swarów i niezgody, 
złączyła sioła, osady i grody 

ku wspólnej pracy i wspólnej obronie, 
na własnej ziemi, na własnym zagonie! 


Niech dzień ten wielki, jasny i świetlany Dzisiaj radości dzień niezapomniany : 

PARTIE AAS M sa Rol rany „hołd serc" — rokrocznie z zapałem składany 
i bratnie dłonie złączy w bratniej zgodnie, 
wytworzy jedność i siłę w narodzie. 

Oto nas moce otaczają wraże — poległej Braci za krew Jej ofiarną — 

Czas nam! Czas wielki zwrócić baczne twarze I tym, co żyją, a dla świętej sprawy 

w stronę tej Ściany, co się na nas wali... 2 pieśnią na ustach w bój spieszyli krwawy, 
OCE nam yw EOG hołd serc składamy — i to ślubowanie 
rozprężyć ramię i ścieśnić szeregi — A 
oprzeć się silnie o Baltyku brzegi, 
odrzańskie łęgi i karpackie granie — 


Ojeom za Ducha Ich wielkość mocórna; 


że wróg tej ziemi więcej nie dostanie! 
Ani nie skuje w niewolnicze pęta 


Ozas nam — czas godnie odeprzeć wyzwanie! Tej, co nam Droga, Jedyna i Święta! 


Czas nam! Czas wielki zwrócić baczne twarze 
w stronę skąd hasła dochodzą nas wraże — 

w stronę tej ściany, co się na nas wali... 

i czas nam przywdziać zbroice ze stali! 
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Dział przysposobienia wojskowego. 


C. SZYMKIEWICZ. 


UWAGI O OBECNYM STANIE P. W. W POLSCE. 


III. 
Wyszkolenie. 


Zagadnienie wyszkolenia człon- 
ków P. W. nasuwa z kolei sze- 
reg uwag. 

Pytanie, na które szuka odpo- 
wiedzi ob. Muszkiet, brzmi: 

„Czy pragniemy przygoto- 
wywać odrazu członków P. W. na 
żołnierzy gotowych do czynności 
bojowych w polu, czy też dą- 
żymy raczej do przygotowania 
i doskonalenia materiału ludzkie- 
go na żołnierzy”? 

Dotyczy to, ma się rozumieć, 
przedpoborowych. Sprawą P. W. 
rezerwistów zajmiemy się w 
swoim czasie, 

A więc czy przysposobić woj- 
Skowo, t. j. wyszkolić tak aby 
nasz „pewiak* przedstawiał pew- 
mą wartość jako żołnierz, czy też 
przysposobić go o tyle, aby się 
stał dobrym rekrutem, Ob. Mu- 
Szkiet stawia  przysposobieniu 
wojskowemu ten drugi cel. 

Wyidźmy z tego założenia i 
zobaczmy jak będzie wyglądała 
sytuacja takiego „pewiaka* w 
okresie rekruckim w pułku, pa 
wyszkoleniu w P, W. w myśl wy- 
tycznych Autora, 

Będzie on: 

1. dobrym strzelcem, 

2. wytrwałym piechurem, 

3. odważnym szturmowcem. 


W tych wartościach został 
wyszkolony systemem sporto- 
wym, rywalizując stale z kole- 


gami, a więc będzie je posiadał 
w stopniu conajmniej dobrym. 
Razem z nim zostaną wcieleni 
rekruci, którzy w P, W. nie hyli 
io tych wszystkich rzeczach nie 
mają pojęcia. Szkolenie się roz- 
poczyna od a, b, c. — od podstaw. 
Nic, ałbo prawie nic nowego nie 
dowie się i nie nauczy nasz „pe- 
wiak“ aż da czasu nim wcieleni z 


nim razem rekruci nie opanują po- 
siadanych przez niego wiado- 
mości, 

Z nowych rzeczy dojdą do te- 
go: wykłady i praktyczne stoso- 
wanie regulaminów, musztra for- 
malna, Z dużą ilością tych za- 
gadnień musi się spotykać członek 
P. W. przy szkoleniu w dyscypli- 
nach wskazanych przez Autora. 
Rzeczy „specjalne”, a właściwie 
pojęcie o innych rodzajach broni 
i środkach walki, jak sam Autor 
stwierdza każdy członek P. W. 
może nabyć „w miarę sił, ochoty 
i środków stojących mu da dyspo- 
zycji”. 

Należy więc bardzo niezna- 
cznie rozszerzyć program propo- 
nowany przez Autora i wcielanie 
tak wyszkolonego „bewlaka” na 
okres rekrucki mijałoby się z ce- 
lem, 

Współdziałanie w ramach ze- 
spolu (nie mówię tu o drużynie 
etatowei) również musiał prze- 
robić, gdyż trudno przypuś aby 
go szkolono zupełnie osobno i od- 
bywał marsze lub nabywał zdol- 
ności do walki wręcz tylko w po- 
jedynkę. Odważny szturmowiec 
będzie wariatem, jeśli rzuci się do 
szturmu sam jeden. 

Teraz inna sprawa. Jest on re- 
krutem, a jednak umie już całą 
masę rmądraści czysto wojsko- 
wych — podstawowycli „elemen- 
łów sztuki wojskowej”, Tymcza- 
sem pan kapral” musi go przero- 
bić na swoje kopyto, by pasował 
do reszty kompanii *). 

Autor uważa to za niezbędne, 
bo dodaje zaraz: „I słusznie". 
kiźmy jednak dalci. Kilka wierszy 
niżej czytamy: „Tak czy owak, 
to co nauczył się w P. W. idzie w 
kąt, a w kompanii każdy musi za- 
czynąć na nowo“, 

Wobec takiej argumentacji nie 
pozostaje mi nic innego, jak zmie- 


niając parę słów przytoczyć na- 
stępujący z kolei ustęp z artyku- 
łu ob. Muszkieta. 

„Jakiż więc pożytek z propo- 
nowanego przez Autora programu 
wyszkolenia w organizacjach 
przysposobienia wojskowego dla 
armji i dla jej mocy bojowej, boć 
przecież o to przedewszystkiem 
chodzi”. 

Tak, chodzi o to przedewszy- 
stkiem i wyłącznie, 

Pocóż więc tracić czas, ener- 
kię i środki materjalne oraz rôz- 
budzać ambicję i współzawodn|- 
ctwo członków P. W., aby po 
iu do wojska przekonali 
się, że cała ich praca i wysiłek 
poszły w kąt na marne, gdyż 
„pan kapral“ dopasowując „pe- 
Wiaka* do reszty kompanii po- 
wiada, że te wszystkie wiado- 
mości są do luftu. 


Po stwierdzeniu powyższego, 
musimy przyjść do wniosku, źe 
zaszła tu jakaś pomyłka, 

Jeśli przyjmiemy za podstawę 
fakt, że nawet najlepiej wyszko- 
lony „pewiak* tylko z tego powo- 
du, że wyszkolenie odbierał „w 
innem środowisku*, będzie mu- 
siał być przeszkolony od nowa, 
to pytam — poco go wogóle szko- 
liść w tych umiejętnościach, które 
hędą przedmiotem nauki w woj- 
sku. 

Będąc konsekwentnym należy 
zająć się w P. W. czem innem, a 
nie znęcać się z premedytacją na 
„bewiakiem*, Boć przecie nie tyl- 
ko, że wyszkolenie w okresie 
przed poborowym pójdzie na mar- 
ne, lecz biedak taki będzie mu- 
siał przejść przez „tryki, i gry- 
masy, całe pickietko drobnostek“. 
Pocóż więc ten wielki program? 

*) Putrz artykuły pod powyższym ty- 


tulem w nr. nr. 8 i 4 „Na Straży 
*) „Na Straży" 14/29, ptr. 3. 
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Należy odrzucić: wyszkolenie 
strzeleckie, wyszkolenie piesze i 
wyszkolenie bojowe  (szłturmo- 
wiec). — Cóż więc zostanie z pro- 
ponowanego programu? 


Tak jakgdyby — nic. 


Poco więc w takim razie za- 
czynać przysposobienie wojsko- 
we i zabierać młodzieży czas? 


Nie może być przysposobienia 
wojskowego, lecz jedynie przygo- 
towania młodych ludzi do służby 
w szeregach, nie poruszając przy- 
tem zupełnie spraw związanych 
z wyszkoleniem wojskowem. W 
takiim razie wystarczy zająć się 
wyłącznie wychowaniem fizycz- 


SZKOŁA STRZELCA W 


IV. 

Nie trzeba sobie wyobrażać, że 
barabin może być trzymanym tak 
nieruchomo, aby ceł siedział stale 
na przyrządach celowniczych. Nic 
podobnego, tego osiągnąć nie mo- 
że najlepszy strzelec na świecie. 
Nawet przy dobrem oparciu kara- 
binu o jakiś przedmiot, cały „wi- 
dok“ jaki tworzy połączenie celu 
z przyrządami celowniczelmi nie 
jest zupełnie stały, i przyrządy 
celownicze poruszają się trochę 
pod celem, Składa się na to cały 
szereg przyczyl, z których naj- 
ważniejszymi są: bicie serca i krą- 
żenie krwi. Oczywiście ruchy te 
są mniejsze lub większe, zależnie 
od wprawy strzelca, od jego po- 
stawy i oparcia lub nicaparcia ka- 
rabinu, od jego stanu zmęczenia 
i t. d., ale ruchy te zawsze są, nie 
trzeba się nieini martwić, a tylko 
dążyć stopniowo do ieh zmniej- 
szenia. 

Należy jednak potrafić odró- 
żnić łagodne i dość powolne „błą- 
kanie się“ przyrządów celowni- 
czych po celu od drgania, które 
odbywa się szybko i bezładnie. 
W dodatku przy „błąkaniu się” 
chodzi cały karabin, często wraz 
z ciałem strzelca, zaś przy drganiu 
lata silnie wylot broni. Łatwa 
zrozumieć,że drganie jest o wie- 


NA SWDERZALZ KW 
nem, aby dać wojsku zdrowych 
i silnych rekrutów. Coprawda 
i tutaj nawet tkwi niebezpieczeń- 
stwo, gdyż przecie „pan kapral“ 
prowadzi również w. f. z rekru- 
tami, więc przy dobrych chęciach 
potrafi i przy gimnastyce zrobić 
„piekiełko*. 


Ja iestem jednak zdania, że 
P. W. należy prowadzić według 
zasad dotychczasowych (mam tu 
na myśli prace prowadzone przez 
Państwowy Urząd W. F. i P. W., 
nie zaś lokalne doświadczenia), a 
to ze względów następujących: 


Żółnież w pułku i członck P. 
W. mają cel wspólny nauczyć 
się walczyć w obronie ojczyzny. 


le hardziej szkodliwem od „błąka- 
nia się*, czyli wędrowania. Drga- 
nie jest dowodem bądż złego trzy- 
mania broni, zbyt silnego i kur- 
czowego trzymania broni, zbyt 
silnego i kurczowego przyciskania 
jej do ramienia, bądź też wielkie- 
go przemęczenia į zdenerwowania 
strzelca. 

Przejdziemy teraz do ściąga- 
nia spustu, i dopiera po omówieniu 
tej kwestji połączymy tak jak na- 
leży działanie palca z pracą oka 
i oddany strzał. 

Spust w każdej broni posiada 
pewien opór, czyli wymaga pew- 
nej siły dla pokonania zaczepienia 
o iglicę. Ze względu na bezpie- 
czeństwo — po to aby karabin 
uie odpalił przypadkowo przez 
stuknięcie nim o ziemię lub w in- 
nych wypadkach, siła spustu jest 
dość znaczna i wynosi zwykle od 
2-ch do 3-ch klg., to znaczy, że na 
to aby spowodować strzał, trze- 
baby przyczepić do języczka spu- 
stowego ciężar wagi 2-ch lub 3-ch 
kig. 

Jeżeli, podczas składania się, 
szarpniemy za spust, czyli naci- 
śniemy na niego gwałtownie z si- 
łą 3-ch klgr. oczywiście taki ruch 
spowoduje skok karabinu i odrzu- 
cenie go wbok od kierunku, w 
którym powinien być wycelowa- 
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Szkolą ich ci sami oficerowie 
i podoficerowie. 

Zasady szkolenia są więc z na- 
tury rzeczy te same. 

Niedopuszczalne są różnice na- 
wet najdrobniejsze. Regulamin 
jest jeden dla wszystkich. 

Nietylko nie można uważać za 
słuszne „dopasowywanie“ żołnie- 
rza do „systemu“ tej lub innej 
kompanji, lecz należy uznać za ka- 
rygodne. Przykład przytoczony 
przez ob. Muszkieta jest dowo- 
dem, że Autor wziął dla ilustracji 
swoich twierdzeń oddział w któ- 
rym „trzeba zrobić maj". 

O ile wiem, takie oddziały, na 
szczęście, należą do rzadkich wy- 
jątków. 


P. W. 


ny. To też całe staranie strzelca 
winno być skierowane ku naciska- 
niw na spust w sposób tak mierny 
i powolny, aby zupełnie nie poru- 
szyć karabinu. 

Musimy tu jeszcze wspomnieć 
o tem, iż spusty broni, zależnie od 
ich budowy, bywają jedno-takto- 
we i dwu-taktowe, lub też mają 
jeden iub dwa opory. W spustach 
o dwuch*oporach należy najpierw 
pokonać opór sprężynki, umie- 
szczonej dla bezpieczeństwa, ná- 
stępnie dopiero spust zatrzymuje 
się z powodu większego oporu — 
samego zaczepienia, i wtedy na- 
leży przyłożyć stopniowo całe 3 
kg. dla spowodowania strzału, 
Przeciwnie, w spustach o 1-em 
oporze, niema nacisku wstepnego 
i strzelec musi odrazu rozwijać ca- 
ły nacisk, aby spowodować strzał, 

Wszystkic karabiny o zam- 
kach ryglowych, a więc wojsko- 
we i część myśliwskich, posiada 
spust dwu-taktowy, gdyż takiego 
spustu wymaga ich budowa ze 
względu na bezpieczeństwo. Za- 
znaczymy tutaj odrazu, iż nie na- 
leży nigdy przerabiać samemau lub 
też dawać do przerobienia nawet 
najlepszemu rusznikarzowi kara- 
binu ryglowego na jedno-takto- 
wy, gdyż taki karabin nie będzie 
bezpieczny. 
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Jako wstęp do nauki ściągania 
spustu należy więc zapoznać się 
ze spustem i przećwiczyć staran- 
nie ściąganie do pierwszego opo- 
ru. Przy pewnej wprawie powin- 
no się umieć bardzo szybko i nic- 
zliczoną iłością razy naciskać na 
spust odbezpieczonego karabinu 
(oczywiście nie nabitego), tak, 
aby dojść do pierwszego oporu 
i puszczać z powrotem nie powo- 
duiąc spadnięcia iglicy czyli 
strzału. 

Samo ściągnięcie spustu odhy- 
wa się następująco: ręka silnie 
obejmuje chwyt, czyli szyjkę, pa- 
lec teży wewnątrz kabłąka i lek- 
ko dotyka do spustu tak, aby nie 
poruszyć go wcale. Ściągamy 
najpierw do pierwszego oporu, 
bez osobliwej staranności, tylko 
na tyle delikatnie, aby go nie prze- 
kroczyć i nie spowodować odpa- 
lenia. Teraz przystępujemy do 
najważniejszej czynności. Palec 
wskazujący nie „Ściąga spustu, 
a naciska nań bardzo stopniowo 
i powoli, z tem, że całą resztą dło= 
ni nie może w żadnym razie po- 
ruszać się po szyjce, ale stopnio- 
wo zwiększa siłę, z jaką ią obcj- 
muje. Można to nazwać „śŚciska- 
niem“ spustu, - 

Czynunošé ta, jak mówiliśmy, 
nie może być gwałtowną, nie jest 
to w żadnym razie szarpanie ani 
ciągnienie, przy pewnej wprawie 
jednak będzie się odbywać dość 
prędko, i dobry strzelec nie traci 
nigdy wiele czasu na mozolne 
ściąganie spustu nader powoli, 
chyba że strzela do nadzwyczaj 
drobnego i trudnego celu. 

Połączmy teraz celowanie ze 
ściągnięciem spustu. 

Widzimy przed okiem obra- 
zek, składający się z celu i przy- 
rządów celowniczych, Przyrządy 
wędrują powolnym, dość miaro- 
wym ruchem, zwykle z prawa na 
lewo iz powrotem, trochę tak, 
jak wahadło zegara. Zepsulibyśmy 
zupełnie nasze strzelanie i nabyli- 
byśmy wadę, nadzwyczaj trudną 
do usunięcia, gdybyśmy się stara- 
li „uchwycić* moment, kiedy 
przyrządy celownicze są dokład- 
nie nad celem, aby ściągnąć spust. 


NA SITR ASAE 
Po pierwsze, w chwili wylecenia 
pocisku z luiy obrazek już się 
zinieni i przyrządy będą gdzi 
dzicj, po drugie — taki gwałtowny 
nacisk na spust zboczy zupełnie 
karabin. 

Dobry strzelec postępuje ina- 
czej. Musi on ścierpieć wahania 
broni na celu i nie stara się ani 
unieruchomić karabinu, ani u- 
chwycić momentu dla ściągnięcia 
spustu. Patrzy się on spokojnie na 
ceł, a raczej na obrazek, który ma 
przed okiem, i stopniowo, równo- 
miernie, nadusza na spust, W 
chwilach, kiedy obrazek „pasuje“ 
naciska troszeczkę silniej, prze- 
ciwnie w chwilach gdy obrazek 
się psuje, czyli przyrządy celowni- 
cze odbiegają od celu, osłabia na- 
cisk, W ten sposób, ponieważ po- 
większa nacisk tylko wtedy, kie- 
dy przyrządy są pod celem, strzał 
padnie właśnie w takiej chwili 
i będzie dobrym. 

Każdy początkujący strzelec 
winien sobie zapamiętać jako 
pierwsze prawo strzeleckie i wa- 
runek dobrego strzelania, że nie 
należy „chcieć* odpalić właśnie 
w tej chwili, i że strzelec nie mo- 
że wiedzieć w jakiej chwili do- 
kładnie padnie jego strzał. Wie 
on tylko to, że ponieważ naciska 
silniej na spust tylko wtedy, kie- 
dy przyrządy są dokładnie pod 
celem, więc tylko wtedy może 
paść strzał, natomiast nie wie ni- 
gdy, czy strzał padnie przy tem 
właśnie przejściu przyrządów pod 
celem, czy w następnem walianiu, 
czy też w dziesiątem od chwili 
obecnej, 

Padł strzał, Każdy strzelec, 
nawet najlepszy i najbardziej o- 
panowany, mruga okiem na skutek 
hnku strzału oraz ruchu karabinu 
od tyłu, Jest to jednak mrugnięcie 
okiem zupełnie nieszkodliwe, na- 
stępuijące już potem, jak pocisk 
opuścił lufę, i należy je odróżnić 
od przymrużenia lub zamykania 
aka przed strzałem, w chwili gdy 
strzelec ma ściągnąć spust. Ta 
ostatnia czyność jest bardzo po- 
ważną wadą, wykluczającą moż- 
ność dobrego strzelania, dowo- 
dzącą przedewszystkiem, że od- 
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bywa się wadliwe Ściąganie spu- 
stu, dla tej prostej przyczyny, iż 
strzelec, dobrze ściągający spust 
nie wie, kiedy właściwie nastąpi 
strzał, i przez to samo nie może 
przymykać oka i „wzdrygać”* w 
icgo przewidywaniu. Jeżeli więc 
strzelec zauważy sam na sobie 
jakieś kurczowe  przymykanie 
oka lub naprężenie się, ruszanie 
ramieniem czy rękoma przed 
strzałem, należy rozpocząć na no- 
wo pracę nad ściąganiem spustu, 
gdyż jest to najlepszym dowodem, 
że spust jest źle ściągany. 

Dla uniknięcia wzdrygania i 
sapewnienia sobie spokoju przez 
cały czas oddania strzału należy 
starać się zauważyć t. zw. punkt 
oddania. Jest to położenie przy- 
rządów celowniczych w stasunku 
do celu, czyli wygląd obrazka w 
chwili gdy strzelec odczuł pchnie- 
cie na skutek odpalenia broni, O 
ile strzelec potrafi zauważyć 
punkt oddania, a trafienie w tar- 
czy potwierdzi, że rzeczywiście 
punkt oddania był taki a nie inny, 
mamy najlepszy dowód, że całe 
oddanie strzału odbyło się pra- 
widłowo. 

Podamy przykład: strzelec 
zauważył w ostatniej chwili, że 
przyrządy celownicze znalazły 
się nieco w lewo i w dół od celu. 
Po obejrzeniu tarczy okazuje się, 
że strzał rzeczywiście padł w jej 
lewy dolny róg. Dowodzi to, że 
punkt oddania został dobrze zau- 
ważony, więc strzelec nie wzdry- 
ga i postępuje prawidłowo, za to 
nacisnął mimowoli nieco silniej na 
spust w chwili gdy przyrządy nie 
były pod celem — wypadek taki 
może się zdarzyć najlepszemu 
strzelcowi, 

_ 

Dobry strzelec potrafi, dzięki 
zauważeniu punktu oddania okre- 
ślić położenie swoich strzałów w 
sposób nadzwyczajnie dokładny, 
zdarza się nieraz, iż w ten sposób 
zapowiada wynik każdcgo strza- 
łu w serji z 10-ciu strzałów, nie 
myląc się ani razu nawet o jeden 
pierścień, Należy dojść do tego 
rodzaju sprawności. 


Z „A. B. ©. strzelania” J. Podoskiego. 
Wydawnictwo Związku Strzeleckiego. 
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1. ZÓŁTASZEK, Gł. Kmdt. Policji Woj SL. 


Ny ACASS4ITA RA vZ ys 


SUIS 


GRANICE POLSKI. 


II. 


Rozpatrując granice Polski pod 
względem bezpieczeństwa, Spo- 
strzegamy następujące fakty. Na 
lodzie mamy niebezpieczną 
i otwartą granicę z Niemcami, 
które na nółnicy i na południu 
oskrzydlają Wielkopolskę. Na po- 
tudnia naturalną granicę z Cze- 
chami — Karpaty, pod względem 
politycznym i naturalnym bcz- 
pieczną, Dalej idzie granica z Ru- 
munja. Wschodnia granica z So- 
wietami jest również otwarta 
i przedzielona jedynie błotami 
pińskiemi o szerokości około 70 
klm., które unieinożliwiają jedno- 
litość frontu, Wszystkie woiny 
Polski z Rosją były prowadzone 
na dwuch szlakach. 1. Wrota 
Smoleńskie na północy i szlak 
kijowsko-ukraiński, dawniej ta- 
tarski na południu. Historja ostat- 
niej wojny z 1920 r. potwierdza 
w zupełności ten podział. Na pół- 
nocy graliczymy z przyjazną 
Łotwą na małym odcinku i nie- 
przyjazną Litwą i Niemcami (Pru- 
sy Wschodnie). Najwięcej zagro- 
żonemi odcinkami Polski jest wą- 
ski pas Pomorza i korytarz wi- 
leński, o iłe w międzyczasie Litwa 
nie. zrozumie korzyści, jakie wy- 
nikną dla niej z sojuszu z Polską 
i nie zblokuje się z państwami bał- 
tyckiemi, sprzymierzonemi z Pol- 
ską, 


W cyfrach bezpieczeństwo 
granic przedstawia się następują- 
co. Zaludnienie państw sasiadu- 
jących z Polską wynosi 165 mil- 
jonów. Zaludnienie Polski wyno- 
si około 30 milionów. Z podziele- 
nia pierwszą liczbę przez drugą, 
otrzymujemy iloraz około 6, któ- 
ry nazywamy naciskiem etnogra- 
ficznym, czyli na jednego Polaka 
iest 6 sąsiadów. W Niemczech 
tylko 1,5 a we Francji 3,3. Dhr- 
gość granie niebezpiecznych wy- 
nosi 3088 klm, a bezpiecznycii 
tylko 1078 klm., to znaczy, że gra- 
nice niebezpieczne stanowią 70% 


ogółu granie, w Niemczech tylka 
50%, a we Francji 35%. 

Polska ma 386.634 klm., to 
znaczy że na 1 klm. granicy nic- 
bezpiecznej wypada 125 klm. po- 
wierzchni Polski, pode: gdy w 
Niemczech 284 klm., we Francji 
705 klm.*. 

Na jeden kilometr granicy nic- 
bezpiecznej Polska ma 9 tysięcy 
mieszkańców, Niemcy 35 tysięcy, 
Francja 52 tysiące. Powyższe 
dane doskonale stwierdzają na- 
sze niekorzystne położenie w po- 
równaniu z Francją i Niemcami, 
stąd też istnieje w Polsce ko- 
nieczność większego wysiłku woj- 
skowego dla obrony granic. W ra- 
zie wojny, jeżeli przypuśćmy, że 
Francja związałaby sobą Niemcy, 
sama Rosja Sowiecka może wy- 
stawić przeciwko Polsce ponad 100 
dywizyj wojska i to w pierwszym 
okresie wojny. Nasi sprzymie- 
tzyńcy: państwa bałtyckie i Ru- 
iminia mogą przeciw Rosji wý- 
stawić około 30 dywizyj, na Pol- 
skę przypada reszta około 70 dy- 
wizyj, które należy wystawić nie- 
zwłocznie po ogłoszeniu wojny. 
Wysiłek, jak na Polskę znaczny. 
Kwestja rozmieszczenia przemy- 


słu wojennego dla Polski dzisiej- 
szci zupełnie inaczci się układa, 
niż dla naszych rozbiorców daw- 


niej. Linje komunikacyjne tak 
niezmiernie ważne dla obrony 
Państwa, będące pozostałością 


3-ch systemów nie są dopasawa- 
ne do dzisiejszych warunków 0- 
brony. Warszawa jest centralnym 
węzłem kolejowym i zajęcie stoli- 
cy przez wroga mogłoby zdecy- 
dować o losach woiny, brak nam 
jest bowiem równoległych linij 
kolejowych, które umożliwiłyby 
prowadzenie dalszej wojny. Rów- 
nież umocnienie wybrzeża pol- 
skiego jest zagadnieniem pierw- 
szorzędnej wagi w czasie wojny. 
Polska mająca ze wschodu, zacho- 
du i północy wrogów, chcąc 
utrzymać swą niezależność, 
i chcąc spełnić te historyczne za- 
dania, które na niej ciążą, musi 
stworzyć nietylko silną armię, ale 
zrealizować do ostatecznych gra- 
nic hasło narodu pod bronią 
i stworzyć własną doktrynę woj- 
skową, ze względu na rozległość 
frontów i różnorodność walki. 
Taka sytuacja Polski oddzia- 
ływa również na kwestię ustroju 
wewnetrznego, Jeżeli sięgniemy 


TEE 


Z uroczystości Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego w Pszczynie. 
lu zavudneh udhyla się defilada zawodników przed przedstawiciełami Powiatowego 
Komite W. F. i P. W. 


Stoją od lewi 


prof, Gola, dr. Rogaliński, prof, Węgrzyn, por 


Konopacki, starosta 


dr. Jarosz, ppłk. Putkowski, kpt. Łuczak i por. Bogacki, 
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do historji powstania państwa, to 
spostrzeżemy, że wszędzie tam, 
gdzie bezpieczeństwo zewnętrzne 
było zagrożone, szybciej powsta- 
je władza monarchy, względnie ta 
władza się wzmacnia. Polska ma- 
jąc do spełnienia tak wiele zadań 
w związku z obroną granic, musi 
stanowić na wewnątrz jednolity, 
silny organizm państwowy, a to 
jedynie da się osiągnąć przez 
stworzenie silnej władzy wyko- 
nawczej. Ib-ty wick poucza nas, 


NA SE TRAZE 
że przyczyną upadku Polski było 
zbiegnięcie się dwuch faktów: 
wzrost potęg zaborczych i osła- 
bienie władzy naczelnej w Pań- 
stwie i zdecentralizowanie orga- 
nizma państwowego. W organi- 
zowaniu obrony w Państwie Pol- 
skien wymagana jest jednolita 
i silna władza. 

Na zakończenie stwierdzić na- 
leży następująco: 1. Polska musi 
utrwalać sojusze, stając na prze- 
szkodzie ekspansji niemieckiej z 
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jednej strony, z drugiej ekspansji 
sowieckiej, być ośrodkiem bloku, 
gwarantującego równowagę siły 
w Europie, 

2, utrzymać silną armię, będą- 
cą gwarancją pokoju, wspartą na 
szerokiej podstawie, jaką jest na- 
ród, gotowy do stanięcia w jed- 
nym szeregu z żołnierzem w ra- 
zie niebczpieczeństwa, 

3. trwale oprzeć się o morze, 

4. stworzyć silną władzę w 
państwie, 


2 uroczystości Tmienin Marszałka J. Piłsudskiego w Pezczynie. 


Pow. Komendant P 


W. i W, F. Pszczyna ogłasza wynik zawodów w marszu 10:kln. 
ze strzelaniem. Obok stoją przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych z p, dn Ja- 
toszem — starostą. pszezyńskim i p. pplk. Patkowskim komendantem garnizonu Pszczyna. 


Wpłacaicie zaległą prenumeratel 
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rial obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 


Z okazii Tygodnia Lotniczega 
w dniach 18—25. maja br. re- 
dakcja „Na Straży* wydaje spe- 
cjalny numer. 


Staranny dohór artykułów 


M. SZCZUDŁOWSKI, major pilot 


pióra najlepszych znawców lot- 
nictwa i obrony przeciwgazowej 
w Polsce, duża ilość ilustracyj, 
podniesiony kilkakrotnie nakład 
daje gwarancję, że numer nasz 


znajdzie szerokie poparcie wśród 
licznych rzesz czytelników na 
Śląsku. 

REDAKCJA. 


WIADOMOŚCI O LOTNICTWIE DLA P. W. 


L 


Na tym miejscu chcę uzmysła- 
wić i przedstawić w sposób popu- 
larny, jak to wyglądać będzie 
wojna w przyszłości, w której 
lotnictwo odegra poważną rolę. 

Musimy wiedzieć, że wojna 
przechodzi różne okresy. Żołnie- 
rze służący czynnie, nie wypadną 
w razie wojny z koszar na polc, 
nie ustawią się na wzgórzu i ufor- 
mowani w czworoboki, uie będą 
czekać na nieprzyjaciela. 

Tak hyło niegdyś, Dziś wy- 
gląda to inaczej! 

W dobie obecnej nie prowadzą 
wojny tylko żołnierze stanu czyn- 
nego — lecz prowadzi ją cały na- 
ród. 

Ażcby jednak Jan z Okęcia, 
czy Karol z Tucholi, mógł pó! 
bić się z wrogiem, który zagraża 
jego krajowi, musi zostać zmobi- 
lizówany. 

Co oznacza słowa 
zowany! 

Znaczy to, że Jan z Okęcia, 
otrzyma wezwanie, że ma bez- 
zwłocznie stawić się tu i tu, że po 
przebyciu pieszo, koleją, statkiem 


— zmobili- 


lub samolotem, do koszar danej 


formacji wojskiwej, zastanie tam 
przygotowany dla sicbie karabiii, 
bagiet, amunicję, mundur i inny 
ekwipunek i zostanie wcielony w 
szeregi obrońców krajit. 

Jak widzimy więc, czynności 
te z panem Janem wymagają cza- 
su i wieln innych rzeczy, jak ko- 
leji, dworców, koszar, magazy- 
nów, broni i t. d. 

Nieprzyjaciel, który posiada 
lotnictwo będzie starał się prze- 


szkudzić mobilizacji, bombardując 
dworce, transporty kolejowe, mo- 
sty, magazyny i t. d. 

Aby przeprowadzić skutecznie 
iunkcjonowanie aparatu mobili- 
zacji, należy chronić granice. Re- 
gulamin służby polowej cz, V. 


mówi: „Celem ochony pograni- 
cza, jest umożliwienie przepro- 
wadzenia prawidłowej mobili- 


zacji, gromadzenia sił, zabezpie- 
czenia ważnych miejscowości, 
węzłów kolejowych, ochrona za- 
sobów kraju, kopalń, fabryk i t. d“. 

Dlaczego tak? Przecież to 
wszystko leży często w głębi kra- 
jv, a nieprzyjaciel nie może doma- 
szerować tam tak szybko! 

Otóż z tego powodu, że przez 
nieosłonięte granice może sie 
wedrzeć kawalerja nieprzyjaciela, 
mogą przelecieć niezauważone sa- 
mołoty i bommbardować wszelkie 
objekty. 

Wówczas, kiedy pociągi pełne 
są powołanych pod broń, lotnicy 
nieprzyjaciela już spieszą, by 
hombardować je bombami zwy- 
klemi i gazowemi, przerywać 
rach na kolejach, zniszczyć mo- 
sty, wysadzić dworce. 

Bombaini obrzucać wsie i mia- 
sta, by żołnierze spieszący do v- 
brony swego państwa, nie mogli 
tego swobodnie dokonać, 

Przytoczę tu dosłownie powie- 
dzenie majora wojsk francuskich 
Bouvarda; „przy wszczęciu kro- 
ków wojennych, wojska lotnicze 
występują z całą siłą, dzięki szyb- 
kości... a do pierwszych bitew bę- 
dą należały bitwy powietrzne". 

Tak to więc rozpocznie się 
wojna w przyszłości, 


W tym jednak czasie, lepiej 
przygotowani do niej zbiorą swe 


wojska naziemne i rozpoczną 
działania, 
Jednakowoż aby pomyślnie 


działać na ziemi, należy wiedzieć, 
co robi nieprzyjaciel. Nie wy- 
starcza już dzisiaj wywiad, nie 
wystarcza kawaleria, która roz- 
poznaje położenie sił nieprzyja- 
ciela, dziś, gdy walka staje się 
walką dwu wrytych i zakopanych 
w ziemie przeciwników, potrzeha 
koniecznie lotnictwa. 

Przed wzrokiem lotnika i jego 
aparatem fotogroficznym nic się 
mie ukryje. Rozrzucone w terenie 
plamy drużyn piechoty, gniazda 
karabinów maszynowych, stano- 
wiska dział, odwody, ukryte we 
wgłębieniach terenu, stanowiska 
dowództw, magazyny nieprzyja- 
ciela i t. d, o wszystkim tym po- 
trzebne są wiadomości własnemu 
dowódcy, aby kierując bitwą, tym 
zmaganiem się dwu sił, dać wła- 
snemu orężowi zwycięstwo. 

Żadne oko, jak tylko lotnika, 
nie jest w stanie przedrzeć się 
przez ten zwał ognia i ołowiu, 
który panuje niepodzielnie na po- 
lu bitwy. 

lie możliwości przeciwna- 
tarć, przeciwuderzeń, zaskoczeń, 
wzmocnienia sił, oskrzydlenia, 
może zajść w czasie walki? Tym- 
czasem nad nami czuwa wzrok 
lotnika! Krąży on podczas walki 
mad jej terenem, melduje nam o 
wszystkiem, donosi, ostrzega. 

Wyobraźmy sobie bowiem, że 
bataljon nasz, czy kompania, wal- 
czy gdzieś na skrzydle. Co jest w 
lęsie obok nię wiadomo, własne 


Siris. 


SETAR: ADO 
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bowiem patrole piesze i kawalc- 
ryjskie nie sięgają weń bardzo 


głęboko. 
Nieprzyjaciel wie o tem i tam 
gromadzi swe odwody. Stam- 


tąd chce wyjść, aby uderzyć w 
nasz bok i w ten sposób pokonać 
nas i zmusić do odwrotu. 

Lecz tu czuwa nad nami lot- 
nik. Dla niego sięgnięcie o kilka- 
naście kilometrów w bok lub w 
głąb terenu, zajętego przez wro- 
ga, nie przedstawia trudności. 
Zobaczył zgromadzone siły wro- 
ga. Leci i melduie o tem swemu 
dowódcy. Donosi o grożącem nie- 
bezpieczeństwie własnym od- 
działom. W ten sposób zawiado- 
iniony d-ca, przyjmuje albo inne 
ugrupowanie, lub ściąga odwody. 
Nieprzyjaciel uderza, natrafia na 
niespodziewany opór, Wysiłek je- 
go spełza na niczem! Olo zwy- 
cięstwo pozostaje w naszem ręku. 


żmy inny przykład, Nie- 
przyjaciel zmasował swoje odwa- 
dy za górą, aby za chwilę rzucić 
je w bój i przełamać nasz front. 
Lotnik zobaczył je i melduje. W 
tej chwili nasza artylerja kieruje 
tam cały swój ogień. Lotnicy 
wznoszą się, bombardują i ostrze- 
liwują uciekającego nieprzyjacie- 
la. Zwycięstwo jest nasze! W 
każdej fazie walki, we wszystkich 
fazach wojny, we wszystkich 
działaniach wojennych, pierwszo- 
rzędną rołę odgrywa dziś lot- 
nictwo, bez którego wojska nie 
mogą się obejść. 

2. 

Ostatnio zaznajomiłem czytel- 
ników o „lotnictwie w wojnie". 
Temat, który można było ująć 
szeroko, starałem się umyślnie 
Ścieśnić, aby nie rozwodząc się, 
przedstawić całokształt powziętę- 
go zagadnienia. 


Z uroczystości Imienin Marszałka Józefa Pilsudskiego 
w Pszczynie, 


Starosta pszczyński p. dr. Jarosz wręcza nagrody zwy- 
vięskim zespołom w zawodach w marzu 10-klm, ze strzel. 


Każdy, kto czytał rozdział po- 
przedni, zdaje sobie sprawę, jak 
wiele pracy czeka obecnie lot- 
nictwo. Lecz tak jak tam było ono 
przedstawione ogólnie, tak tu 
przejdziemy po kolei jego działy, 
opisując je szczegółowicj. 

Często słyszymy powiedzenie 
„lotnictwo obserwacyjne”! Co ta 
znaczy? Przecież z każdego pła- 
towca można obserwować. W za- 
sądzie tak, lecz nie może jeden ro- 
bić wszystkiego. Prace te należy 
odpowiednio rozdzielić. Dlatego 
też zbudowano różne płatłowce, o 
zasadniczo różnych typach, z któ- 
rych każdy przeznaczony jest do 
innego rodzaju zadań. 


A. I tak: lotnictwo obserwacyj- 
ne ma zasadnicze zadanie: obser- 
wacje, ti. przynoszenie wiadomo- 
ści o ruchach wojsk nieprzyjacie- 
la. Wiadomości te potrzebne są 
dowódcom piechoty, artylerji, ka- 
walerii. Obserwator wykonywu- 
jący zadanie, musi być wysoka 
wykwaliiikowany, aby zorjento- 
wać się w działaniacii wojsk na 
ziemi. Musi umieć fotografować, 
dobrze i celnie strzełać, bombar- 
dować, obsługiwać aparat radio, 
donosić artylerjj o wyniku jej 
ognia. Pozatem musi umieć orjen- 
tować się w przestworzach, tak 
jak marynarz na morzu. Jak wi- 
dziimy, ten dział lotnictwa zwane- 
go obserwacyjnem, musi posiadać 
samoloty, które mogą sprostać za- 
daniom wymienionem powyżej. 
Pozatem płatowiec obserwacyjny 
to oko dowódcy. 

Do wykonywania tych zadań 
służą przeważnie płatowce dwu- 
osobowe (1 pilot, 1 obserwator). 
Uzbrojone są w karabiny maszy- 
nowe, w przyrządy do rzucania 
bomb i celowniki, w aparaty ra- 
djo-nadawcze a obecnie i odbior- 
CZE. 

Nie wspomnę tu szerzej o kom- 
pasach i innych przyrządach š 
śle lotniczych. Płatowce określa 
się stosownie albo od nazwy fa- 
bryki, która je produkuje, lub od 
nazwiska wynalazcy. I tak mamy 
Bregnet'y. Spady, de Havilland, 
Potezy, Farmany itd. Naturalnie, 
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że każde państwo wybiera wśród 
wielu fabrykatów, które są na 
rynku lotniczym, dla siebie najod- 
powiedniejsze. 

R. Drugim rodzajem lotnictwa, 
to lotnictwo myśliwskie. Jak już 
sama nazwa wskazuje, przezna- 
czeniem jego jest walka. Zwinne 
lekkie platowce jednoosobowe, 
uzbrojone w karabiny maszyno- 
we, umocowane na kadłubie, na- 
padają płatowce nieprzypaciela, 
które albo wykonują swoje zada- 
nie na polu walki, lub chcą we- 
drzeć się wgłąb naszego kraju, 
aby coś zaobserwować, lub wy- 
konać atak bombami na nasze 
wojska, lub naszą ludność. Pła- 
towce myśliwskie mogą łatwo 
wzhijać się na wielkie wysokości, 
skąd niby orły atakują, wrogie 
samoloty. Szybkością swą prze- 
wyższają szybkość samolotów 
obserwacyjnych lub niszczycie|- 
skich, Lotnicy myśliwscy z powo- 
dzeniem ostrzeliwują często wro- 
ga na ziemi. Jest to jednak już ich 
drugorzędne zadanie. 

Nie od rzeczy będzie wspom- 
nieć, że w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej lotnicy myśliwscy 


WŁADYSŁAW BALIŃSKI. 


NA SIAK A SZAN 
dali się potężnie we znaki kawa- 
lerii bolszewickiej. 

Lotnictwo myśliwskie jest 
więc, jak widzimy, narzędziem 
walki głównie przeciw lotnictwu 
nieprzyjaciela. 


C. Trzecim w końcu rodzajem 
lecz nie ostatnim jest lotnictwa 
niszczycielskie, dzienne i nocne. 
Zorganizowane w eskadry *). Po- 
siada specialne płatowce, które ze 
względu na swoją budowę, mogą 
zabierać od kilkuset do kilku ty- 
sięcy kg. bomb. Wyobraźmy so- 
bie, że dwie tony bomb zrzucone 
z takiego samolotu na ziemię, 
równają się salwie armatniej dwu- 
stu armat, oddanej w jedna miej- 
sce. Załoga samolotu niszczyciel- 
«skiego składa się zazwyczaj z kil- 
ku ludzi. Na pokładzie prócz 
bomb, wśród których mogą się 
znaleźć i gazowe, znajdują się ka- 
rabiuy maszynowe, a nawet małe 
armatki, jak widzimy na rysunku, 
to potężna latająca forteca, przy- 
którym inne samoloty wyglądają 
jak koń obok słonia. 


Nie należy nam zapominać, że 
płatowce linij pasażerskich nada- 
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ią się dobrze jako płatowce ni- 
szczycielskie. Muszę wspomnieć, 
że do transportu rannych używa 
się u nas samolotów sanitarnych. 
W sporcie znajdujemy obecnie co- 
raz większe zastosowanie samo- 
lotów iekkich, o słabych silnikach, 
zwanych powszechnie awionetka- 
mi. Samoloty takie mogą, użyte 
do łączności, oddać w czasie wal- 
ki znakomite usługi, Do obser- 
wacji pola wałki, używa się nie- 
kiedy balonów na uwięzi, Często 
słyszymy słowa jak: eskadra, dy- 
wizjon i t. d. Co to znaczy? Otóż 
muszę wyjaśnić, że eskadra to 
podstawowa jednostka wojsk lot- 
niczych. Dywizjon posiada kilka 
eskadr. Pułk składa się z kilku 
dyonów, parku lotniczego, oddzia- 
łu iotograficznego, radio i innych. 
W parkach naprawia się i uzupeł- 
nia zepsute części płatowców, lub 
silników. 


W ten sposób zapoznaliśmy się 
ogólnie z podziałem lotnictwa i je- 
go organizacją, 


*) Eskadra — jednostka lotnicza 
o silo kilku do kilkunastu płatawców. 


LOTNICTWO W SZKOŁACH. 


Jest to temat bardzo aktualny 
dla osób współdziałających w 
rozwoju lotnictwa, rozumiejących 
jego doniosłe znaczenie dla nasze- 
go kraju. 

Byłoby rzeczą śmieszną prze- 
konywać ludzi oświeconych, że 
chcąc rozwiuaé jaknajbardziej lot- 


nictwo, nie wystarczy zajmować 
niem tylko ludzi dorosłych, a 


trzeba również zainteresować 
niem młodzież i dzieci. 

Ale jest rzeczą bardzo po- 
ważną zastanowienie się, w ja- 
kim zakresie można i należy ab- 
sorbować lotnictwem nieletnich, 
szczególnie zaś, czy i jak robić to 
w szkołach. 

Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego 
kilkoma okólnikami zaleciło pod- 
włądnym sobie organom oświa- 
towym popieranie zainteresowa- 


Z uroczystości Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego w Pszczynie, 
Pow. Komendant P. W. por. Konopacki odbiera raport oddziałów P. W. na dziedzińcu 
koszarowym 3/3 put. przod wymarszem do kościola na uroczysta nabożeństwo. 
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nie należy do nauki a zabiera dra- 


STA 
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nia młodzieży szkolnej lot- 

nictwem. 


Jednakże „lotnictwa“, jako od- 
rębnego przedmiotu, ze Zrozu- 
miatych względów niema w pro- 
gramie naukowym szkół niższych 
i średnich. 

Lotnictwo, jako wielka dziec- 
dzina życia naszego, obejmująca 
mnóstwo różnorodnych zjawisk, 
nie może być w całokształcie 
przedmiotem normalnych studiów 
szkolnych. 

Szkoła w innych przedmiotach 
swego programu daje dużo wia- 
domości, które są nieodzowne dla 
studjów specjalnych i dla pracy 
w tej dziedzinie. Bezpośrednie 
zetknięcie się ucznia z lotnictwem 
w szkole powszechnej i średnej 
podczas nauki, może odbywać się 
dosyć często, gdy nauczyciel, al- 
bo autor podręcznika, czerpią 
przykłady z dziedziny lotnictwa, 
Może to mieć miejsce np. w zada- 
niach matematycznych, w fizyce, 
geografji i wielu innych przedmio- 
tach. Np. nowe wydanie nod- 
ręcznika fizyki prof, Sianożęckic- 
go zawiera już pewne wiadomości 
o płatowcach, 

Poza tem w niektórych szko- 
łach spotykamy się z lotnictwem 
w nauczaniu robót ręcznych. 
Uczniowie robią modele samolo- 
tów. Ten dział może być znako- 
micie rozwinięty z wielkim po- 
żytkiem dla naszego państwa. 

Lecz Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, popierając akcję lotni- 
czą na terenie szkolnym, nie miało 
na względzie tylko zjawisk, które 
wyłliczyłem. 


Ono zaleciło nadto pogadanki, 
odczyty, pokazy, książki, czaso- 
pisma i t. d., z któremi do szkół 
idzie Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. 

Więc lotnictwo wchodzi do 
Szkół w zakresie szerszym, ani- 
żeli ten, jaki mieści się w normal- 
nym programie nauki szkolnej. 

Słyszymy niekiedy zdania, że 
nie należy młodzieży przeciążać 
balastem dodatkowym, ani też 
pawinno sie zajmować jej tem, co 


gi czas, na naukę przeznaczony. 

Uwaga całkiem słuszna. 

Tymczasem jest wiele celów 
wzniosłych, które przenikają do 
szkół, któremi nasze instytucje 
społeczne, przy poparciu władz 
szkolnych, zajmują młodzież. Od- 
bywają się więc pogadanki, od- 
czyty, pokazy, a nadto ćwiczenia, 
doświadczenia, poranki i wieczor- 
ki i t. d. 

Każda taka instytucja Spo- 
łeczna służy swemu celowi i nie 
zamierza zejść innym z drogi, 
czemu dziwić. się nie można. 

Prelegent, pragnąc pozyskać 
zwoleników idei, krzewionej przez 
jedną instytucję społeczną, jest 
skrępowany, szczególnie, gdy re- 
prezentuje nie tylko ideę, lecz sa- 
mą instytucję, skrępowany jest w 
operowaniu argumentami, maja 
cemi uzasadnić, że sprawa, z któ- 
ra on przychodzi, jest ważniejsza 
od tamtych innych. Nie tak, jak 
w polityce, gdzie, jeśli nie prze- 
ważnie, to przynajmniej często, 
się powiada, że tylko nasze jest 
dobre a tamtego wszystko nie nie 
warte. 

Znaczna większość tych akcyj 
społecznych ma naprawdę dużą 
wartość wychowawczą i dlatego 
zasługują one na poparcie, 

Lotnictwo korzysta z popar- 
cia. Pragnę uzasadnić dlaczego 
poparcie to Jest nieodzowne, dla- 
czego korzystać musi lotnictwo 
z jaknajdalej idącego poparcia. 

Dzieci muszą być zajmowane 
lotnictwem w szkole dlatego, że 
poza szkołą nie osiągniemy takie- 
go stopnia zainteresowania, któ- 
ryby zapewnił nam w przyszłości 
wolny byt i dobrobyt. 

Nietrudno jest przekonać się, 
że niendzielenie  dorastającemu 
pokoleniu i następnym tych 
zainteresowanych, byłoby wy- 
stępkiem. 

Uzasadnijmy wpierw to twier- 
dzenie, a potem przekonajmy się, 
że zrobić to może w obecnych 
warunkach tylko szkoła. 

Polska odzyskała 
głość przed 11-tu laty. 


niepodle- 
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Lotnictwa wtedy nie miała. 
Inne kraje miały; niektóre nawet 
bardzo rozwinięte. 

Jesteśmy w jego rozwoju 
spóźnieni i nie nadążymy za inny- 
mi, a więc inni coraz bardziej nas 
wyprzedzają. 

Dzieje się tak również wsku- 
lek tego, że niedoceniamy lot- 
nietwa, Za małą jest świadoma 
jak wiele w życiu naszem zależeć 
będzie od lotnictwa. 

Polska, pod względem obrony 
swej znajduje się w nadzwyczaj 
niekorzystnych warunkach, jeśli 
chodzi o jej granice lądowe i mor- 
skie. 

Inaczej zupełnie ma się rzecz 
z naszem powietrzem. Nie jest 
ono wcale gorsze niż gdzieindziej. 
A pod niem? Świetny Jąd: wielkie 
polskie lądowisko dla samolotów. 

To lądowisko stać się musi 
kiedyś centralnem lotniskiem eu 
ropejskiem, leży bowiem na wiel- 
kich międzynarodowych szlakach 
powietrznych rozmaitych kierun- 
ków. Zatem i względy gospodar- 
cze nakazują nam pośpiech. 

Od rozwoju lotnictwa zależy 
nasz dobrobyt, wolność gospodar- 
cza i polityczna, O tem muszą 
więdzieć wszyscy nasi obywatele 
i jaknajprędzej, bo dopóki cały na- 
ród nie będzie tak myślał, dopóty 
nie zapewnimy naszemu lotnictwu 
warunków do najlepszego rozwo- 
ju. 

Prowadzi się propagandę, robi 
ona swoje, ale nie jest łatwo 
przekonać parę dziesiątków mil- 
jonów obywateli, 

Żyli przecież bez lotnictwa 
tyle czasu, żyją i nie korzystają 
z niego w życiu codzieniem. 
Obywatele (mówię o masie) nie 
mają ochoty słuchać o tem. 
Ciężkie są czasy. Pracują, a po- 
tem odpoczywają. Ciężkie warun- 
ki gospodarcze, brak możności 
zainteresowań intelektualnych i t. 
d, wszystko to sprawia, że pro- 
raganda u nas nie robi tych po- 
stępów, nie daje tak szybkiego 
efekta; jaki osiągnęłaby w korzy- 
stniejszych warunkach społecz- 
nych, 
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Lecz, jakiekolwiek byłyby po- 
stępy ogólne propagandy, musi- 
my dążyć wytrwale, energicznie 
iszybko do zapewnienia Polsce 
rozwoju lotnictwa przez naszych 
następców. 

"Tembardziej czynić tu musi- 
my, że warunki, o których przed 
chwilą wspominałem, pozostawią 
tym następcom ciężar odrabiania 
naszego opóźnienia. 

Nie po to rwał się człowiek 
wgórę przez długie wieki, nie po 
to na schyłku XIX-go stulecia po- 
leciał, a następnie osiągnął wyso- 
kość 12-tu kilometrów, szybkość 
przeszło 500 klm. na godzinę, 
trzymał się w powietrzu bez sil- 
nika 14 godzin, a latał nie lądując 
14) dni, nie po to buduje płatowce 
na 200 pasażerów, mogących wy- 
godnie sobie tam spać, aby miał 


to wszystko raptem rzucić, 
imachnąć ręką, zrezygnować Z 
nieobliczalnych korzyści, jakie 


mu to da, jakie dać musi w przy- 
szłości. 

Czy wielu mamy obywateli, 
którzy zastanawiają się nad tem? 
Jaki odsetek? 

w dążeniu do osiągnięcia 
liczby „100“ mówimy o tem dzie- 
ciom i młodzieży. 

Rozwijajmy w niej ducha lot- 
niczego, a wytworzymy „zmysł 
powietrza” w całym narodzie, 

Gdy dzieci nasze, a przynaj- 
mniej dzieci naszych dzieci, będą 
szły do klasy wstępnej, do I-go 
oddziału szkoły powszechnej z tak 
rozwiniętym „zmysłem  powie- 
trza“, jakie ma dzisiaj „zmysł mo- 
rza” mały anglik, wtedy będzie- 
my spokojni, wtedy rzecz będzie 
dalej sama szła. 

A któż to wychowa takie dzie- 
ci? 

Niejeden nasz obywatel ošwic- 
cony nie udzieli dzieciom swym 
zainteresowania do lotnictwa, 
przeciętny obywatel — taksamo 
nie każdy, a miljony wieśniaków. 
Miliony dzieci wiejskich muszą 
mieć ten zmysł także! 


Lecz skoro miljonom dzisiej- 
szych rodziców sprawy lotnicze 
są obce, nie wzbudzą ani ducha 
lotuiczego w dzieciach swych. 

Pozostaje więc tylko szkoła, 

Tymczasem na początku usta- 
lono, Ze nie zrobi tego sama naun- 
ka szkolna. Uczynią to propagan- 
da i wychowanie szkolne. 

Wielkie i piękne zadanie nowe 
czeka nasze nauczycielstwo. Licz- 
ni nauczyciele już podjęli je. 

Nauczycielstwo jest samo Śro- 
dowiskiem dość zwartem, a od- 
działywa na zwarte zbiorowości, 
do których należeć muszą wszy- 
stkie dzieci, ba wszystkie muszą 
przejść szkołę. 

l oto jesteśmy u sedna sprawy. 


L. O. P. P. zwróciła się do na- 
uczycielstwa. Nie rezygnując z 
pozyskania dla lotnictwa każdej 
warstwy społecznej, każdej jed- 
nostki, zrozumiała, że bez mło- 
dzieży i dzieci nie będzie Polak 
człowiekiem powietrza. 

Gdy każdy malec, miejski czy 
wiejski, każda dziewczynka, 
dziecko człowieka oświeconego 
czy analfabety, słyszeć będzie od 
początku swego życia szkolnego, 
co człowiek wyczynia w powie- 
trzu, jak się to dzieje i po co, tedy 
nasiąkać będzie duchem lotni- 
czym tak, że się go już nie poz- 
będzie, a później? — później bę- 
dzie swoim dzieciom to przekazy- 
wał już w okresie przedszko|- 
nym. 

Celem propagandy lotnictwa 
w szkołach jest wśróbowanie w 
psychg młodych pokoleń pier- 
wiastka lotniczego, zapędzenie te- 
go pierwiastka do najgłębszych 
komórek ducha, całkowite opano- 
wanie jaźni. 

Nowy ducl lotniczy! 

Nowy zmysł powietrza! 


Dlatego lotnictwu należy się 
przywilej w szkole. 


idee lotnicze krzewi Liga O- 
brony Powietrznej i Przeciwga- 
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zowej. Ona wznieca zaintereso- 
wanie się lotnictwem, zamiłowa- 
nie doń, zapał, 

L. O. P. P. tworzy koła szkol- 
ue, wydała regulamin dla tych 
kół i program prac; zaopatruje 
szkoły powszechne i średnie w 
bibljoteczki lotnicze, w tablice 
i rysunki lotnicze, w tani sprzęt 
modelarski, urządza kursy in- 
struktorskie z nagrodami, t. zw. 
konkursy modeli latających — 
szkolne,  międzyszkolne, woje- 
wódzkie i ogólnokrajowe; L. O. 
P. P. kompletuie przezrocza, Wy- 
daje do nich katalogi, twarzy iil- 
my, urządza lotnicze poranki 
szkolne i t. d, 

Liga wydaje czasopisma: „Lot 
Polski“ i „Młodego Lotnika", 
obydwa z działem dla młodz 

Ponieważ podnoszono kw 
urządzania zbiórek pienię: 
w szkołach przez organizacje 
społeczne, wypada zatrzymać się 
na tem zjawisku, 

L. O. P. P. nie idzie wcale tą 
drogą. Liga nie opiera swego by- 
tu na ofiarach młodzieży szkolnej. 

Wystarczy jej, jeźcli młodzież 
szkolna będzie za swe drobne su- 


my brała udział we własnych 
pracach lotniczych Co innego 
składka członkow: „Tę musi 


uiszczać każdy członek organi- 
zacji. To ma zresztą wielkie zua- 
czenie wychowawcze. 

Lecz LAOSIE obtużyła 
składkę dla młodzieży szkolnej do 
10 groszy miesięcznie, 

Natomiast L. O. P. P. toz 
spore fundusze na swą akcję 
szkolną, Tego wymaga wielki ce] 
akcji, 

Obecnie chodzi nam o to, żeby 
do poparcia moralicgo, okazy- 
wanego L. O. P. P. przez pań- 
stwowe władze oświałowe i do 
współdziałania z Ligą nauczyciel- 
stwa, przyłączyła się pomoc 
wszelka, moralna i materialna ca- 
łego społeczeństwa, a w pierw- 
szym rzędzie opiekunów i wycho- 
wawców młodzieży polskiej 


Jednajcie nowych prenumeratorów! 
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Kpt ZYGFRYD BARTEL, wykł. obr. w Szkole Gazowej. 


OBRONA PRZECIWCHEMICZNA MIAST. 


Wstęp. 


Przygotowania do przyszłej 
wojny dla danego narodu nie mo- 
£a się obecnie kończyć na odpo- 
wiedniem przygotowaniu armji, 
która ma walczyć wczasie wojny, 
gdyż charakter wojny przyszłej 
stawia jeszcze nowe warunki, 

Dotychcz udział w wojnie, 
w znaczeniu faktycznej walki, 
hrał tylko żołnierz, znajdujący się 
na froncic, stawiając bezpośred- 
nio czoło nieprzyjacielowi i nara- 
żając się na niebezpieczeństwo 
utraty życia lub kalectwo, inni 
zaś pozostający poza frontem 
czuli się zupełnie bezpiecznie. 

W wojnach przyszłych jednak 
udział faktyczny w wałce z nie- 
przyjacielem, muszą brać nawet 
ci, którzy nigdy dotycliczas nie 
byli brani w rachubę, a więc 
i mieszkańcy cywilni większych 
miast i osiedli. 

Fantastyczny wprost rozwój 
lotnictwa, oraz wprowadzenie ga- 
zów bojowych jako środka walki 
— oto powód tej zmiany, 

Aczkołwiek pole walki w da- 
nem znaczeniu pozostaje w dal- 


szym ciągu terenem do pewnego: 


stopnia ograniczonym, jednak 
działania nieprzyjacielskie prze- 
noszą się także wskutek rozwoju 
lotnictwa wgłąb kraju, czyli za 
tak zwany front i będą sięgać 
wszędzie tam, gdzie będą mogły 
przeniknąć  nieprzyjacielskie sa- 
mołoty. 


Armia walcząca w połu może 
spełnić dobrze swoje zadanie tyl- 
ko wówczas jeśli posiada do- 
drze działającą organizację po- 
zafrontową, dostarczającą jej na 
czas i w potrzebnej ilości wszel- 
kich niezbędnych środków do 
prowadzenia wojny, oraz jeśli 
posiada pewność, że tyły są do- 
brze zabezpieczone. Aby armię 
liczebnie bardzo silną osłabić i po- 
bić, wystarczy by nieprzyjaciel 
miał możność utrudnić jej egzy- 


stencję, odcinając ją od pozafron- 
towych organizacj, ewentualnie 
uszkadzając poważnie podstawy 
tyłowe danej armji. 

Dotychczas była to dla nie- 
przyjaciela bardzo trudnem zada- 
niem, obecnie jednak, przy zasto- 
sowaniu tak potężnych nowych 
środków walki jakiemi są samolo- 
ty i gazy bojowe, zadanie to jest 
o wiele łatwiejszeim do przepro- 
wadzenia (naturalnie tylko wtedy 
jednak gdy brak odpowiedniej 
obrony). 

W wojnie przyszłości, pierw- 
szym krokiem wojennym nic- 
przyjaciela będą olbrzymie raidy 
lotnicze w głąb kraju nieprzyja- 
cielskiego, dla zniszczenia lub 
uszkodzenia tyłów armii, oczeku- 
jącej na nieprzyjaciela w polu. 
Celem napadów lotniczych Ds: 
osiedla i miasta, posiadają: 
czenie strategiczne, a w 
tylko te, które znajdować się bę- 
dą w pobliżu frontu, lecz i te 
wszystkie położone w głębi kraju, 
które dla armji walczącej będą 
miały znaczenie pierwszorzędne. 

Aby osięgnąć efekt zniszcże- 
nia, nieprzyjaciel będzie wyko- 
nywał napady lotnicze przede- 
wszyslkiem wielką liczba samolo- 
tów, przygotowanych odpowied- 
nio do przenoszenia na dalekie 
odległości dużego tonażu materja- 
łu niszczycielskiego, oraz niespo- 
dzianie. 

Napady lotnicze będą miały na 
celu zniszczenie obiektów, które 
są ważne dla nieprzyjaciela, spo- 
wodowanie strat w ludziach oraz 
utrudnienie pracy na tyłach. Dla 
osiągnięcia zniszczenia budyn- 
ków, urządzeń technicznych, za- 
pasów w magazynach i t. d. bę- 
dzie nieprzyjaciel stosował bom- 
by kruszące, o wadze sięgającci 
kilkuset kilogramów, które w mo- 
mencie wybuchu zamienią dane 
objekty w kupy gruzów, bomby 
zapalające, powodujące tam gdzie 
upadną wybuch pożaru, oraz 
bomby gazowe, również sięgające 
w wadze do kilkuset kilogramów, 


wytwarzające wielkie chmury 
gazu, zabijającego wszelkie nie- 
oelironione organizmy żywe lub 
rozpylające substancję chemiczną, 
która zrosi na olbrzymiej prze- 
strzeni otaczające obiekty, przed- 
mioty, drogi i t. d. kroplami, mo- 
gącemi spowodować, przy zet- 
knięciu się z niemi ludzi czy zwie- 
rząt, trudnoleczące się oparzeli- 
ny (iperyt) lub śmierć (Iuizyt). 


Prócz obrzucania bombami ga- 
zowcemi, może nieprzyjaciel za- 
stosować zraszanie danego celu 
cieczą chemiczną w postaci de- 
szczu, tak, że po tego rodzaju na- 
padzie może nie być ani jednego 
cm. kw. wolnego od, grożącej 
najrozmaitszemi następstwami, 
cieczy chemicznej. 


Aby módz wykonać 
niespodziewanie, 
wybiera dla swego działania 
noc, tak, aby mógł rozpocząć 
zniszczenie tuż nad ranem, gdy 
dane miasto lub inne osiedle 
ludzkie j est pogrążone we śnie 
i gdy straż ochronna jest zmęczo- 
na. czuwaniem, 


napad 
nieprzyjaciel 


Przez tego rodzaju działania 
oprócz zniszczenia materjalnego 
i utrudnienia w ten sposób wojny 
zwycięskicji, osiągnąć może nic- 
przyjaciel łatwo jeszcze jeden 
sukces, a mianowicie zdemorali- 
zowanie wojsk, znajdujących się 
na froncie i wywołanie paniki 
i grozy u mieszkańców danych 
miast. Przy bombardowaniu bom- 
bami kruszącemi i gazowemi ko- 


szar, dworców kolejowych, fa- 
bryk, lotnisk i t. d. które będą 
celem napadów lotniczych na 
miasta, niebezpieczeństwo strat 
obejmie w dużym stopniu spokoj- 
nych mieszkańców cywilnych, 
gdyż  przedewszystkiem przy 


bombardowaniu gazami, skutecz- 
ność tych działań odbije się w 
pierwszym rzędzie ma „cywi- 
lach“, jako obecnie zupełnie hez- 
bronnych i narażonych wybitnie 
na zabójcze działanie gazów. 
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Żołnierz walcżący na froncie 
będzie spełniał swe obowiązki 
należycie, jeśli ma pewność, że 
jego najbliżsi, których zostawił 
przy ogniskach domowych nie są 
narażeni na  niebezpieczeństwa 
wojny, gdyż pewność ta da mu 
spokój ducha i podtrzyma w nai- 
cięższych chwilach jego tężyzne 
moralną. Cóż się jednak stanie 
z jego spokojem i tężyzną moral- 
ną, gdy wyruszając na wojnę, nie 
będzie miał tej pewności i gdy 
wreszcie dowie się, że jego naj- 
zym grozi nawet nichezpie- 
czeństwo śmierci. Żołnierz ten 
złamie się moralnie, nerwy zni- 
Szczą jego hart ducha, a rezultat 


tego — nieprzyjaciel ma wysiłek 


do minimum zmnie: 


Drugi sukces nieprzyjaciel- 
skich napadów  lotniczo-gazo- 
wych w głąb kraju — to wywoła- 
nie u ludności cywilnej, niebez- 
piecznej przed skutkami takich 
napadów, paniki, która bardzo 
prędko opanuje najszersze masy 
Skutki wywołane przez panikę 
w głębi kraju — zamęt, upadek 
wiary w zwycięstwa, niedomaga- 
nie aparatu pomocniczego, pracu- 
jącego dla armji na froncie, załarna- 
uie się oporu armji i wreszcie hań- 
biący naród pokój na warunkach 
dyktowanych przez nieprzyjaciela. 

Nieprzyjacielskie napady lot- 
nicze nie są jedynem niebezpie- 
czeństwem  zagrażającem mia- 
stom i osiedlom ludzkim. Prócz 
tego rodzaju nichezpieczeństwa 
zagrażają jeszeze działanie nie- 
przyjacielskiej artylerii oraz inne- 
go sprzętu wojennego, używane- 
"go do walki gazowej. 

Miasta i osiedla ludzkie poło- 
żone w pobliżu frontu, w obrębie 
donośności artylerii nieprzyjaciela 
będą w różnym stopniu narażone 
w czasie wojny jak przy napadach 
lotniczych, a nawet, ze wzęlę- 
du na swobodę ruchów nieprzy- 
iaciela i więcej. Nieprzyjaciel bę- 
dzie bombardował dane miasto 
zamiast bombami lotniczemi -~ 
pociskami artyleryjskiemi, napeł- 
nionemi materjałem kruszącym, 
by zbużyć ważne dla niego 
obiekty, pociskami zapalającemi, 


szony. 


N A SAR A 
by wzniecić pożary oraz pociska- 
mi gazowemi, by osiągnąć ten sam 
skutek o którym mówiłem przy 
napadzie lotniczym. Dość sobie 
uprzytomnić jak wyglądały mia- 
sta i miasteczka francuskie poło- 
żone w pobliżu frontu, w czasie 
wojny 1914 — 18 roku, gdzie obok 
ruin i zgliszcz iperyt ciekł ryn- 
sztokami. 

Tak samo miasta i osiedla 
ludzkie położone w pobliżu frontu 
w pasie do 20 kim. mogą być na- 
rażone na działanie gazów przy- 
pędzonych wiatrem od frontu. Na 
froncie nieprzyjaciel będzie wy- 
twarzał czy to przy pomocy 
miotaczów gazów, czy innego 
sprzętu, na dużych, kilkakilome- 
trowych odcinkach falę gazu, o 
nadzwyczaj wielkiem stężeniu. 
Fala gazu zostanie porwana wia- 
trem i przeniesiona na odległość 
15 — 25 klm. wgłąb kraju, niosąc 
zniszczenie wszystkim napotka- 
nym po drodze organizmom ży- 
wym, a więc i mieszkańcom miast 
znajdujących się na drodze posu- 
wania się fali, 

Od tego rodzaju niebezpieczeń- 
stwa można się jednak uchronić 
z całą pewnością, zabezpieczając 
przed skutkami mapadów aero- 
gazowycli ludność cywilną, a przed 
zniszczeniem wszelkie zakłady 
i urządzenia pracujące dla wojska. 

W literaturze — omawiającej 
kwestję wojny cliemmicznej i obro- 
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ny przeciwchemicznej znajduje 
się mnóstwa ogólnych, czasem 
nawet i szczegółowych wskazó- 
wek jak należy rozwijać kwestię 
obrony miast przed niebezpie- 
czeństwem wojny  chemiczno- 
lotniczej. Wskazówki te jednak 
albo należy zaliczyć da projek- 
tów, które mogą być zrealizowa- 
ne w bardzo dalekiej przyszłości, 
jak naprzykład projekty catkowi- 
tei przebudowy miast, odpowied- 
nio do wymagań obrony przeciw- 
chemicznej i przeciwlotniczej, 
albo do zupełnie nierealnych jak 
np. projekty przeniesienia miast 
całych pod miemię i t. d. Brak na- 
tomiast wskazówek konkretnych, 
rozwiązujących tę kwestię w 
przewidywaniu wojny niespo- 
dziewatej w bliskiej przyszłości, 
kiedy jeszcze nie będzie można 
nawet w części zrealizować pro- 
jektów, zakrojonych na szeroką 
skalę, czyli wojny w warunkach 
takich jak obecne. 


' 


Praca niniejsza ma na celu za- 
pełnienie tej luki, podając szero- 
kim masom czytelników sposóh 
organizacji i przeprowadzenie 0- 
brony przeciwchemicznej, Nie bę- 
ba to wyczerpujące, niepodlega- 
jące krytyce przepisy, lecz możli- 
wie szczególowe informacje i ra- 
dy, które można zastosować zaw- 
sze | wszędzie z pożytkiem dla 
wszystkich. 


CEST aE za se 
| 
I 


Dnia 30. marca b. r. zorganizował Ośrodek turniej piłki koszykowej i siatkowej 
o mistrzostwa śląska, w którym ogółem wzięło udział 21 drużyn koszykowych 
i 8 siatkowych. 
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Dział wychowania fizycznego i sportów. 


NSS: 


SYLWETKI NAJLEPSZYCH PŁYWAKÓW 


Panie. 

Nasze panie w sporcie pły- 
wackiin, podobnie jak w lekkici 
atletyce, spisują się znacznie le- 
piej od panów, czego dowodem 
jest posiadanie trzech rekordów 
tymczasem gdy panowie 
się mogą tylko jednym. 

100 in. styl dowolny. 

Rekord śląska „a zarazem pol- 
ski należy do Rassdorfówny S. 
K. L. A. i wynosi I : 32. 

Jest to najlepsza i najlepiej za- 
powiadająca się pływaczka na 
Śląsku. Pływa dopiero od dwu 
lat. Jeszcze zeszłego roku nikt o 
niej nie słyszał, dzisiaj bije naj- 
lepsze pływaczki Polski, jak chce. 
Jest jeszcze bardzo młoda, liczy 
bowiem dopiero lat 16. Jak na 
swój wiek rozporządza uiezłymi 
warunkami fizycznemi i zupełnie 
poprawnym stylem. Praca jc] 
nóg jest bez zarzutu (pływa 
crawlem), położenie ciała w wo- 
dzie idealne, rotacji prawie nie 
ma zupełnie. Jedynie trzymanie 


ŚLĄSKICH. 


glowy jest za wysokie i skręty 
wbok do wydechu zupełnie nic- 
potrzebne. Sa to jednak drobno- 
bnostki które przy dobrych cliç- 
stach zie trudno będzie usunąć. 

Naogół wziąwszy  Rassdor- 
fówna, pomimo młodego wieku, 
rozporządza na Śląsku najlepszym 
stylem nietylko z pośród pań, ale 
nawet i panów, uzyskując około 
60% wydajności. Sądząc po j 
szybkich dotycliczasowych po- 
stępach i młodym wieku, ma ona 
przed sobą wiclką przyszłość. 

Rekord światowy na tym dy- 
stansie należy do Ostiponieli (U. 
S. A.), i wynosi 1:09. 

100 m. na wznak. 

Panie w tej konkurencji są 
słabsze od panów.  (Karliczek), 
Rekord śląska posiada Kajzerów- 
na (Giszowiec) 1:46, rekord pol- 
ski Nowakówna (Cracovia) 1:38. 

Kajzerówna rozporządza do- 
skonałemi warunkami fizycznemi 
i bardzo poprawnym stylem. Na- 
leży do starej klasy pływaczek 


Pierwsze miejsce w piłce koszykowej — zajęla drużyna Seminarjum z Tarn. Gór (1) 
po Taz drugi zdobywając nagrodę przechodnią dr. Kocura, drugie miejsce drużyna. 
Gimn. z Tarn. Gór (II), trzecie miejsce Śl. K. S. Lipiny (III). 


śląskich i nieraz już zapisała się 
chlubnie w dziejach pływactwa 
polskiego. Wskutek braku trenin- 
gu tej zimy wyszła nieco z formy 
i uległa młodziutkiej Jarkuli- 
szównie (S. K. L. A.). W nadcho- 
dzącym sezonie pomimo słarszego 
wieku, niezawodnie poprawi je- 
szcze swoje wyniki. Czy uda jej 
się jednak utrzymać tytuł mi- 
strzyni trudno przewidzieć, wo- 
bec szybkich postępów nowych 
gwiazd, 


Rekord Światowy uależy do 
Braun (Holandja) 1:21,4. 


400 m. styl dowolny. 


Rekord śląski, a zarazem i pol- 
ski należy do Kajzerówny (Gi- 
szowice), o której pisaliśmy wy- 
żej. Wynosi on 7;49,5 i o dziwo 
ustanowiony został stylem kla- 
sycznym, Czy w bieżącym sezo- 
nie nic sprzątnie jej go Ban- 
dorfówna, pływająca crawlem, o 
ile tylko wytrzyma ten dystans, 
to wielki znak zapytania, 


Karjera Kejzerówny datuje się 
juszcze z tych czasów, kiedy w 
Polsce jeszcze nikt nie miał po- 
jęcia o crawlu. To też raz nawet 
udało się Kajzerównie zdobyć 
mistrzostwo Polski w biegu na 
100 m. w stylu dow. płynąc 
żabką! Obecnie jest to już nie- 
możliwe. Wobec silnie rozwijają- 
cej się konkurencji, Kajzerówna 
tędzie musiała zredukować zna- 
cznie swe specjalności I prawdo- 
podobnie ograniczy się tylko 200 
in. stylem klas. Crawla uczyć się 
już trochę późno, a swoim kla- 
sycznym (żabką), pomimo, że do- 


prowadziła go do niebywałej 
wyżyny, nigdy nie sprosta 
crawlowi. 


Rekord Światowy 5:47,2 po- 
siada Kim U. S. A. 
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200 m. styl klasyczny, 

l na tym dystansie rekord 
sląski jest zarazem rekordem pol- 
skim. Należy do Reicherówny 
(Hakaoh -— Bielsku) i wynosi 3 
Kajzerówna, która na dys 
tym winna się specjalizować u- 
zyskała czas 3:40, a więc o 7. sek. 
gorszy. Walka więc między temi 
dwoma pływaczkami będzie za- 
cięta, gdyż Kajzerówna, o ile tyl- 
ko zredukuje rozpiętość swych 
specjalności niezawodnie popraw- 
wi znacznie czas na 200 m. 

Reicherówna należy równicż 
do starej klasy pływaczek ślą- 
skich i na znaczną poprawę przez 
nią jej własnego rekordu liczyć 
nie można. 

Nie jest również wykluczone, 
że obie te zawodniczki pogodzi 
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nowa gwiazda Śląska w stylu 
klas. 17-letnia Jarkuliszówna S. K. 
L. A. Młodzintka ta zawodniczka 
pływa zaledwie od dwu lat, roz- 
porządza przytem stylem wcale 
nie gorszym od Kaizerówny i 
wielkim nerwem zawodniczym. 
Jei doskonałe warunki fizyczne, 
wysoki wzrost, długie i muskular- 
ne nogi, oraz świeżo odniesione 
zwycięstwo nad Kajzerówną na 


dystansie 1015 m. w pływalni 
Katowickiej na  międzynarodo- 
wycli zawodach, wróżą  iei 


świetną przyszłość. 


Rekord światowy posiada 


Mithe (Niemcy) 3:11,8. 


Tak by się mniej więcej przed- 
stawiał stan pływactwa na ślą- 


Sias 


sku. Reasumując dotychczasowy 
nasz dorobek na tym polu widzi- 
my, że na 5 klasycznych konku- 
relicyj panów (nie licząc sztafet) 
posiadany 1 rekord polski (Karli- 
czek 100 m. na wznak) i jeden nic- 
oficjalny wynik Kaputka w biegu 
na 200 stylem klas., lepszy o 10,2 
sck od rekordu polskiego. W kolt- 
kurencji pań posiadamy aż trzy 
rekordy polskie — Raszdorfówny 
(100 m. dow.), Kajzerówny (400 
dow.) i Reicherówny (200 m. 
kłas.), a przytem doskonały mło- 
dy narybek (Jarkuliszówna, Tan- 
kis, Lebeń S. K. L. A), co razem 


wzięte, pozwala naszemu pły- 
wactwi wróżyć jak najlepszą 
przyszłość, 

Eige, 


JAK ORGANIZOWAĆ BIEGI NA PRZEŁAJ. 


Dodatni wpływ na organizm 
biegów wogóle, szczególnie zaś 
biegów na przełaj, jest rzeczą, 
która nie nasuwa żadnych wat- 
płiwości. Trwały, łagodny ruch, 
o charakterze ogólnym, absorbu- 
jący prawie wszystkie mięśnie 
(same nogi zawierają 60% wszy- 
stkich mięśni człowieka), wzino- 
żona praca serca i phuc, przyspie- 
szona przemiana materji są cechą 
wszystkich biegów. Jeżeli się do 
tego doda jeszcze niezmiernie ko- 
rzystne warunki higieniczne wsja- 
kich odbywają się biegi ua prze- 
łaj (pola, lasy, błonia) i stale 
zmieniający się krajobraz, dzia- 
laja kojąco na nerwy zawodnika. 


Korzyści zdrowotne, jakie sze- 
rokie rzesze młodzieży czerpią z 
biegów na przełaj będą dla uas 
jasne. 

Dobre przygotowanie i spra- 
wne przeprowadzenie biegów na 
przełaj, nasuwa zresztą jak każda 
rzecz, pewne trudności natury 
zarówno technicznej, jak i orga- 
nizacyjnej, które właśnie elicieli- 
byśmy omówić, by na przyszłość 
zapobiec starym błędom, > 

Przedewszystkiem należy o- 
pracować regulamin biegu, który 


powinien zawierać następujące 


punkty: 

1. Klo urządza bieg i jakiego ro- 
dzaju (drużynowy, czy też 
zwykły o konkurencji jedno- 
stkowej), 


2, Gdzie i kiedy (dzień i godzina) 
bieg się odbędzie, 


3. Kto może brać udział w bic- 
gu (przynależność klubowa i 
wiek), 

4. Gdzie się znajduje szatnia, oraz 

kiedy i gdzie się odbędzie ha- 

danie lekarskie, 

Jakie nagrody i za ile miejsc 

są przewidziane, 

6. Sposób obliczania punktów, 


Uczestnicy 


kursu strzeleckiego w 73 p. p. na czele z Komendantem Obwodu 


P. W. 73 p. P. kpt. Luczakiem i instruktorami, 


NA ST "RAZEM. 


Nr. 9. 


Str. 16. 
7. Dokąd i do jakiego terminu 
należy nadsyłać zgłoszenia 


(podać wysokość startowego), 
8. O ile bieg jest drużynowy, po- 

dać liczebność drużyn. 

Prócz punktów pow. regula- 
min biegu zawierać może cały 
szereg innych przepisów, zależnie 
od rozmiaru i rodzaju biegu, oraz 
od warunków lokalnych, Jaka 
przykład przytoczyć mogę regu- 
laminy biegów na przełaj Polski 
Zachodniej i Polonii, z których 
szczególnie pierwszy jest bardza 
obszerny. Regulaminy te czytel- 
nicy znajdą w odnośnych nume- 
rach pow. dzienników. 

Tego rodzaju regulaminy, wraz 
z zaproszeniami, rozesłać należy 
przynajmniej na kilka tygodni 
przed terminem biegu do zainte- 
resowanych kłubów i towa- 
rzystw, by miały one czas powi 
domić swoich zawodników o bie- 
gu. Również bardzo godnem po- 
Jecenia jest ogłosić o biegu w pra- 
sie, co wzbudza zainteresowanie 
u szerokich warstw społeczeń- 
stwa sportowego. 

Oczywiście trzeba się zaw- 
czasu upewnić, czy odbycie biegu 
w wymienionym w regulaminie 
terminie jest możliwe, oraz czy 
lokal mający służyć za szatnię, 
w terminie biegu będzie wolny. 
Następnie trzeba się postarać o 
komisię sędziowską, której zada- 
niem będzie bieg przeprowadzić. 
O ile urządzające bieg towa- 
rzystwo należy do Okręgowego 
Związku Lekko - Atletycznego, 
wówczas należy się zwrócić do 
Związku, który sędziów wyzna- 


czy. W razie przeciwnym należy 
się postarać o odpowiednich ludzi 
z towarzystwa. Skład komisji sę- 
dziowskiej zgodny z regulami- 
nem Polskiego Związku, t. j. kie- 
rownik biegu, sędzia główny, star- 
ter, mierzący czas, celowniczo- 
wie, porządkowi i sędziowie to- 
rowi. 

Na jeden lub dwa dni przed 
biegiem należy wyznaczyć i prze- 
mierzyć trasę biegu. Mierzyć tra- 
sę można taśmą mierniczą, lepiej 
jednak za pomocą roweru, do któ- 
rego przyczepiamy licznik. Samą 
trasę oznaczamy za pomocą ko- 
lorowych chorągiewek wbitych 
w ziemię w odległości 100 — 300 
m. Prócz tego na zakrętach nale- 
ży postawić kierunkowych, któ- 
rzy wskazują biegaczom kieru- 


nek biegu. Kierunkowych rozsta- 
wiamy, oraz wbijamy chorągiew- 
ki na 1—2 godzin przed startem. 

Listę zgłoszeń należy zamknąć 
na l 


2 dni przed biegiem i póź- 
jszych zgłoszeń stanowczo nie 
uwzględniać, gdyż powoduje to 
i opóźnienie biegu. 


zamieszanie i 
Startowe powinno być dołączone 
do zgłoszenia, najlepiej znaczkami 
pocztowemi. Bez startowego do 
biegn stanowczo nikogo nie do- 
puszczać. 

Bardzo ważną rzeczą jest 
szatnia i osoba lekarza. Szatnia 
powinna się znajdować jaknajbli- 
żej miejsca startu, przyczem w 
chłodnej porze roku musi być o- 
grzana. Lekarz na biegu na 
przełaj jest konieczny. Musi on 
zbadać zawodników przed bic- 
giem, a następnie być obecnym 


podczas samego biegu, by w Ta- 
zie” zasłabnięcia któregokolwiek 
zawodnika móc mu udzielić po- 
mocy. 

Start i metę najlepiej urządzać 
w jednym miejscu. O ile regula- 
min przewiduje klasyfikowanie 
większej ilości zawodników trze- 
ba poza metą zrobić długi lci 
sznurów, w który zawodnicy 
wpadają jeden po drugim, co 
ułatwia notowanie numerów. 

Zawodnicy winni się stawić 
na miejsce biegu na 2 godziny 
przed rozpoczęciem biegu, by le- 
karz miał czas wszystkich zba- 
dać. Zawodnik zbadany otrzymu- 
je numer (najlepiej za kaucją), 
który go upoważnia do wzięcia 
udziału w bicgu. Bez zbadani le- 
karsklego żaden zawodnik do bie- 
gu dopuszczony być nie powinien. 

Po sprawdzeniu obecności 
wszystkich zawodników według 
zgłoszeń, zbadaniu przez lekarza 
i wydaniu im numerów, zawodni- 
cy udają się zwartą masą na 
na start, gdzie komendę nad ni- 
mi objemuje starter. 

Komisja sędziowska przy peł- 
nieniu swych funkcyj kieruje się 
przepisami Polskiego Związku L. 
A, przyczem specjalnie trudne 
zadanie mają celowniczowie, no- 
tuiący kolejność przybycia za- 
wodników. Powinno ich być co- 
najmniej trzech, a ostateczny wy- 
nik powinien być opracowany na 
podstawie uzgodnienia wyników 
podanych przez poszczególnych 
sędziów. 

Nagrody rozdaje się dopiero 
po ustaleniu punktacji. 


SPRAWOZDANIA SPORTOWE. 
PIŁKA NOŻNA. 


Tegoroczne święta Wielkanocne u- 
płynęły pod znakiem najazdu sze- 
regu drużyn zagranicznych z Austeji, 
Węgier, Czechosłowacji i Niemiec, na 
zawody z naszymi drużynami. Do roz- 
grywek stanęły drużyny Śląska, Po- 
znania, Krakowa, Lwowa, Warszawy 
i Bielska. Wyniki prawiow kich za- 
wodów wypadly dla nas niepomyślnie, 
Rdyż goście zagraniczni odnieśli sze- 
reg zwycięstw, w niekiórych wypad- 
kach nawet dwucyfrowych jak to np. 


miało miejsce w Królewskiej Hucie, 
gdzie miejscowy zespół kombinowa- 
ny złożony z graczy Naprzodu z Li- 
pin i A. K. S. ulegl w wysokim sio- 
sunku zawodowcom wiedeńskim z Wa- 
cekeru 10:2, 

Ze wszysikich drużyn bawiących 
w Polsce najlepiej zaprezentował się 
wspomninany już na wstępie Wacker 
z Wiednia, gdyż pokazal on wszędzie 
grę stojącą na wysokim pozomie ic- 
chnicznym. Jego koncertowa gra, szyl:- 
ki start do piłki, piękne opanowanie 


ciala, oraz doskonałe obchodzenie sią 
z pilką wprowadzaly publiczność Kró- 
lewskiej Huty, Krakowa i Bielska w 
zachw 


Goście rozegrali cztery spatkania, 
z których trzy wygrali, a jedna prze- 
grali osiągając stosunek bramek 17:5 
na swoją korz Wygrali oni, poza 
meczem z kombinowamą drużyną Król. 
Tuty mecze z B. S. V. w Rielsku 4:0, 
ulegli natomiast znajdującej w do- 
skonałej formie Cracovi 1:0. Zwy- 
cięstwa drużyny krakowskiej uważać 
należy za sukces, przyczem Cracovia 
dala jeszcze raz dowód iż z druży- 
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nami zagranicznemi grać potrafi í u- 
mie zwyciężać. 

W drodze powrotnej rozegral Wa- 
cker ostatni swój mecz z A, K. S. w 
Król. Ilucie odnosząc’ zwycięstwo w 
stosunku 3:1. Przyznać trzebn iż wie- 
deńczycy na wygraną nie zasłużyli, 
gdyż A. K. S. gral znakomicie mając 
do pauzy wybitną jzewagę nad 
swym przeciwnikiem — n jedynie sla- 
ba gra skrzydłowych mepozwolila 
wykorzystać całego szeregu bardzo 
dogodnych syluacyj poduramkowych, 
Wynik _nierozatrzygnięty odpowiadal- 
by prędzej przebiegowi gry 

Prócz tego meczu odbył się w Li- 
pinach mocz między Naprzodem, a 
Herthy z Wroclawia. Goście okazali 
espołem bardzo słabym ta też 
cięstwo Naprzodu w stosunku 5:2 
było zupełnie zasłużone. Większą po- 
ke poniosła Hertha w spol 
pm M. zlażomym z rezerw 
przodu z lapin i A. K. $. Król. 
gdyż. ponioślii 


Huta, 
katastrofalna porażkę 


w stosunku Ust 

W Warszawie bawił wiedeński Ha- 
koali który rozegrał dwa spotkania 
« Polonią ulegając w pierwszym dniu 
dowe grajncej drużynie stołecznej 
AM, wygral natomiast następnego 
dnia uzyskując wynik 2:1 na swą ko. 
rzyść 


Minerwa z Berlina 
dwn spotkania 


w Poznaniu 
rozegrala również 
przyczem w pierwszym dnin uległa 
War natomiast w drogim dniu 
udołała uzyskać wynik remisowy t:l 
Ostolni wynik uzyskany przez druży- 
ne niemiecka rzuca ujemne świntlo 
na mistrza Polski. 

Łwów gościł w swych murach pa- 
raz pierwszy bawiąca w Polsce druży- 
nę węgierską AliNe. Goście przed- 
stawili z jaknajlepszej strony 
pokazując gre ye nn wysokim 
poziomie  terlnichnicznym, Zwycię- 
stwa ich odniesione nad Pogonia w 
stosunku 3:4 i Irmsmoncn 240 uważać 
zi zasłużone. 

Pozatem w Bielsku pawila A. © 
Koszyce ulopając w pierwszym dnin 
B.B S. V. 2:1, wygrywając natomiast 
w drupmem spotkaniu z Ilakoahem 
6:2. W Ostrowiu grat Breslaner SC 
z Ostrovią z wynikami 5:2 na korz: 
miejscowych i 5eł na korzyść gość 


Jedyny mecz ligowy 


rozegrany w drugim dniu świąt mię: 
dzy Garharnią a Wisłą zakończył się 
znslużonem zwycięstwem czerwonych 
3:1  Garharma zmujduje się obecnie 
w bardzo siahej formie, to teź pze- 
klywa mecz za meczem. Wisla 
wzmacnila swój atak Czulakiem, któ- 
ry był duszą ataku zdobywając dlu 
swych horw dwie ramki, 

Nu froncie Ligowym walka w dal- 
szym ciągu wre na enlej linji, osia- 
Inia medziela przyniosła pięć spotkań 
ligowyli 

M Krakowie Cracovia krocząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa, pokonała 
Garhnrmię 2:1. Gra była bardzą inic- 
resująca i żywa. Bramki zdobyli Ko- 
sok i Malczyk dla Cracovi oraz Smo- 
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czek dla Garbarni. Garbarnia w dnl- 
czym ciągu znajduje się w słabej for- 
mie. 

W Warszawie Polonja spotkała się 
4 Pogonią ze Lwowa uzyskując wy- 
nik nierozstrzygnięty 2:2. Wynik ad- 
powiadn przebiegowi gry, która stała 
na średnim poziomie. W pierwazej 
polowie przewaga należy do Polonii, 
dla której bramke zdbywa Kauczanaw- 
ski, Po przerwie wyrównuje Maurer, 
a nastepnie Tanke z karnego uzysku- 
je prowadzenie. Polonja wyrównuję 
w ostatniej minucie przez Malika 

We Lwowie Czarni grali z benja- 
miukiem Ligi L. T. S. G. z wynikiem 
0:0. Pierwszy wysięb drużyny lodz- 
kiej rozczarował licznie zebraną pu- 
bliczność. Wynik remisowy zawdzię- 
czają oni słabej grze Czarnych, którzy 
nie otrząśli się jeszcze ze snu zimo- 
wego grając bardzo słaba. 

W Poznaniu Warta rozprawiła się 
krátko z Warszawianką bijąc ją po 
Jndnej grze 4 

Wielki suke 
gdyż pokonała oma nareszcie swego 
starego rywala na jego wlasnym 
gruncie 2:0. Gra stala na wysokim 
pozomie i prowadzona byla w tem- 
pie żywym i emocjonujaącym. Wisla 
pokazala doskonalą grę zbierając za 
nią gromkie oklaski licznie zebranej 
pumliczności. L. R. S. nie wytrzymał 
tempa narzuconego przez Wisłę 1 mu 


odniosła Wisla, 


sial skapitulować przed starym mi 
ligowa po ostatnich roz- 
przedstawia się naslępu 


jaco. 
Cracovia 4 gry stosunek bramek 


10:2 punktów 8. — Wisła 4 gry stos. 
pram. 9:3 punki, T. Warta 5 gier 
slos. hram, 13:7 punkt. 7. L. T. 8. 
G. 4 pry stos. wam, 6:5 punkt. 
Polonja 5 gier stos. bram. 7:0 punkt. 4. 

Pogoń 2 gry stos. bram, 7:2 punkt. 
KB L K. 8, 3 gry stos. bram. 6:4 


SWAN 


punkt. 3. — Warszawianka 0 gry stos- 
bram. 6:16 punkt. 2. — Legja 1 gra 
St hram. 1:1 punkt. 1, — Czarni 2 
gry stos. bram. 1;2 punkt. | — Ruch 
3 gry slos. bram. 1'7 punkt. 1 — 
Grabarnia 4 gry stos. bram. 4:13 pun- 
któw 0. 

Na terenie Górnego Śląsku rozpo- 


częly się już rozgrywki o mistrzo- 
stwo, których pierwsze wyniki sze- 
regu rozegranych zawodów przed- 


stawiają się następująco: 

W Bielsku derby lokalne między 
B B. S. V, — Ilakoah zakończylo się 
świelnem zwycięstwem B. B. S. V. 
w atosunkn @:t. 

W Katowicach 
niósł 
dobrze 
REDY 

W Świętochłowieuch 
w zawodach mis 


Naprzód Lipiny od- 
niezasłużone zwycięstwa nad 
grającą drużyną Kolejowego 
3:1. 


spotkaJi się 
vzowskich dwaj ry- 
wale I. F. C. z Katowie i miejscowy 
Śląsk. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem bardzo dobrze grającej druży- 
ny Śląska w stosunku 3:1, 

W Siemianowicach Amatorski K, 
8. ulegi K. S, „07% 54. Na usprawie- 
dliwienie porażki A. K. 8. podnieść 
należy fakt, iż gral on zmęczony po 
meczu z Wackeren 1 przegrał zupel- 
nie mieslusznie. 

W Warszawie Legja rozegrała dwa 
«polkania z doskonalą drużyną wę- 
kierską Atiq. Pierwsze spotkanie za- 
kończyło sią zwycięstwem gości 2:0. 
W drugim dniu zawodów wygrała Le- 
gia bijąc swego przeciwnika 1:0. 

W stadjonie w Wembley pod Lon- 
dynem odbyły się zawody piłki nożnej 
o puhar Anglji w obecności 250.000 
widzów, między którymi znajdował 
się król Jerzy j książę Yorku. Zwy- 
cięstwo odniósł Arsenal, bijąc Hud- 
dersfeld Town 2:0, zdobywając puhar 
po raz pierwszy, Wśród niezmierne- 
go enlugjazmu widzów wręczył król 
awycięzcom złoty pubar 


BOKS. 


Reprezentacyjny zespół Łodzi Da- 
wil w Budapeszcie na czwórnmeczu 
lwkserskim. w którym udział brały 


reprezentacje Węgicr, Bawarji Cze- 
choslowacji i Łodzi. 
W ogólnej klasyfikacji lodzianie 


zajęli drugie miejsce w turnieju, ca 
uwnżać należy zu wielki sukces spar- 
tu polskiego. 

Na podkreślenie zasługuje piękne 
zwycięstwo odniesione przez drużynę 
łódzką nad reprezentacją państwową 
Buwarji w stosunku 0:7, oraz uzyska- 
nie wyniku remisowego z drugim 
zarniturem węgierskim 8:8, przyczem 
nadmienić nale: jż drużynie naszej 
należała się bezwzględnie zwycięstwo 
w tem spotkaniu, jeśli się tak ni? stn- 
ło to położyć to należy nn karb siron- 
niczości sędziów. 

Wyniki poszczególnych walk przed- 
stawiają się następująca: 

W pierwszym moczu spotkała się 
reprezentacja Łodzi w Budapeszcie z 
państwowi reprezentacją Węgier ule- 
gajar jej po bardzo emocjonujących 
walkach 12:4. 


Baw mrja wygrała z 


echosłowac jiy 
zaś zmiażdżyli pezlito- 
śnie tych samych Czechów w stosun- 
ku ost, przyczem szereg zawodników 
czeskich zoszlo z ringu simie polur- 
bowanych lak, że Czesi zrezygnowali 
7z moczu z Lodzią, której wobec tego 
przyznano walkower. 


Występ drużyny Łódzkiej w stolicy 
Węgier hyl bardzo udany, a po zwy- 
cięstwie nad Rawarją licznie zebra- 
na publiczność zgotowała drużynie 
Polskiej burzliwą owację. 


W święta gościli w Polsce bokse- 
rzy Maka) - loros jako reprezentacja 
Berlina. (Goście rozegrali dwu spot- 
kania, z których pierwsze rozegrali 
w Łodzi ulegając miejscowej repre- 
zemiacji 9:7, a na drugi dzień poko- 
nali niespodziewanie stolicę — Po- 
lonja i Skra — 1 cz łódzki dal 
na R walk aż ñ remisów, a najlepszym 
pięściarzem dnia byl SeweryniBk, zaś 
w Warsznwie niezwykle słabo spisali 
się Gruszka, Głowacki, Strzelec, a wy- 
różnił się tylko Kazimierski. 
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Z inicjatyw; tygodnika sportawe- 
` odbył} się w Katowicach 
pierwszy bieg kolarski dookola Śląska 
na dystansie okolo 140 (klm, który 
zgromadził na s ie 56 zawodników 
Bieg ten cieszył się olbrzymiem zain- 
teresowaniom, ca dowodzi. 2 kolar- 
stwo jest sportem mas, 

Przebieg walk na trasie niezwykle 
emocjonujący. 

O wielkiem zainteresowaniu sie 
tym hiegiem świadczy również fakt, 
że przed metą po obu stronach ulicy 
Marszalka Pilsudskiego zebrały się 
flumy publiczności, które z olbrzy- 
miem zainieresowaniem śledziły wy- 
czyny poszczególnych zawodników. 

Zwycięstwo w biegu odniósł w do 
skonałej formie znajdujący się Anto: 
ni Wlokas T. C. Zory w czasie 4 godz 
43 min. zdobywając przechodni pul 
lygodnika port”. Drugie mej 
rajat Erwin Ligoń Ebeto Katowice 
cale 20 minut za Włokasem. Na dal 
szych miejscach uplasownii się Kosz 
zyka Stamsław Naprzód Pawłów 
Reinchant Emil T. C. Żory, Weneel T. 


C U5 Katowice, Gneza Eryk Stadjon 
Król. Hutu, Kempny Wilhem T- ( 
%01 Kłosoń Franciszek  Stadjon 
Król. Huta, Krakowski Ignacy Szarlej 
Pielury I Słota Alfred Tempo Wielkie 


Hajduki przyszedł juka dziesiaty 

Biegu nie ukończyło 9 zawodników. 
Po ukończaniu biegu wręczy! wymie 
nionym wyżej zawodnikom naczelny 
redakior „Spori p. dr. Zaluski Dies 
kne nagrody, ufundowane przez prò- 
D Rady Sportowej Dr. Tadeusza 
Snloniego. prezydenta miasta dr A 
dama Kocur, pl. komendanta policji 
Województwn Śląskiego Żóltaszka, ph. 
starostów dr. Scidleru, Szalińskiego, 
Wyględy i Jmicszu omz przez firmę 
m Kutowiee | „hero. Organi 
zacja biegu lardzo wzorowa spóczy 
wala w wytrawnych rekach p. Skiby 
i Nowinsl Techniczną stronę bie- 
gu przeprowadził ki Okręgowy 
Zwiuzek klistów i Mororzystów. 

W Nowej Wsi na Śląsku rozegra 
ne zostnło mistrzostwo Polski w pa 
Innie Tran misttza zdohył KS. Ka 
ściuszka (Nown Wieś bijąc w finas 
m spotkaniu 23 Nikiezowiec 57.50 
iminktów. 


low 


y następujące 
r. I. ChaWierównu — sek. Pr 
„Rzut kulą 1. Zychow 


- przed Węclówni. Rzut 
| przed 

2110 mir. Skak w 

dal 1 Węclówua — 430 mtr. przed 
Iłabierówna 407 mtr. Skok w zwyż 


1. Węclówna — 130 mtr 
bierównij 

Zawody wewnęlrzne o mistrzostwa 
Makabi przyniosły dotychczus nastę- 
pujące wyniki: 2000 mir. 1. Huksner 

6:33.2, przed Postklińskim i Press 
manem. Rzut kulą L Selreiberger 
104 mte. przed Gurborzem 9.80 inir, 
Rznt dyskiem pań. 1. Berlinerówni 
106 mir, przed Woinstoinówną 1931 
mtr 


przed Ha- 


W Warszawie rozegrany został (0 
warzyski mecz koszykówki 
Polonia A zakończony 
stwem Polonii 5 

W grze pojedyńczej w siatkówce 
pierwsze miejsce zajął}  Wirszyllo 
(AZS). w prze podwójnej mieszanej 
para Wirszyłła i Wenerówna (AZS) 

W WŁodzi odbył się zamiast /1- 
powiedzianego meczu huzeny Polonia 
męski mecz koszykówki 
al i z kambinowomą drużyną aka 
demików warszawskich z Bodnarkiem 
i Koslńskim na czele. Zw; 
odniós! ŁKS w stosunku 

W trzecim dniu międzynarodowych 
zawodów bippieznych w Nicei, roze 
grano konkurs o nagrodę Zwycięstwa 
(Palęga Skoku). Por. Korytkowski na 
Nidzie zdobył w konkursie tym trze 
cią nagrodę rtm, Królikewicz zań na 
Mylordzie — piątą, 

Cenną nagrodę wędrowną Armiji 
Polskiej, znajdującą się dotychczas 
w posinduniu Chili, zdobył w roku 
bieżącym świelny jeździec wloski 
znany z konkursów warszawskich 
mjr Rorszreli na Crispa. Rin. Ka 
puściński na Orle zajął w konkursie 
tym piąte miejsep. 

Kilka dni temu otwarty został w 
Aleksandrji, pierwszy w Egipeie wiel- 
ki siadjon reprezentacyjny Groc: 
ste otwarcie, nastąpiło w obecności 
króla Ponda T-go, ezłonków rodziny 


męskiej 
zwycię 
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królewskiej, ministrów 
cznego. 

odjan znajduje w samen 
centrum miasta. P n an 8 iry- 
hun krytych i Wspaniala trybune k 
lewską, będacą arcydziełem szluki 
budowlanej Trybuna królewsku po- 
siada specjalne pokoje przyjęć, prz 
ozdobione z 150e wshcodnim przepi 
chem. Ponad Irybuna królewską 
znajduje się lożu królowej utrzymany 
w stylu Ludwika NIV-go. Wspaniałe 
schody z hialego marmuru laczy st- 
lon królewski z lożą królowej 

W środku sladjonu znajduje się 
boisko piłkarskie, poza trybunami 
was pluc tenisowy, arenn bokserska 
i zapośnicza. Na irybunach znajduje 
się ogólem 25.000 miejse siedzących 
1 kilka tysięcy stojących, Pozutem da 
dyspozycji alletów wybudowana 50 
wielkich snim mogących 
1250 osób. 

W czwartym dniu Międzynarado- 
wych Zawcdów Ilippicznych w Nieci 
por. Korytkowski na Ostrym zdobyl 
pierwszą nagrodę w konkursie my 
śliwskim a nagrodę Monaco, 
em dla które debiutują na 
nicejskim, 

W konkursie myśliwskim o nagro: 
de Momnle-Carlo dla koni, które nie 
wygłaly w Niem 3.000 fe rim., Sku 
piński zdobyl na Promieniu H-lq nu 
grodę, a par, Strzałkowski na Oberku 
ohzymał wstęgę honorową, 

Pierwszy mecz o pubar Dawisa 
Grecja — Jndje brytyjskie zakończyły 
się zwycięstwem fzrecji 

Do Budapesztu przybyła już re- 


i ciala dyplo- 


się 


pomieścić 


przezna- 
CZ 


kani 
torze 


prezentacja tenisową Juponji, która 
rozegra spotkanie z Węgrami z cyklu 
lozgrywek o puhar Dnvisn, 


japoński skdnda wię z Iurady 
Abe 1 Chia. Specjalnie 
ma przybyć do Budapesztu 
pończyków. 


Oczekiwane z wielką niecierpliwa- 
ścią spolkanie Tildenn z mistrzem za 
wodoweów Knrelem Kożeluhem od 
hylo się w tych dniach w Roennlieu 
na Iiwjerze 

Tiden gral jak za swych najlep 
sayel czasów 1 uzyskał latwe zwy 
cięstwa nad zawadawcem w dwóch 
selach (6:4, (44. Gra statu na bardzo 
wysokim poziomie i dostarczyła wi 
dzom niecodziennych mocyj. 


nn me 


z len 
2000 Ja 


NASZ PORADNIK SPORTOWY. 


1. Jak składać drużyny sztaie- 
towe. 


Istnicją dwa sposoby sklada- 
nia drużyn do biegu sztafetowe- 
go 4 X I00 m. Pierwszy to da- 
wanie najlepszych zawodników na 
koniec. Sztaieta taka co raz to 
wzmacnia tempo bicgu i wygry- 
wa na iiuiszu. Drugi sposób to 


odwrotny: dawanie najlepszych 
zawodników na początek. Tego 
rodzaju sztafeta dystansuje swo- 
ich konkurentów na pierwszej po- 
ławie trasy, zadaniem trzeciego 
i czwartego zawodnika iest ty|- 
ko utrzymać zdobyte metry. 
Sztafety konkurencyjne nigdy nie 
wiedzą jak biega ostatni zawod- 
nik i widząc wielką różnicę odle- 


głości, tracą chęć do walki. Za 
nim się spostrzegą, że ostatni jest 
b, słaby, bywa zazwyczaj późno. 
Odgrywa tu więc rolę czynnik na- 
tury psychicznej. 


Najlepiej jednak na pierwszcyl 
dwu dawać bardzo dobrych bie- 
gaczy na trzeciego najsłabszego, 
na ostatniego najlepszego. 
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2. Czy zawodnik może upuścić pa- 
teczkę przy biegu sztaietowym? 
Może, i a ile ją sam podniesie 
dyskwalifikacji nie podlega, gdyż 
na tem tylko straci. Gdyby mu 
jednak podniósł i podał ktoś drugi, 
sztafetę się dyskwalifikuje. Gdy 
zawodnicy zgubią połeczkę przy 
wymianie, winien ją podnieś ten, 
który upuścił. 
3. Który ślad zuaczyć przy rzu- 
tach.? 

Zawsze najbliższy od miejsca 
wyrzutu (koła lub linji). Dysk po- 
zostawia ślad okrągły lub cięty, 
kula półkuliste wgłębienie, o- 
szczep ślad wydłużony w kierun- 
ku rzutu. Chorągiewkę wbijamy 
zawsze na granicy brzegu śladu 
zwróconego do miejsca wyrzutu. 


NA ESTERTA ZOYI 
4. Z której nogi startować? 
To znaczy która noga ma być 

w przodzie? Zawsze noga silniei- 

sza, którą odbiiamy się przy sko- 

kach, szczególnie zaś z której 
skaczemy przez płotki. Przy 
starcie odbijamy się przedewszy. 

stkiem nogą znajdującą się w 

przedzie. Przy biegu z płotkami 

odległość od linji startu do pierw= 

szego płotka przebiegamy w 8- 

miu krokach, a do tego noga odbi- 

cia musi być w przedzie. Inaczej 
krok nie wyjdzie. 

5. Jak znaleźć start do biegu na 

kieżni zamkniętej? 

biegu dzielimy przez 

obwód bieżni i pozostałą resztę 

odkładamy od mety w tył do kie- 
runku biegu. 


Trasę 


Str. 19. 


Przykład: obwód bieżni mic- 
rzony w odl. 30 m. od zewnętrzne- 
go brzegu wynosi 350 m., trasa 
biegu 5000 m. 5000 : 350 = 14 
pełnych okrążeń r 100 m. 

Start więc będzie się znajdo- 
wał 100 m. przed metą. Zawodni- 
cy biegają 14 pełnych okrążeń 
plus 100 m, Przy innych biegach 
postępujemy analogicznie. 

Gdyby pozostała reszta wy- 
nosiła więcej aniżeli połowę ob- 
wodu bieżni, np. przy 350 m. 
200 m. przy biegu na 3000 zamiast 
odmierzyć 200 m. w tył od kie- 
runku biegu, odmierzamy 350 h. 
(obwód bieżni) minus 200 m. 
150 m. wprzód t. j. w kierunku 
biegu, przez co zaoszczędzamy 


Prnbucki Tad. 


Prabucki Witold. 


Fechtmistrz Koza. 


Ludwiczak. Bartsz. 


Redakcja prosi wszystkich P. P. 


Komendantów powiatowych P. W., członków korespondentów komitetów 


W. F. i P. W. oraz związki 
komunikatów, wyników i opisów zawodów, fotografi, 


i 22. każdego miesiaca. 


i stowarzyszenia © nadsyłanie sprawozdań, 


š t. p. do dnia 8. 


Str. 20. 


MOOSESE RA ZWY% 


Nr. 9. 


Dział informacyjny. 


REGULAMINY KONKURENCYJ, MA- 

JĄCYCH SIĘ ODBYĆ W DNIACH 

ŚWIĘTA WOJEWÓDZKIEGO W. F. 

iP. W. 14. i 15. VI. B, R. W KRÓLEW- 
SKIEJ HUCIE. 


I. Regulamin konkursów strzeleckich. 


a) Broń dluga używana w P. W. (strzela- 
nie na 100 m). 

1 Strzelanie na 100 m, z broni długiaj 

o mistrzostwo hufców szkolnych mę 

skich (dłu członków II. stopnia). 

Odległość 100'm. 

Tarcza 10-pierścieniowa o polu czarnem 

10 em, średnicy. 

+ Skład zespołu, zespół „dada się 
z 2 zawodników, reprezentujących 
atknię 

5. Kakdy uczestnik zespołu strzela do wła 
snej tarczy, 

6, Postawa stojąc í leżąc bez pojpareia 
i oparcia, ki zawodnik oddaje po 
jednej serji 5-strzałowej i 3 próbno nie 
zalicze 

1. Czas trwania serji nie wigeoj jak 10 
minut. 

8. Klasyfikacja odbywa mg na podstawie 
sumy osiągniętej przez zespół w po- 
szczególnych sorjach. 

u W wypadku równościspunktów odbywa 
slę rozgrywka ostateczna między tymi 
„eapołami, które osągnęty równą ilość 
punktów. 

11. Strzelanio z broni dlugiej na 100 m. 
o mistrzostwa stowarzyszeń T, W, me 
skich (dostępne dla członków IL. stop 
ala). 


Warunki jak w mistrzostwach hufców 
xzkolnych. Do konkurs powyższego Po- 
wiatowi Komendanci zgłaszają po jednym 
zespole składającym się z 4 zawodmków, 
reprezentujących dany powiat (miasto). 
h) Broń małokalihrowa. 

1. Strzelanie sportowo na 50 m, mistrzo- 
atwo hufców szkolnych męskich. 

2, Tarcza 10-pierścieniowa o polu czar- 

nem 20 em. średnicy. 

Postawa stojąc bez podparcie i upar- 

<A. 

4. Broń dowolna 22 mm. bez szkieł op: 
tycznych. 

5. Dziesięć strzałów w postawie stojącoj, 
3 próbne niezaliczone, 

6. Ozas trwania atrzelama nie dłuż 
15 minut. 

s. Zespół składa się z 3 zawodników, re- 
prezentujących danq szkołę. 

8. Klasyfikacja odbywn się na podsta- 
wie sumy osiągniętej przez zespół punk- 
tów. 

9. W wypadku równej ilości punktów od- 
bywa się ostateczna rozgrywka między 
tymi zespołami, które osiągnęły równą. 
ilość punktów. 

IV. Strzelanie na 50 m. o mistrzostwo sto- 
warzyszeń P. W. męskich. 

Regulamin jak dla hufeów szkolnych. 
Do konkursu powiatowi Komendanci zgła- 
szeją po jednym zespole z powiatu, skła- 
dającym się z 4 zawodników. 


j jak 


í o mistrzo- 
stwo hufeów szkolny kich. 

Jak regulamin hufców męskich z tem, 
że zeepól sklada się z 2 zawodniczek, re 
entujących dana szkołę 
. Strzelanie na GU m. a 


Strz 


Janie na 5U m. dla p 
ch żeń 


istrzostwa sta 


warzyszoń P. W, żeńsk 
Regulamin jak dla stowarzyszeń P. W, 
męskich z tem, że zespół składa się z 3 za, 


wadniezek, reprezentujących powiat, 

VII Strzelanie jednostkowe na udległość 
25 w. dla młodzie: iej do lat 14. 

1. Odległość 

2. Tarcza pieráe 
1 polu czarnom 20 em. 

3. Postawa stojąc bez podparcia i oparcia. 

k. Sorji 10 naboji plus 3 próbne niczali 
erama 

3. Strzolan 

6. Ocena jednostkowa według sumy osią: 
gniętych punktów. 


jowa o średniey 70 em. 


15 minut 


* najwyźe, 


r. Udział młodzież mięska stowarzyszeń 
P, W. i hufców szkolnych do lat 16. 
8. Do strzelania jednostkowego wyzna 


czają szkoły po jednym zawodniku, na 
Powiatu wyznacza 
stowa rzy sze: 
z danego powiatu. 


tomast Komendant 
dwóch, reprezentujących 
nia P, W. 


Rozgrywki gier sportowych. 

W rozgrywkach w koszykówee biorę 

udział reprezentacje poszczególnych powia. 

tów wyeliminowanych na zawodach W, F. 
i P, W, powiatowych, 


n) Reprezentacja stowarzyszeń D. W. mç 
skiob, 
b) prezontucje stowarzyszuń P. W. żeń 


skich. 


Regulamin drużynowego trójboju lekko- 
atletycznego dla stowarzyszeń P, W. mę- 
skich. 

a) Trójbój składa się z następujących kon 
kuroneji: 

1. Bieg 100 m. 

2. Skok w dal i wyż. 

4. Rzut dyskiem, kulą lub oszezepein, 

b) W skład drużyny wchodzi 3 zawodni- 
ków, reprezentujących dany powiat, 

v) Każdy zawodnik mus brać udział w 3 
konknrenejach z tem, że wybór konku- 

jątkiom biegu na 100 m., 
którega nie można zmienić, a wyszcze- 
kólnione w punkcie a) jest dowolna). 

d) Zawody odbywają się w myśl przepi- 
sów P. Z. L. A. 

o) Zwycięża zespół, który osiągnie naj- 
większą ilość punktów (pchnięcia kulą. 
7% kg.). 

"Trójbój lekkoatletyczny o mistrzostwo 
stowarzyszeń P. W. żeńskich. 


Na trójhój składa się: 
Bieg 60 m. 
Pehnięcie kulą. 
Skok w dal. 
0) Kazda zawodniczkę musi brać udział 
w J konkurencjach. 
b) Zawody odbywają się wedug przepi 
sów P. Z. L. A. 
c) Zwycięża zespół, który osiągnie naj- 
większą ilość punktów. 


W skład drużyny wchodzą 3 zawodnicz 
ki, reprezentujące dany powiat stowarzy 
szeń P. W. 

Zawody lekkoatletyczne jednostkowe, 
Konkurencja 
Rieg 100 m. 

Bieg 800 m. 
Skok w dal. 
Nkok w wy 
Nkok a 
Pehnięcie kulg. 


Rzut dyskiem. 


punów: 


Rzut uszczepem 


Konkurencja pań 


Bieg 60 m. 
Skok w dnl, 
Skok w wyż 


Pehnięcie kulą. 


Rzut ow 


zepem, 
Rzut dyskiem 


Do konkuroncji lekkoutletycznych jed 


nostkowych zgłaszają Komondanci Powia 


towi po 2 zawodników do knżdej konku 
rencji W zawodach jednostkowych mę 
skich i żeńskich (zawodnik startujący 
w kilku konkurencjach jednostkowych bę: 


dzie hrany pod uwa 
nej konkurencji). 
Biegi rozstawne 1100 m. 

a) Reprezentacje stowarzyszeń P. W. 

Do biegów rozstawnych Powiatowi Ko 
mendanei zglaszają po jednej drużynie 
u 4 zawodników, reprezentujących 
powiat stowarzyszenia P, W. 


jako jeden w da 


dany 


Regulamin marszu 10klm, ze strzelaniem 
na 100 m. 
(dla stowarzyszeń P. W. męsłich). 
1. Marsz odbywa się na przestrzeni 10 klin. 
zo strzelaniem na 100 m. 
Trasa marszu obejmuje 40% drogi pal: 
nej, 30% drogi bitej i 30% na przełaj. 


4. Ubiór: karabin, pas główny i ła 
downl 

5. Wszyscy uczestnicy marszu muszę być 
zbadani przez lekarza, który stwierdza 
zdolność do odbycia marszu. 


6. Każdy zespół startuje pojedyncza w ad. 
stepach co 10 minut. Kolejność startn 
ustala się przez losowania. 


W vzasio marszu dozwolonym jest sto- 
sowanie tylko kroku marszowogo, bieg 
Jest wykluczony. 

Bieg jest dopuszczalny dla nczestni- 
ku, który zmuszony hył pozostać àla 
usunięcia drobnych braków w oporzę- 
dzeniu lub ze względów fizjologieznych, 
Wówczas mozna podbięc by zrównać się 
z oddziałem. 


8. Marsz odbywa się w zespole zwartym 
wañus następujących przepisów: 

n) maksymalne rozciągnięcie zespolu 
w głąb w czasie marszu nio większa 
jak 20 m. 

b) w czasie marszu nie wolno schodzić 
ponad 50 m. z trasy dla skrócenia 
drogi, omijania punktów kontrol- 
nych itp, 
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Trzykrotna upomnienie zawodni- 
ka za wyżej podane przekroczenie 
w marszu powoduje ujemną notę, 
którą zapisuje kontroler jadący za. 
drużynę. 

Otrzymanie 3 not ujemnych przez 
jednego zawodnika dyskwalifikuje 
danego zawodnika. 

M, Zawodmków osłabionych mih wołno 
nieść ani podtrzymywać, natomiast do- 
zwolona jest pomoc przez niesienie ka- 
rabinu, jednak z wykluczeniem ostat 
nich 100 m. 

Nie jest dozwolone udzielanie po- 
mocy w noszeniu broni osobom z poza 
potu, 

. Minimalny stan zespolu, który nie pođ- 
loga dyskwalifikacji wynosi 10 zawod 
ników. Za każdego zawodnika straco- 
nogo dolicza się zespołowi 3 minuty do 
czasu osiągniętego. 

(Np. gdy drużyna przyjdzie na me- 
tę w stame 10 dolicza się jej 9 minut 
do faktycznego czasu merszu, jeżeli na- 
tomiast przyjdzie 9 jest zdyskwalifiko- 
wang). 

14 Wzdłuż trasy ustawione zostaną punkty 
kontrolne, w tych punktach kontrol. 
nych zapisywane będą numery zespa- 
łów i zawodników, oraz czas przemar- 
szu przez poszczególne punkty. 

12, Na połowie trasy odbywa się strzelanie 
ne 100 m. do tarczy piorścieniowej 
180—120. Każdy zawodnik oddaje 3 


1 


strzały (podpórka dozwolona). 

a) drużynowy nie strzela, locz kieruje 
ogniem, 

by drużyna rozy 


yna ogień wówrzas, 
gdy znajduje się cała na stanowisku 
ogniawym, 

©) każdy zawodnik strzela ¿ własnego 
karabinu, 

d) w razie niewypału krzyczy „niowy- 
pa i otrzymuje od kierownika 
strzelnicy nabój, 

w) w razia zacięcia się karabinu do- 
zwolone jest oddanie strzału z kara- 
binu sąsiada, nie można nutominat 
oddawać naboi sąsiadawi. 

3, Za lrafienie uważa się każdy strzał 
trafiony w obrębic największego pier 
Avienin tarczy, Największą slość trufień 
możo być 86. 
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14. Za każdy strzal trafny odlicza siç pół 
minuty ad czasu marszu osiągniętego 
przez zespół, natomiast va nietrafny 
dolicza się pół minuty do czasu osią- 
gniętego przez zespół. 

15. O zajęciu miejsta przez zespół decyduje 
czna po odliczeniu czasu za strzały tra- 
fione, lub dodanie czasu za strzaly nie 
trafione i za utratą zawodników. 

Czas marszu mierzy się od momentu 
wystartowania do chwili przekroczenia 
przez ostatniego członka zespołu linji oe- 
love niczej. 


Regulamin zawodów pływackich: 


Konkurencja męska. 
Powintowi Komendanci zjłaszają 2 za- 
wodników, reprezentujących stowarzyszo- 
nie P. W. danego powiatu da biegu pły- 
wackiego na 100 m. stylem dowolnym i 2 
zawodników z powiatu na 100 m. stylem 
klasycznym. Da biegu rozstawnego 4X50 
m. zgłaszają po 4 zawodników, reprezen- 


tujących powiat (mogą być ci, którzy star- 
towali w konkurencji na 100 m.). 
Konkuroncja pan. 
100 m- stylem dowolnym, 100 m. sty- 
lom klasycznym i 50 m. stylem dowolnym. 
Da powyższych konkurencji zgłaszają 
Powiatowi Komendanci po 2 zawodniczki, 
w każdej konkurencji (zawodniczka może 
startować w 3 konkurencjach). 


Święto P. W. na powiat Pszczyna, 


W dniu 3. i 4. maja b. r. staraniem 
Powiatowego Komitetu W. F. i P. W. 
w Pszezynio oraz Miejskiego Komitetu 
W. Y. i P. W. w Mikołowie odbędzie się 
święto P. W. połączone z poświęceniem 
i otwarciem stadjonu w Mikołowii 

Przedpołudniem dnia 3. maja święto 
P.W. zostanie połączone z uroczystościani 
Święta Narodowego, popołudniu zaś w so- 
hote 3, maja i w niedzielę 4, maja odbędą 
się zawody na które złożą się: 

1. Pięciobój a nagrodę przejściową, skła- 
dający się z biegu ua 100 m., skoku 
w dal, skoku wzwyż, rzutu dyskiem 
i pehnięcia kulą 74 kg. 

2. Trójbieg dla kobiot o nagrodą prze 
ścidwą — bieg 00 m., skok w dal, rzut 
dysluem. 

3. Sztafeta 4X100 o nagrodę przejściową, 
ufundowaną przez Magistrat miasta Mi- 
kołowa. 

4. Koszykówka — zespół 5 osób. 

5. Siatkówka — zespół 6 osób. 

W w wymienionych zawodach 
udział brać będą tylko oddziały P. W, 
í hufee szkolne 

Nadto odbędą się zawody jodnostkowo 
dla hufców szkolnych, oddziałów P. W. 
stowarzyszeń, klubów sportowych i niesto. 
warzyszonych w następujących konku- 
zencjach: 

1. Bieg 100 m. 

Bieg 60 m. din kobiet. 

. Biog 1500 m. 

Skak wawyż.- 

5. Skok w dal, 

| Rkok o tyezca. 

. Rzut dyskiem dla mężczyzn i kabiot. 

|. Pehnięcie kulą. 

. Rzut oszezapom. 

), Zawody strzełackiu z broni małokalibro- 
woj din L stop, P. W, i innych do 
lat 16, 

11. Zawody strzelockio z broni małokali- 
browoj din starszych na 60 m. 
Klasyfikacja w knżdej konkurencji zo- 

stanie przeprowadzona oddzielnie dla 

członków P. W. i oddzielnie dla stowarzy- 
szeń, klubów i pozostałych zawodników nie 

należących do P, W. 

Do zawadów strzoleckich można stawać 
z własną bronią kal. G mm. ezłonkowie 
P. W. mnunieję otrzymają bezplatnie, nic- 
unleżący do P. W. mogą uabyć amunicję 
tylko przy zawodach, 


W czasie zawody zostaną rozłożono: 
8. maja godz. 14—19. 


1. Bieg 100 m. do pięcioboju. 
2. Bieg 60 m. da trójboju dla kabiet. 
3. Skok w dal dla męzczyzn do pięcio- 


Dogu, rzut dyskiem dla kobiet do trój- 
boju, pchnięcie kulą do pięcioboju. 
4, Przodbiegi jednostkowe na 100 m, 


5. Rzut dyskiem dla pięcioboju, akok 
w dal dla kobiet do trójboju, skok 
wzwyż do pięcioboju. 

6. Przedbiegi sztafety 4100. 

7. Zawody strzeleckie dla I, stopnia i in- 
nych do lat 16 — odległość 25. 

4. maja godz, 10—12, 

1. Ewentualne niedociągnięcia z dnia po- 
przedniego, 

2. Rzut oszezepem. 

3. Pehnięcie kulą. 

4, Skok wzwyż. 

5. Skok w dal. 

6. Koszykówka. 

T. Siatkówka, 

zawody jednostkowo. 

godz, 14—18, 

1. Final biegu na 100 m, 

X. Skok o tyczee, skok w dal, rzut dy- 
skiem. 

8. Finał sztafety 4X100 m, 

4, Finał koszykówki. 

5. Finał siatkówki, 

6. Bieg 1500 m. 

7. Zawody strzeleckie dla starszych, adle- 
głość 60 m. 

godz. 19. 

Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród. 

Obsada sędziowska następująch: 

Kierownik zawodów kpt. Łuczak Franci 
szek, obw. kmdt. p. w. 73 pp. 

Sędzia główny — prof, Gola. 

Gospodarz — prof. Wojna. 

Sekretarz — prof. Martuszewski. 

p. Fizi 

Starter: — chor. Dawidziński. 

Kier. biegów — por. Konopacki Jan, są 

wie 3 podofie. 

w — prof. Witek 
4 podofie. 

Kier. rzutów — prof. Węgrzyn — sędzio- 
wie 3 podofie. 

Kier, strzelań — kpt. Zienkiowicz — sę 
dziwie — 3 podofie. 

Grę w koszykówkę przeprowadzi p. Ozor 
niak, w siatkówkę p. Sontag. 
Zgłoszenia zawodników należy nadsyłać 

do Komendy powiatu P. W. w Pszczynio 

na reca p. por. Konopackiego. 
W zgłoszeniach podawać do jakiej kon- 
kurencji zawodnik stajo oraz czy jost 

czlonkiem P. W. 


sedziowie 


PROTOKÓŁ 
z posiedzenia Sekcji W. P. i P. W, Miej- 
skiego Kom. W. F. i P. W, w Król. Hucie 
odbytego w dn. 27, marca 1930 r. o godz. 19 
w lokali Powiatowej Komendy P. W. 
Magistrat (Stary Ratusz). 


Pkt. 1 Obecni: p. Inż. Dalbor, 
p. Dyr. Stern, p. Dyr. Karbowiak, p. Insp. 
Królikowski, p. prof. Ohajkowski, p. por. 
Zawadzki; niousprawiedliwieni: y. prof. 
Markowski, p. inż. Łabęcki, p. Tomanck. 

Pkt. 9 Zagajenin: Posiedzenie za- 
gail Przewodniczący p. Iná, Dalbor. 

Pkt. 3. Przyjęcie protokółu: 
Protokół z ostatniego posiedzenia przy 
bez zmian, 

Pit. L Statut Sakeji: Powiatu: 
wy Komendant odezytnł opracowany sta- 
tut Sekcji, który przyjęta i uchwalona 
a który brzmi: 


Str. 22. 


NA SEDIR "A IY 


Nr. 9. 


1. Cel i zadanie Sekcji: 
Sekcja W. F. i P. W.: 

a) organizuje imprezy sportowe, pokazy 
gimnastyczne, zawody wojskowo-spor- 
towe i t. p.; 

b) współdziała z Powiatowym Kumendan- 
lem P, W. w organizowaniu większych 
ćwiczeń wojskowych, zawodów 
leckich, marszowych i l. p.; 

3) czuwa nad dostatecznem zaopatrzeniem 
powiatu w instruktarów P, W, i W. P. 
i prowadzi przez swych instruktorów 
wyrkowanie fizyczne w organizacjach 
P. W. i W. F 

d) otacza opieką lekarską W. F. 
w jednostkach i stowarzyszeniach P. W. 
wraz kluhach sportowych dokonywując 
przeglądów lekarskich wśród 

h się i uprawiających sport, 
dydatów na kursy W. F. i P. W; 

*) występuje z inicjatywą wspóldziolania 
z władzami P, W. w organizowaniu po- 
radm spoztowo-lekarskich.; 

f) czuwa nad higjeną budynków i urzą 
dzeń sportowych mających służyć wy- 
chowaniu fizycznemu i przysposabieniu 
wojskowemu.; 

E) opracowuje 1 przedstawia Komitetowi 

wnioski ca da potrzeb wychowania. fi- 

zycznego i przysposobienia wojskowego 
nm terenie pawiatu.; 

h) oprncowuje i przedstawia Komitetowi 
sprawozdania za swej działalności, 
Przewodniczącymi Sekcji winni być 

członkowie Komitetu, inni zuś członkowia 

Sekcyj magy być dohrani z poza komitetu. 

Liczba członków każdej sekcji nie powin- 

na przekraczać liczby 10. 

W celu wykonania zadań wymienionych 

w punktach d), o) i f) sokeji W. F, i P. W, 

przowodmeząey Komitetów powiatowych 

kieh) dobiorę do Bokeji Wychown. 
nia Fizycznego i Przysposobienia. Wajsko- 
powiatowych i miejskich 


strze- 


Na skutek porozumienia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z Państwowym Urzę. 
dem W. F. i P. W. powiatowi komendanci 
P. W. że względu na przeciązeme pracą 
organizacyjną wyszkoleniowę w jednost- 
kach P. W. przestają być sekrelarzami ko- 
nirtetów powiatowych (miejskich) nato- 
miast pozostają nadal członkami Konu. 
tetów. 

Podaje do wiadomości, że Powiatowi 
Komendanci P. W. wobee Komitetów po- 
wiatowych (miejskich) sy reprezentantami 
wladz P. W. i W. F. Da ich kompetencji 
i ohowiązków nalezy: 

n) występowanie wobue Komitetu z apra- 
cowanemi wnioskami dotyczącemi ogól- 
nej działalności komitetu, znapokę jenia 
potrzch P. W. i W. F, na terenie po- 
wiutn, propagandy na rzecz P. W. 
i W. E; 

b) informowanie komitetu o zarządzeniach 
wladz P. W. i W. F. 2 o postępach pra- 
ty P. W. ma terenie powiatu; 

e) dojilnowywanie wykonania budżetu 
w myśl zatwierdzonego planu reali- 
zacji; 


A) występowania w charakterze rzeczo- 
znawcy wojskowego przy opracowaniu 
planów budowli i urządzeń, mających 
służyć  przysposobieniu wojskowemu 
i wychowaniu fizycznemu, oraz przy zn- 
kupach sprzętu wyszkoleniowejga 1 sprzę. 
tu W. F. eharakteryzując użyteczność 
tych urządzeń z punktu widzenia fa- 
chowego, 

Żudne z urządzeń, czy zakupów niu 
może być uskutocznione boz zasiącęn 
opinji powiatowego Komendanta P. W. 

Pracy organizneyjną i wyszkoleniową 
w jednostkach P, W. powiatowi komen 
danei prowadzą w myśl rozkazów i in 
strnkcyj, otrzymanych od władz wojsko 
wych i tylko przed memi tą odpowiedzial 
m za należyte prowadzenie tej pracy. 

Panowie Starostowie, (Prezydenci 
minst) jako przedstawiciele władzy pań- 
stwowej i gospodarze w swoich powiatach, 
uraz jako przewodniczący powintowych 
Komitetów winni współdziałać w Powiato- 
wymi Komeudantami P. W, i nkazywać imi 
jnknajdałej idącą pomoc 

Sekretarzami Komitetów Panowie Stu 
rostowia (Prozydenci miast) wyznaczą re 
forenlów mob. lub referentów wojsko 
wych, starostw, wprowadzając ich temsa. 
mem w skład powiatowych (miejskich) 
komitetów. 

Prowadzenie gospodarki 
1 motocjalnej przewodniczący Komitetów 
powierzą intendentom Komitetów wybie 
m przez Komitety z pośród ich człon 
ków wzglądnie na wniosok Panów Staro 
stów z pośród urzędników starostw, wyna- 
grndzając ich ewent. za prowadzenie kan 
celarji i rachunkowońci komitetu z sum 
powiatowych komitetów, 

Intendent powiatowego Komitetu 
W. F. i P. W, wchodzi z urzędu w sklad 
sokeji administracyjno-gospodarczej, 

Pod względem ogólnej działalności, oraz 
pod względem prowadzenia gospodarki pie 
niężnej i materjalnej powiatowa (miejskie) 
Komitety podlegają inspekcjom i kontroli: 
a) delegatów M. 8. Wewn. oraz dclega 

tów Wojew. Kom. W, F. 1 P. W.; 

b) przedstawicieli Państwowego i Okręgo- 
wego Urzędu W. FP. W.; 

e) pod względem ogólnej działalności in- 

apokejom obwodowych i rejonowych ko- 

mendantów P, W. 

Sklad 8ekeji: Sklad 8ekeji W. F, 

i P, W. tworzy 10 członków oprócz tego 

Sokeja moze kooptować tylu członków 

wzjględnie ezłonkiń sle uzna za ko- 

niecznw, 

3. Uchwały i zebrania Sekeji: 
Zebrania Śokcji odhywają się raz na 
miesiąc w oslatni dzień miewiąca t. j. 
piątek, oprócz tego mogą być zwołane 
w każdej ehwih u ile zajdzie tego po- 
trzeba, — Btawiennietwa wszystkich 

* złonków jest obowiązkowe i o ile ktoś 

nie może być obecnym winien swoją 

nieohecność usprawiedliwić. Trzykrotne 
niostawiomie sę na zebranie pociąga 
za sobą przedłożenie wniosku do Wojo- 
wódzkiego Komitetu o skreślenie. 

Uchwały Sekcji zapadają większością 

kłosów t. j. do prawomocnej uchwały 

potrzeba jest 5 głasów plus głos prze- 
wodniczącego, który się liczy podwój- 
mię. Od trzech do 5 dni przed każdym 


pieoiężnej 


zebramiem winno być wysłane zaprosze 
nie na mające się odhyć posiedzenie 
z porządkiem dziennym, orez winien 
być dołączony protokół z ostatniegn ze- 


brania. 
Pkt. 5. Plan Sekcji na rok 
1930 Powiatowy Komendant przedła 


żył plan prney Sekcji nad kt 

zala się dyskusja nad pa 

punktami w konsekwencji której z po 

prawkani plan ten uzgodniona i przyjęto 

u który brzmi: 

l. Strzelanie dwa razy w miesiącu z broni 
małokalihrowej z mlodzieżą przedpobo 
rową i szeregowymi rożttwy, oraz nit 


stowarzyszonymi. Raz ma kwartał 
strzelunie mnunicją ostry. 
Raz na dwa miesiące éwiezenin tere 


nowe w ramach kompanji, dwa razy 
w roku w ramach bataljonu. 
Dwa da trzy razy w raku 
strzeleckie z hnfcami szkół średnich, 
młodzicżą przedpoborową, szeregowymi 
rezerwy, młodzieżą niestowkrzyszoną. 
J. Organizacja dwuch kursów narciar: 
skich po 7 dni a 50 kandydatów w fe 
cjach świątecznych dln hufców szkol- 
nych i orgamzacji P. W. 
Organizacja dwuch kursów strzeleckich 
t0dpiowych a 40 uczestników jeden dla 
, drugi dla mlodzieży przedpo 


zawody 


starz, 
borowej. 

0, Jedun pokaz obron 

zony 2 obroną przociwlaotmiczą. 

Stworzyć warunki 400 członkom, by mo 

schać na obozy robotnicze W. F, 


przeciwgazowej po: 


8, Wcielić 20 kobiet do obozów W. F. 
i D. W, hy po ukończoniu mogły hyć 
użyte jako instruktorki do pracy P. W. 
kobiet. 

9. Zorganizować święto W. F. i P. W 
uwzględniając wszystkie konkurencje 
zawodów, oraz zachęcić masy da wz 
cia udziału w niem. 

Wkońcu dążyć do zrealizowania nastę 
pujących postulatów: 

l. Skaordynowania pracy W. P. i P. W. 
w jedng enłość a nie jak było dotych: 
czas, ża W. F, nie chciało uzgodnić swej 
pracy z P. W. 

2, Zwrócić się do przodstawiciefi władz 
samorządowych oraz  przedstawicioli 
władz społecznych w celu uzyskania 
materjalnego poparcia i subwenejono- 
wania wydatków obozów robotniczych, 
«rex sprawy te poruszyć w pismach. 


3. Popierać moralnie i materjalnie jedynie 
te organizacje, które wykazują inton- 
zywną pracę i pracę tę kontynunją sta- 
le; nie popierać organizacji sezono- 
wych, które chcą w pewnych sezonach 
wyciągnąć dla siebie zyski, jednak pra- 
cy tej me cheg kontynuować i po aczo- 
nie rozpadają. 

Pkt. 6. Sprawy W. F. í P. W. Deha- 
towano nad uzgodnieniem pracy poszezo- 
gólnych klubów znajdujących się na tu- 
tojszym terenie n nie biorących udzinłu 
w pracy P. W. Uchwalana zwrócić się do 
wszystkich organizacji i klubów by zglo- 
siły swój ukces do sportu strzeleckiego 
+ tem, że fakt, iezenin prowadzone 
w klubach zostaną im zaliczone na poczet 
éwiezeń W, F. ze sportu zaś strzeleckiego 
wepólnie z ćwiczeniami w klubach osięgną 


ND 9, 


N A SIE R A Z Sa 


Stra 2a 


pełne ulgi i przywileje wypływające z prn- 
cy P. W. Termin określono do wypowie 
dzenia się wszystkim orynnizacjam do dn. 
20TV. b. 1. 

Pkt 7 Sprawy bieżące: p. In 
spektor Królikowski poruszył sprawę bu; 
dowy strzelnic małego kalibru i oświade 
że na swoim terenie urządza szereg tak 
strzelnic. Powiatowy komendant zaznn 
czył, że czyni starania, by w bieżącym ro 
ku Brnetwa Strzeleckie rozpaczęło budowę 
strzelnicy dużego kalibru. Nad powyższym 
wiązała się ożywiona dyskusja na ju 
kich warunkach i kto daną strzolnieg by 
subwencjonował, Na wniosek p. Ensp. Kró- 
Jlikawskingo sprawę tę otworzono do dysku- 
sji, nio Powiatowy Komendant 
ańwi e o ile Bractwo Strzeleckie 
nio rozpoczmo budowy strzelnicy w bie 
żącym roku, to sam przystąpi da budowy 
strzelnicy dużego kalibru na szybie „Lu 
sko, na której będzie można prowadzić 
strzelanie na 100 m. 

Pkt. 8. Wolne wnioski: żadnu, 

Pkt. 9% Zakończcnie: Na po 
wyższem protokół zakończono. 


jodnocz 


PROTOKÓŁ 
z posiedzenia Sekcji Wychowania Społecz. 
nego i Propagandy odbytego z dniu 31, 
marca b, r, o godz. 20 w Magistracie Nowy 
Ratusz mała sala nr. 108. 


Pkt. L. Obecni: p. Dyr, Stattler, 
p. Naczelnik Gminy Nowak, p. prof, Zde 
chlikiewicz, p. por, Zawadzki. Nieoboeni 
usprawiedliwioni: p. Starosta dr. Szubńwki, 
nieusprawiedliwitni p. dyr. Matysik, p. Po- 
terówna, p. dr, Klrzoda. 

Pkt 2. Zagajenie: Posiedzenie za 
gait w zastępstwie przewadniczącega Po 
wiatowy Komendant I. W. oświadczając, 
że zeszła posicńzenie nie odbylo się ze 
względu nn to, że woźny Mngistratu mia. 
sta Król. Huty zamknął drzwi wejściowa 
skutkiom czego Powiatowy Komendant po- 
został w sali czekając na obecnych a pa- 
nowie, którzy przybyli na posiedzenie nie 
mogli dostać się do wewnątrz. 

Pkt.3. Ukonstytuownnie się 
Bokcej 

Ze względu na brak większośw, sprawę 
tę odłożona na następne posiodzunie. 

Pkt, 4 Statut Sekcji: Powiato- 
wy Komendant odczytał opracawony sta- 
tut Sekcji, który przyjęto i uchwalono 
a który brzmi: 

1, Cel i zadanie Sekcji: 

w) organizuje święta P. W. i W. Fy uro- 
czysto obchody, odczyty propagandowe, 
akadomje i t. p. mające na colu krze- 
wicnio cnót obywatelskich i żołnior- 
skich wśród członków organizacji P. W. 
oraz propagandę wśród społeczeństwa 
idei przysposobienia wojskowego i wy- 
chowania fizycznego; 

b) otacza opieką maralną i organizuje pra- 
cę oświatową w oddziałach P. W., człon- 
kowiu którzy nio należą do żadnego 
ze stowarzyszeń P, W.; 

c) udziela pomocy w pracy oświatowej sto- 
warzyszeniom i organizncjom P, W. 
i W. F.) 

d) składa sprawozdanie ze swej działałno- 
ści Komitetowi. 

2. Sklad Sekcji: Skład Sekcji W. F 
i P, W. tworzy 10 członków oprócz tego 


Sekcja może konptować tylu tzlonków 
wzgl, członkiń ile nzna za konieczno. 
Uchwały i zebrania Sekcji: Zobiunia 
Sekcji odbywają się raz na miesiąc 
w ostatni dzień miesiącu l. j. piątek 
oprócz tega mogą być zwołane w każ- 
dej chwali a ile zajdzie tego potrzeba. 
Stnwiennietwo wszystkich członków 
jest obowiązkowo i o lo ktoś nio moze 
być obrenym, winien swoją nieobecność 
usprewiedliwić, Trzykrotnu niestawienie 
się na zebrane pociąga za sobą przed 
doženie wniosku da Wo, ńdzkiego Ko 
mitetu o skreślenie. Uchwały Hekcji zu. 
jadają większością głosów t j da 
prawowocnej uchwały potrzeba jost 5 
głosów plus głos przewodniczącego, któ 
ry się liczy podwójnie. Od trzech ilo 
pięciu dni przed kaźdeni zobraniem win- 
no być wysłune zaproszenie na mające 
się odbyć posiedzenie z porządkiem 
dziennym, oraz wimon być dołączony 
protokół z ostatniego zebrania, 

Pkt.5. Plan pracy Sekcji na rok budże- 
towy 1980/81. 

1, Z okazji 10Jecia dostępu do Morza oraz 
propagowania idei morskiej zorganizo- 
wać wie wycieczki md morza w celu 
zapoznaniu członków Przysposobienia 
Wojskowogo n szczogółnie młodzież 
przedpoborową z morzem. 

Prowadzić propagandę na rzecz Wy 
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego wśród najszerszych warstw 
społeczeństw, oraz ahy w świętach 
W. F. i P. W. oraz w pracy tej brały 
udział m 


an dwa miesiące jeden 
ilm propagandowy z pracy W. F. í P. 
W., względnie o charakterze naroda- 
wym i kulturalnooświatowym, 

4. Wydawać członkom P. W. (młodzież 
przedpuhorowa) bilety da kina względd: 
nie ustanowić odpowiednie nagrody za 
dużą frekwencję na ćwiczeniach i za 
suarennq pracę. 

5. Urzydzić świetlicę dla członków Przy 
sposobienia Wojskowego. 

6. Urządzać odczyty kulturnino-oświatowo 
uraz narodowe i z dziedziny wojskowej, 
Pkt. G, Sprawy bieżące: Uchwalono 

awzócić się do Magistratu miasta Królew 

skiej Huty a zwolnienie ód podatku jed- 
nego filmu na okres dwóch miesięcy u pie 
niądze te zużyć na cele Wychowania Spo 

Jecznego i Propagandy. 

Pkt. 7. Wolne wnioski: żadne. 
Pkt. 8. Zakończenie: 
protokół zakończono. 


Na powyższem 


PROTOKÓŁ 
z posiedzenia Towarzystwa Stadjonu Spor- 
towego W. F. i P. W. w Królewskiej Hucie 
odhytego w dniu 21. marca b. » o godz. 18, 
Nowy Ratusz, mała sala posiedzeń nr. 108, 


Pkt. 1. Obecni: Prezes p. dyr. Zagú- 
rowski, p. Pięta, p. Śzymoński, p. Kruw- 
czyk, p. por. Zawadzki. Nieohceni uepra- 
wiedliwiem: p. mjr. Sobol, p. Inż. Gwiże- 
wież, p. dr. Zawadzki. 

Pkt. Zagajenie: 1, 
prezes p. Dyr. Zagórowski. 

Pkt. 3. Przyjęcie protokólu: Protokół 
z ostatniego posiedzenia przyjęto bez 
zmian, 


iedzenie zngnił 


Pkt l 
p. Vięlu. 


Sprawozdanie kasowe: referuje 


Przychód: 
Naldo pozostułe z 1928720 


140,24 


L. Imprezy sportowe . 540047 

Il. Pływalnia s 31 DIBTE 

lll. Korty tennisowe 1313,80 

Va. Kubwoneje . . + 768.5 
Część Vb. Pożyczka 5.000, 

111.575,51 


Rozchód: 
. Robocizna. . À, 
. Opatrunki sanit, 


10 dinaa 
152,96 


Część 1/6. Koszty imprez . . 
6 11/1, Plywalnia koszty . 
yść T1/2, Pływalma ezyszuż. 
Część III. Pow. Kom. P, W. . 


147405 
NW 


Ç przęt sportowy . 2281,10 
Część V. Propaganda 191106 
Część VI. Amortyz. długu , 70 1.19 
Zulezki . Eens 5 100,05 
m 

555,33 

16,04 

160, — 


TEN 1 201,97 
Sprawozdaniu kawowe przyjęto, judno- 
cześnie p. Pięta odezytuł pismo z Wydziułu 
Budżetowo : Gospodarczego Województwa 
6l, w którym się mówi a uznaniu rachun- 
ków i wydatków za rok 1028/20, 

Pkt 5. Sprawy Ś'adjonu: Zostann: 
wiano się nad usprawnieniem admini- 
stracji na Stadjonie w sezonie letnim: 

1. uchwalono zakupić sprzęt potrzebny din 
Stańdjonu w wysokości kwoty ustalonej 
w budżecie t, j, za 24, 1 000,— i upoważ: 
niono do przoprowadzenia zakupu 
p. prof. Szymońskiego 1 p. por. Zawadź 
kiego, którzy wspólnie mają uzgodnić 
potrzeby Iwakująvego sprzętu i sprzęt 
tun wspólnie zakupić; 

by Powiatowy Komendant, któremu 
podlega wszystek sprzęt na Stadjoniu 
opracował regulamin wypożyczania 
sprzętu i ustulono jako zasadę, žo kuż- 
dy uszkodzony sprzęt względnie polo- 
many ma być przez ćwiczących zapłu 
eony t, zn. mają adkupić taki sam 
sprzęt jaki został uszkodzony. © śle 
zajdą jakieá wypadki, że poszczególne 
Towarzystwa nie będą chciały adku- 
pić uszkodzonego sprzętu wzgl. uszko- 
dzenia nastąpiły nie z winy poszuzegól- 
nych towarzystw wobec tego sprewn 
ta winna hyć przedstawiona na posio: 
dzeniu zarządu, celom rozstrzygnięcia; 


3. na cały sezon muksymalne ustalono 100 
poprzeczek i 30 oszezepów bambusa: 
vych, która mogą być zużyte wzgl. pa 
Jamane, za które jednak Towarzystwo 
Stadjonu nie będzie żądać udszkodo: 
wania, 


Debatowano nad ułożeniem tormimurzn 
eń, imprez i rozgrywek uk Stadjanie. 
Ze względu ua doświadczenie z zeszłego 
roku w miesiącu kwiotuin terminarzy nie 
należy ustalać, gdyż zachodzą wypudki, 
żu mistrzostwa są wyznaczone w końcu 
kwietnia i cały terminnzz należało znwsze 
przepraeowywać, wobee tego uchwalono, 
że na miesiąc kwiecień przydziwł Stadjonu 
zostaja nieobjęty teriuinarzem, n dopiera 


éwi 
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terminarz zostanie opracowany w końcu 

kwietnia, i będzio obejmował} wszystkiu 

Świczenia i imprezy rozpoczynające się 

z dniem 1. maja. Terminarz imprez spor- 

towych na niedziela i święta opracuje 

p. prof. Szymański po zaakceptowaniu ter- 

minarza przez Zarząd upoważnia się wy- 

mienionego do przeprowadzenia poprawek 
wzgl. przesunięć terminów o ile zajdzie 
tego potrzeba w ciągu calego roku bez 
aprobaty Zarządu Towarzystwa Stadjonu. 

Zmiany terminarza dot. ćwiczeń na sta- 
djonie powierza się Powiatowemu Komen- 
dantowi P. W. 

Jednocześnio zastanawiano się nad opla. 
tą na Stadjonie jaką należy pobierać od 
poszczególnych towarzystw, oraz jaką 
opłatę należy przyjąć na pływalnię. 
Uchwalona że opłaty będą obowiązywa 
takie same jak zeszłoga roku, oraz regu 
laminy imprez, regulamin ćwiczeń oraz re 
gulamin opłat ogłosić w gazetach. 

Jednocześnie w celu zebrania. materjału 
do zestawienia ćwiczeń oraz imprez spor- 
towych zwrócić się do poszezególnych To. 
warzystw, by zapotrzebowania nadesłały 
w terminio do dnia 20. kwietnia b, r. 
w przeciwnym bowiem razie. sprawy nio 
będą rozpatrywane. 

Rozpatrywano sprawę wydzierżawienia 
restauracji ma Stadjonie i stwierdzono 
brak osób zainteresowanych, właściwie 
osób, któreby naprawdę zechciały daną re 
staurację wydziąrżnwić, wobee czego 
uchwalono zwrócić się oraz zainteresować 
Dyrekcję Browaru w Tychach, ezyby 
ewentualnie nie zechciała wydzierżawić 
danq restaurację. Powyższe powierzono 
do wykonania p. Piqcie i Powiatowemu Ka 
mendantowi P, W. 

Pht. 6. Sprawy bieżące: 

1, Uchwalono przygotować matorjnł na 
następnym posiedzeniu Zarządu na 
Walne Zebranie Towarzystwa Stadjonu, 
które ma być zwołano w końcu mie. 
siąca kwietnia. 

2, Odmownie załatwiona sprawę p. Gnidy 
w sprawie ustawienia Kiosku z boku na 
Stadjonie. 


3. Uchwalono zebrać Komisję, która za- 
łatwi i ustali brakujące rzeczy na Sta- 
djonie jak: veperacjo zamków, tepe- 
racje umywalni i t. p. Ustalono Ko- 
misję w składzie: p. Inż. Gwiżewicz, 
p. Pięta, p. por. Zawadzki. Komisja ta 
ustali brakujące rzeczy i wyda polece- 
nie w celu nskutecznicnia i usunięcia 
niedomagań, 

i Załatwiono odmownie sprawę podwyżki 
zarządcy Stadjonu motywując tem, że 
wymieniony zbyt krótko prneujo nn 
Stadjonie a faktycznio nia pracował, 
qdyż sezon dopiero co się rozpoczyna. 
Praca w zimie nie może być zaliczoną 
da faktycznej pracy. 


EJ 


W sprawie przydzinin jednego kortu na 
Stndjonie dla wojskowego klubu spor- 
tawogo 75 p. p. uchwalono zwrócić się 
w celu uzgodnienia, ile członków Sekcja 
tennisowa danego klubu posiada, w ce 
lu definitywnego załatwienia sprawy. 
1, Zastanawiano się nad mundurami dla 
stróży ne Stadjonio i przyznawano, że 
mundury te są niezbędne. Powyższe 
p. dyr. Zapórowski oświadczył, że pra 
wdopodobnie kilka mundurów będzie 
miał z likwidującej się orkiestry skar. 
bofermu i mundury te po rozpatrzeniu bę 
dzie chciał przydzielić, 


Zawody szermiercze w Katowicach. 


Zawody powyższe odbyly się w wb. so- 
bntę nn sali gimn. przy ul, Szkolnej pomię 
dzy drażynami Ośrodka Wych. Fiz. i Tow. 
Gimn. Sokół Ohorzów. 

Drużyna katowicka, ćwiczom przez 
feehtmistrza Ro zę wystąpiła w składzie 
Bravin Prabuecy Tudeusz i Witold, Judwi- 
czak i Bartaz Chorzów roprezontowali 
Kosiński, Mzyk, Szydło, Osiński 1 Niewi 
dok. Zwyciężył drużyna Ośrodka w wy. 
soklm stosunku 14:2, eo najlepioj świad 
czy o owocnoj pracy niedawno przybyłego 
na śląsk fechtmistrza K o z y, 
katowickiej wyróżnili się olnj bracin Pra 
Imecy, którzy posiadają najlepszą techni 
ke, przy dość znacznej szybkości, 


Pluton P. W. i W. F, w Koszelewach Wielkich dnia 2, ITI. 1930. 


Zawody miały charakter propagandowy, 
a zarazem były przeglądem naszych sił 
szermierczych przed mistrzostwami Śląskn, 
które nareszcie może dojdą do skutku. 

Zawodami kiorował bardzo sprawnie 
sum fechtmistrz p. Koza. Funkcje sẹ- 
dziego sprawował p. Ostnławski i p. Jerzy. 

Zainteresowanie publiczności powyż- 
szym meczem jak nn początek była dosyć 
znaczne. 


Budowa strzelnicy w Knurowie. 


Z inicjatywy Powiatowego Komitetu 
W. F. i P. W. zwołano na dzień 7. kwiet- 
nia 1930 r. zebranie komitetu budowy 
strzelnicy w Knurowie. Obecni byli repro- 
zentanci wladz z panem zastępcę Starosty 
Skrzypcem nn czele oraz reprezentanci nio 
omal wszystkich organizacji społecznych 
okręgu knurowskiego. 


Pod przewodnictwem pana wieestarosty 
przeprowadzono wybór zarządu głównego 
komitetu oraz komisji budowlanoj, finan- 
sowej i propagandowej. 


Na przewodniczącego zarządu wybrano 
pana Naczolnika Mrozka oraz na jago za 
stępców dyrektora Tewalskiego i Komisu- 
rza Straży Granicznej Krzesińskiego. 


żo czynniki zain- 
ją wielką 


% dyskusji wynikało, 
teresowane tę sprawę wyka; 
i gotowość da pracy. 


Skarboferm np. dnje gront pod strzel 
jak również gminy i obywatelstwo po 
spieszą z pomocą finansową tak, że Komi 
tot będzie w stanio wybudować strzelnicę 
o większych rozmiarach i odpowiadającą 
wszelkim wymogom tochnieznym. 


Kursy w obwodzie P. W. 73 p. p. Katowice, 


W ubiegłym akrosio zimowym w Ko- 
mondzie Obwodu P. W. 73 p. p. Katowice 
adhyły się następująca kursy: 

1, Kurs instruktorski przeciwgazowy ni 
9. XIT. do 21. XII. 1929, uczestników 
93, zakwaterowanie knrsn w koszarach 
73 p. p. Na instruktorów zakwalifiko- 
wano 18 uczestników. 

2. Dra kursy P. W. i W. F, dla srorego- 
wych ze szkołą podoficerską, którzy 
w okresie wiosennym zastali przonie- 
sioni do rezerwy. Kurs trwał od 17. T, 
do 7. TT. 30. 

Na kursie w Katowicach było 57 
uczestników, na kursie w Oświęrimiu, 
26 uczestników. Nh instruktorów za- 
kwalifikowano 66 uczestników. 

3, Kurs strzelecki od 2. IIF. do 21. TIT. 
1930 r, uczestników 44, zakwaterowa- 
nie w koszarach 73 p. p. — ukończyło 
kurs 42 uczestników, dwóch nczestni- 
ków odeszła przed zakończeniem kursu. 


4. Kurs na zakończenie TI, stopnia P. W. 
od 2. 4. do 12. 4, 1930 r. Uczestników 
20, zakwaterowani w barakach Policji 
Państw. Wszyscy uczestnicy otrzymali 
świndectwa z ukończenia kursu. 

Komendantem kursów był kpt. Łu- 
cznk — zajęcia przeprowadzono z in- 
struktornmi Komend Powiatów P. W. 
Katowice, Pszczyna, Oświęcim, Chrza- 
nów. Środki na kurs czerpano z kre- 
dytów P. W. 
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W dniu 15, kwietnia 1930 z. przeprowa- 
dził Miejski Komitet W, T. i P. W. w My- 
łowieneh nú strzelnicy Bractwa Strzelce 
kiego zawody strzeleckie z broni mała 
librowej dla młodzieży od 16—21 lat. 


Udział w zawodach wzięło 30 zawod- 
ników, 
13 


zdobył Mucha Antoni zo Związ: 
ków, 

e zdobył Krafezyk Jan, 

zdobył Liszka Józef óbuj zo 


re 


Sokoła, 


Zuwodnicy ci wezmą udzisł w zawo- 
h powiatowych, które odbędą się dnia 
kwietnia b. r. w Siemianowicach. 
Drużynowo największą ilość punktów 
uzyskała drużyna Zw. Powst. Śl. Mysła 
wiec, następnie drużyna Sokoła i Zw. Hal 
lerczyków. 


Z POWIATOWEJ KOMENDY P. W. 
w Król, Hucie. 


1, Kurs lekkoatletyczny: 
Z dniom 26, kwietnia b, r, t, j. sobota 
zostal uruchomiony kors lekkontlutyczny 
dla członków P. W. Lekcje hędą się od: 
bywnly dwa razy tygodmowo t. j, w każ 
dą środę i sobotę w godzinach od godz. 
ua Stadjonie W. F. i P. W. 

w Król. Hucie, Zaprawę lekkoutlety 


będzie prowadził instruktor kadry zawo- 
dowej sierż. Majchrzak. Pierwsza lekcja 
odbędzio się dnia 26 Gi 
na Btadjonio W. F. i P. 


zgłosi 


Uczestników kursu obowiązuje 
stjumck lokkontlotyczny i pantofle. 


święto W. F, i P, W. Powiatowej Ko 
mendy P. W, Królewska Hut: 


Trudycyjnyin zwyczajem odbędzie siç 
w bieżącym roku święto Wychowania Wi 
znego Miejskiego Komitetu i Powiato 
woj Komendy P. W. Zawody z okazji świę- 
ta rozpoczną się już w dniu 4, maja b. r. 
1 będą kontynuowano przez cały mnj, za- 
kończenie święta nastąpi w dniu 1. czerw- 
ca b. r. Wobec tego zwracnm się do 
wszystkich organizacji, by jaknajliczniej 
obsadziły poszczególne konkurene, 
dów, dnjąc żywy przykład faktycznej 
pracy oraz żywotnej siły i swej wartości. 
Mam nadzie że święto to będzie lepiej 
obsadzone jak w zeszłym roku, mimo, ża 
w roku ulicgłym wzięło udział 916 zo 
wodników. 

% Dnia 4. maja (t. j. niedziela) zawody 
strzeleckie z broni długiej i broni ma- 
łokalibrowej: 

Dnia 4. maja b. r. odbędą się zawody 
strzeleckie z broni długiej dla szerego: 
wych rożerwy na strzelnicy szkolnej 
w Wirikieh Hajdukach. Początek strze- 
Junin o godz. 9, koniec strzelania o god 
1. Każdn organizacja wyznaczy zespół 
składający się z ú ludzi, z szeregowych ro- 
zurwy (vi, którzy w wojsku sluzylij. Wo- 
runki strzelania: odległość 200 m. do tar- 
olimpijskiej, 3 próbne, 3 stojąc, R 1e 
qe, 8 klęcząc, 

1. Strzelanie z broni długiej dla młodzieży 
przedpoborowej: 

Jednocześnie odbędzie się strzelanie na 
strzelnicy szkolnej w Wielkich Hajduknch 
młodziezy przedpoborowej (którzy w woj- 
sku nie służyli), Początek strzelania 


N wa ESR. A ZANA 


godz. 6., koniec godz, 9. Warunki 
yklej na 100 m. 3 próbne, 


do tarczy 
jąc, 8 le- 


Strzelanie z broni małokalibrowej: 
nocześme w dniu 4. moja b. r. od 
bedzie się strzelanie z broni malokalibro: 
wuj nú strzelmey małokalibrowej „Szyb 
Lasko” dla szeregowych rezerwy i młodzie 
zy przedpohorowi 
d. Strzelanie szeregowych rezerwy: 


Każda organizacja wyznaczy zespół 
z 6 ludzi gowych rezerwy. Warunki 
trzelanic: Odległość 100 m. 3 próbne 


3 stają c, 3 klęcząc do tarezy ma 
łokalibrowej 100X100. Strzelanie rozpocz 
nie się od godz. 9 do godz. 11. 

Strzelanie młodzieży przedpoborowej: 
St małokalibrowa. „Szyb Lasko’ 
godz. 6, 9. Każda o 
Ú ludzi składajyć 
poborowej, którzy w w 
Odległość 50 m. do tare: 
ne, 3 stojąc, 3 leżąc, 
DO KAŻDEJ KONKURI:NOJI ZAWO- 


anizacja. wyznaczy 


młodzi 
Jsku mi y 
50X50, 3 práb- 


DÓW NALEŻY WYZNACZYĆ INNE Zl 
SPOŁY TAK, LUDZI BIORĄCY 
UDZIAŁ W ZAWODACH STRZELEC 


KICH Z BRONI DŁUGIEJ NIE MOGĄ 
BRAĆ UDZIAŁU W STRZELANIU 
Z BRONI MAŁOKALIBROWEJ I NA 
ODWRÓT. WOB. EGO NALEŻY WY- 
ZNACZAĆ JEDEN ZESPÓŁ SKŁADAJĄ. 
CY SIĘ Z 6 LUDZI DO BRONI DŁU 
GIEJ, DRUGI ZESPÓŁ RÓWNIEŻ Z 6 
LUDZI DO BRONI MAŁOKALIBROWEJ, 
TO SAMO SIĘ TYCZY I DO MŁODZIE 


ŻY PRZEDPOBOROW 

O ILE ZAJDĄ PODOBNE WYPAD: 
KI, ŻE JEDNE I TE SAME ZESPOŁY 
BEDA BRAŁY UDZIAŁ W DWÓCH 


KONKURENCJACH, WOBEC TEGO BĘ 
DĄ IM ZALICZONE WYNIKI TYŁKO 
JEDNEJ KONKURENCJI. OPRÓCZ TE: 
GO MOGĄ BRAG UDZIAŁ D SN'RZELA- 
NIU LUDZIE NIEPRZYNALEZNI DO 
ŻADNEJ ORGANIZACJI JAKO STRZEL- 
CY INDYWIDUALNI. 


Grupa ludności cywilnej wraz z powiatowym komendantem P. W. i W. F. kpt. Stepnow- 
skim, oraz instruktorami na zbiórce koneentracyjnej 3. komp. P. W. w Szczuplinach 
pow. działdowskiego dnia 23. marca 1930 roku. 
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5. Dnia 11. t, j. niedziela bieg 10 klm. 
2 torem przeszkód i strzelaniem. Plac 
ćwiczeń Wielwie Hajduki. 


Dnia 11. maja b. r. odbędzie się bieg 
10 klm, ze strzelaniem na placu ćwiczeń 
w Wielkich Hajdukach. Zbiórka zawodni- 
ków godz. 8. plac ćwiczeń Wielkie Hnj- 
duki, Badanie lekarskie dnia 10. 10. maja 
wb. r. t. j. sobota godz. 1A. lokal Powiato- 
wej Komendy P. W. Królewska Hnta, Ma- 
gistrat Stary Ratusz oraz wydanie umun- 
durowania, 


REGULAMIN ZAWODÓW, 


Marsz obejmuje trasę terenem leśnym 
laj, jak 
również i tor przeszkód. W marszu mogą 
brać udział wszystkie orgamzacje P. W. 
znajdujące się na tymże terenie. Drużyny 
składają się z 13 ludzi. W sklad druzyny 
mogą wchodzić ludzie z dwóch organizacji 
po jednej sekcji, jedn mmieszkali jo 
dynie na tymże terenie. Nie wolno dobic 
rać ludzi nie z terenu Powiatowej Ki 
dy. Przed mara zawodnicy muszą być 
lekarza i po stwierdzeniu ino: 
gą brać udzinł o 1o lekarz uzna ich. 
Umundurowanie stanowi drelich, pas, karn 
bin, ładownice, trzewiki własne. Poruszać 
mogą się drużyny dowolnie, maszerować 
wzgl. biegać, Trasa marszu (biegu) ozna- 
czona będzio chorągiewkami, koloru czer- 
wonogo, oraz obstawiona będzie żołnierza. 
mi, Po przebyciu trasy 9 kim. każdy 

astników oddaje na strzelnicy szkol- 
nej 5 strzałów z pozycji dowolnej do ter- 
czy 12-pierściemowej na odległość 150 m, 
Drużynowy nio strzela, natomiast kieruje 
ogniem i dba o to, aby zawodnicy bojowo 
się zachowywali. Każdy zawodnik musi 
strzelnó sam za giebie, za drugioga strzo- 
lać me wolno. EA przybywają na 
strzelnieg w pełnej gotowości bojowej, po 
oddaniu strzałów drużyny udają się wy- 
zmaczoną trasą przez tor przeszkód do 
moty, 


uiorównym i częściawa na p 


mon- 


badani prz 
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Współdziałanie zawodników wewnątrz 
druzyny jest dozwolone t. zn. niesienie ka- 
rahinu, mosienie zaś zawodnika jest wzbro- 
mone. Zdyskwalifikowanie lub wycofanie 
yny może nastąpić: 

1. za skrócenie trasy przez drużyny. 


2. zm ominięcie przeszkód przez dru 
żyny. 

3, za meprzylycie drużyny w pełnym 
składzie, 


4. mm pomoe zewnętrzną ludzi niennlezą- 

cych da zespołu drużyny, 

zn ominięcie przeszkody przez pojedyn: 

czego zawodnika leczyć się będzie 5 

punktów karnych. 

7a niegotowość bojową drużyny na 

strzelnicy lic ç będzie 10 punktów 

karnych. 

7. za niepchnięcie manekina liczyć się bę- 
dzie 15 punktów karnych. 

8. punkt karny liczy się 1 minutą i da 
licza się do ogólnego czasu uzyskanego 
przez drużynę, 

9, ezus drużyny liczy się do przybycia 
wstatniego zawodnika do moty, 

10. każdy strzał trafny w pierńcieh hezy 
ię 3 sekundy. 

11. punkty zdobyte w strzelaniu odlicznna 
będą od czasu osiągniętego przez dru 
żynę. 

12; drużyny rozpoczynają 
wedug wylosowania co 15 minut. 
Zuwadniki do marszu (bieg 10 klm. 

ze strzelaniem) należy zgłosznć do Ania 

5, maja b. r. na ręce Powiatowego Komen 

danta P. W. Królewska Hutu, Stary 

Ratusz. 


M. Dnia 17, maja b. r. t, j. sobota odbędą 

się zawody strzeleckie pań 

No strzelmey mnłokalibrowej „Szyb 
Lasko" odbędą się zawody strzeleckie dl 
pań, warunki strzelania 50 m. X próbne, 
A stojąc, 3 leżąc. Kazda organizneja może 
Wyzunczyć zospoły wkłudające wig # ú pañ, 
oprórz toga możć wyznaczyć kilka pań da 
strzelania indywiduninogo. Oprócz tego od 
hędą się zawody strzeleckie z broni długiej 
na strzelnicy szkolnej w Wielkieh Hajdu 
kuch, Znwodniczki należy zgławzać do 
strzelania 2 broni uługiej i broni małokali 
Drowej w terminie do dnia 11. maja b, r. 
11 Dnia 18, maja b. r. t. j. niedziela od- 
Lędą się biegi na przelaj oraz zawody ko- 
larskie. Regulamin zawodów zostanie prze: 
słany dodatkowo. 
12, Dnia 25, maja b. r, t. j, niedziela od- 
Lędą się zawody marszowe Pszezyne—Kró- 
lewska Huta ze strzelaniem na strzelnicy 
szkolnej w Wielkich Hujdukach. Badanie 
Jekurskie obędzie siç dnia 24, maja b. r. 
godz. 13. lokal Powiatowej Komendy P, W., 
Następnie zawodmey zostaną umunduro- 
wani, zakwaterowani i rano dnia 25, b. m. 
nastąpi marsz. Każda organizacja wyzna- 
zy zespół składujący się z 13 ludzi. Zglo- 
szenia w terminie do dnia 18. maja b. r, 
należy kierować da Powiatowej Komendy 
P, W. Magistrat, Btury Ratusz, Regula- 
min marszu Pazezyna— Królewska Iuta 70- 
stamo dodatkawo nadeslany wszystkim or- 
kunizacjom. 


6. 


start kolejna 


10. Kura Lekkoatletyczny, 


W uzupełnieniu pkt 1 w sprawie kursu 
Iekkoatletyeznego na kurs ten mogą się 
zgłaszuć i panie. 


NERES ARA ZY 


11. Regulamin marszu Pszczyna — Królew- 
ska Huta: 


Pkt. 1. Udział w marszu jest dozwo- 
lany wszystkim organizacjom W. F, i P. W. 
podległym Powiatowej Komendzie P. W. 
Królewska Huta. Każda orgnnizacja mo- 
że wystawić jedog drużynę lub dwie, lub 
też ilwie organizacje mogą wspólnie wy. 
stawić jedną drużynę (po jednej sekcji 
z każdej organizacji). Teren Powiatowej 
Komendy obejmuje masto Królewska Ilu 
ta, m, Nowa Hujduki, m. Klinzowiec, m, 
Chorzów, Państwową Fabrykę Azotu, 
Maciejkowice, Dobieranie ludzi z re- 
jonu innych Powiatowych Komend jest 
niedopuszczalne. 

Pkt, 2. Tr p T, Pszezyna—Pin- 
avk—Gostyń—Wyry—Mikołów. W Miko 
lowie jodnogadzinny odpoczynek przymu. 
sowy (posilek) na rynku, poczem start dru 
żyn kolejna według przybycia. litap IL. 
z Mikołowa szosą na Komionkę i Pane- 
wnik, drogą polną na strzelnicę do Wiel 
kich Hajduk. Po oddaniu 5 strzałów, dru. 
żyny wdują się do Królewskiej Huty, wli- 
cami Hajducką, Wolności, Pomnik Po 
wrfańoów — me 

Pkt. Kkwipunek i umundurowanie 
sklada się z spodni drolichowych, bluzy 
drolichowej, obuwie dowolne, furażerki (ro. 
gatywka), pas główny i karabiny. 

Pkt. 4, Zapoznanie zawodników z ra 
gulaminem. Od godz. 8. do 4, zapoznanie 
zuwodników z regulaminem, Losowaniu 
druzyn 1 oznaczenie numerowi. 

Pkt, 5, Start Rynek w Pszczynie, — 
Drużyny winy stanąć w połnym komplo- 
dw t j, ludzi 13. Drużyna nie mająca pel 
wego składu do zawodu me zostanie do» 
puszezana, 


Start 


m. 


drużyny 1. o god zań 
roszty drużyn według kolejności wylosowa. 
nin co 10 minut. Drużyny winny stawić 
się nm start 5 minut przed rozpoczęciem 
startu. Muriz odbywa się krokiem, biegać 
nie wolno. ny 
wax. maszerujge zwarcie, rozciąganie dru. 


Podozaw marszu druzyny 


ny nie może więcej wynosić jak 20 m. 
Każde rozciągnięcie się drużyny ponad 
20 metrów po trzykrotnem” ostrzeżeniu 


przez sędziego, liczy się 1 punkt karny. 
Za maszerowamie nie w porządku 500 me 
trów przed miejscami etapu, postoju i mo. 
ty (wszystkie części ekwipunku na właści- 
wem miejscu, karabin n knzdega zawod- 
nikn), za wieprzestrzeganio powyższego li- 
czy się 4 punkty karne. W czasie marszu 
zawodnikom walno wystąpić do załatwie- 
nin swych patrzeli naturalnych, poczem 
zawodnikowi jost wolno padhiee, celem do- 
łączenia się do swej drużyny. Za podbie- 
ganie drużyn lub pojedyńczego zawodnika 
w innych wypadkach liczy się 3 punkty 
karno. W ezasia marszu nie wolno zawod- 
mkom odhierać żadnych posilków, napoi 
1 również czegokolwiek od osóh me nale- 
żących do zespol drużyny zu wyjątkiem 
opiekunów drużyny, którzy mogę maszero- 

wzgl. jechnć i duwać ludziom napoje 
względnie pożywienie. Zawodnikóm w ra- 
wach drażyny wolno sobie wzajemnie po- 
maguć. Każdy zawadnik przed roznoczę- 
ciem startu jest plombowany, ma plomhę 
m prawym ręku. Z chwilą gdy dojdzie do 
mety winien plombę mieć. Za przekrocze- 
nia podane w niniejszym regulaminia wol- 
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na sędziemu po trzykrotnem ostrzeżeniu 
liczyć punkty karne. Zdyskwalifikowanie 
lub wycofanie drużyn (zawodnik) w mar- 
szu może nastąpi 
n) Za niesportowe znchowanie się zawod: 


ników 

b) Wymiana zawodników podczas marszu 
i postoju. 

e) Posłogiwanie się Śroilkami lokomocji 


w czasie marszu. 

d) Za nieprzybycio drużyny w składzie cu 
najmniej 10 zawodników do mety. 

c) Zm niestosowanie się do wsknzówek sę 
dziego, oraz lekarza w czasie marszu 

i postoju. 

Pkt. 6. Strzelanie: Strzelania odby- 
wać się będzie kolejno według przybycia 
drużyn na strzelnicę, każdy z zawodników 
odda 5 strzałów z pozycji dowolnej do tar- 
czy 19-pierścieniowej z główką na odle- 
głość 150 metrów. Każdy trafiony strzał 
liczy się po 2 sekundy w każdy pierścień 
pierścień 10 a 2 sekundy równa 
się 20 sekund). Po ukończeniu strzelanin 
drużyny zwarcie udują się wyznaczoną 
trasą (jak w punkcie 2) da mety przod 
pomnik Powstańców Śląskich w Królew. 
skiej Hucie, 

Pkt. 7. Ustalenie wyników: Za każdy 
punkt karny dolicza się druzynie 3 ae- 
kundy do osiągniętego czasu, zná za punkt 
uzyskany w strzelaniu odlicza 
kundzie. 

Pkt. 8. wienie w czasie marszu, 
zakwaterowanie i przejazd zawońlników na 
koszt Miejskiego Komitetu W. P. i P. W. 
Królewska Iuta, 

Pkt. D, Zażalenia i reklamacja: Mogą 
drużyny waosić w okresie 5 dni, które z0- 
stają rozpatrzone przez Powiatowego Ko 
mendante P. W, który wydaje decyzję 
ostatoczną, 

15. Zawady kolarskie: Dniu 18, maja 
b. r. a godz. A, odhędą się zawody kolar: 
skie na trasie ohejmujęrej 30 klm. i bie. 
Enącej od Pomnika Powstańców w Królew 
skiej Hucie, ul, Bytomską, m. Brzeziny, 
m. Michałkowiec, m, Bytków, m. Wolno 
wiec, m. Dąb, Królewska Huta, ul. Kato: 
wicką, ul. Moniuszki, Pomnik Powstańców. 

W zawodach mogą brać udział człon 
kowin klubów organizacji P. W, niestowa- 
rzyszeni w dwóch oddzielnych grupach: 
A) Organizacja P. W. 

B) Kluby š niestowarzyszeni. 

Zawody odbędą się wedlug ogólnych 
przepisów o zawodach kolarskich. W gm- 
pio A. i H, 3 pierwszych, którzy dojndą 
do mety, oprócz żetonów atrzyma nagrodę 
przechodnią. Każda organizneja može wy 
unaczyć jaknajwiokszą liczlię członków. 

Zbiórka zawodników do zawodów dnia 
18. maja b. r. godz, 7 rana Pomnik Po 
wstańców w Królewskiej Iuei 
16. Drużynowy bieg na przełaj 

Dniu 18. majn b. r. o godz. 11 na Sta- 
djonie W, F. i P. W. w Królewskiej Huciu 
odbędzie wię drużynowy bieg na przełaj 
lmfców szkolnych, hnfeów  doksztołnją- 
eych organizacji P. W. męskiej, żeńskiej 
oraz niestowarzyszonych, W zawodneh 
mogą. brać udział ludzie przynaleźni do 
Powistowaj Komendy P, W. Królewska 
Huta. W grupie A) mogą startowuć za- 
wodnicy względnie zawodniezki, którzy 
ukończyli lat 18, W grupie B), którzy nie 
ukończyli lat 18, 


@ po 1 se. 
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Grupa A) Bieg 3000 metrów, panie 2000 
metrów, 
Grnpa R) Bieg 1500 metrów, panie 1200 
metrów 
Trasa biegn objaśniona zostanie na star- 
cie i wskazywano będzie przez żolnie- 
rzy z chorągiewkami w ręku. 

Każda szkoła względnie organizacje 
. W. wyznaczą po 2 zespoły składające 
z 6 ludz, 1 do biegu na 1500 metrów, 
zi do biegu na 3000 metrów ta samo się 
i pań. Oprócz tego mogą brać udział 
zawodnicy względnie zawodniczki indywi 
dualne we wszystkich grupach. 


Zwycięskie zespoły otrzymają nagrodę 
przechodnią oraz 3 najlepszych indywi- 
dvalnych z każdej konkurencji otrzyma że- 
tuny 

Zbiórka zawodników do badania lakar 
skiego w dniu biegu t. J). dnia 18. maja 
b. r o godz. 9.30 na Stadjonie W. F. 
i P. W. w Królewskiej Hucie. 

Żawodmey, którzy nie stawią się do 
bndania lekarskiega nie będą dopuszczeni 
do biegu. 


1. Eliminacyjne rozgrywki w koszyków- 
kę, siatkówkę i szczypiorniaka: 

Dnia 20. maja b, r. o godz 7 rano na 
Ntadjonie W. F. i P. W. odbędą się roz- 
grywki efinnnacyjne w koszykówkę, szezy- 
piorniaka i siatkówkę szkół dokwztnłenją- 
cych organizacji P. W. męskiej i żeńskiej. 

Rozgrywki odbędą się według ogólnych 
zanad rh. Skdud 


przepisów gier rucho 
zespołów obowiązuje: 
Szczypiorniak 11 ludzi, 
ykówka 9 ludzi, 
Siatkówka 6 ludzi. 


Zwycięskie zespoły rozegrają “final 
w dniu święta. t. j. w dniu 1. ezezwea b. r. 
Zyłoszonia Zespołów należy kierować da 
Powiutowej Komendy D. W. Królewska 
Huta w terminie ad dnia 20. maja b. r. 
18. Zawody pływackie: 

Dnia 20. maja b. r. o godz. 11 odbędą 
się zawody plywackia na pływalni W. F, 
iP. W. w Królewskiej Fncie. Zawody 
obejmują: 

1. 60 metrów stylem dowolnym. 

2, 100 metrów stylem dowolnym. 
Sztafeta 4 na 50, 

W zawodach mogą brać udzial ezlonko- 
wia klubów organizacji P, W. i niestowa- 
rzyszomi w dwóeh oddzielnych grupach 

n) organizacje P. W. 

V) Kluby i niestowarzyszeni, 

Zawady odbędą się według ogólnych 
przepisów pływackich, ilaść zawodników 
jest micograniczona. W grupia A. i PB. 
trzech pierwszych otrzyma żetony, zo sztn 
fot zaś najlepsza otrzyma dyplom, 

Zbińrkn zawodników dnia 25, maja br. 
o godz. 10 na pływalni W. F. i P. W. 
w Królewskiej Hucie. 

19 Nagrody: 

W bieżącym roku tak jak i zeszłym 
przewidzianem jest bnrdzo duża ilość na 
gród przechodnich oraz duża ilość żeto- 
nów, mundurów P. W. i t. p. 

Waber tega ząelęcam wszystkie orga- 
nizacje do wzięcia udziału we wszystkich 
konkurencjach zawodów jaknajliczniej. 
20. Zwrot nagród przechodnich: Wsz 
kie organizacje, hufee szkół średnich i do- 
kształenjących zwrócę wszystkie nagrody 


przechodnie do Powiatowej Komendy P. W. 
Królewska Huta (Magistrat, Stary Ratusz) 
w terminie do dnia 10. maja b. r, która 
były wydane w dniu święta W. F, i P, W. 
w roku ubiegłym. 
2I, Wyznaczenie sędziów: Pożądnnem jest 
nby wszystkie organizacje biorące udział 
w zawodach wyznaczały jednega wzgl. 
dwóch sędziów, którzy będy użyci jaka 
sędziowie przy zawodach. 
. Uroczyste zakończenie roku szkolnego 
i wydanie świadectw P. W, 
W bieżącym roku bardza uroczyście no- 
stępi znkończenie roku szkolnego we 
szystkich szkołach średnich, szkolach da 
h i organizacjach P. W. oraz 
nastąpi wydanie świndcetw P. W. Przewi- 
dziane zakończenie roku jest między 1. 
wra b. r. 
2, Urichomiemie kursu strzeleckiego dla 
pań. 
Z dniom 1. maja b. r. zostaje urucho- 
kurs strzelecki dla pań od lat 17 


y 

Lekcje będą się odbywnły dwa razy ty- 
gndniowa pa 2 godz, od gadz. 16 do godz. 
I8 we wtorki i czwartki, Każda szkoła 
średnia i dokształenjącn i organizacja wy- 
znaczy pa 5 pań, oraz mogą się zgłaszać 
panie nieprzynależne do żadnych organi- 
zacji. Pierwsza lekcja odbędzie się dnia 
1. maja b. r, o godz, 16 (punktualnie) na 
Btadjonie W, P. i P. W. w Król Hucie, 
gdzie należy się zgłosi 

. Strzelanie z broni małokalihrowej: 
Dnia 29, maja b. r. na strzelnicy małoka 
hbrowoj „Szyb Lasko" odbędzie się strze- 
łanie dla szereg. rez, jak niżej wyszcze- 
gólniono: 

Od godz. 6 do 7 Zw. Powat. 8), grups 
Miojscowa, Opolska, Bytomska. Od godz. 
7 do 8 Zw. Powst. Śl. grupn Gliwieko-To- 
szewska, Zabrzska, Strzelecka. 

Od godz. 8 do godz. 9 Straż Pożarna, 
P. W. Kolejowe, Stow. Rezorwistów. Od 
godz. 9 da godz. 10 Zw Podofia, Rez, 
Ogólny Podofie. rez, Z, Z., Zw, Hallerczy- 
ków i Tow. Gimn. Sokół. 

Proszę o zawiadomienie wszystkich hu 
dzi, by ludzie ci w oznaczonych godzinach 
brzwzględnie się stawili. Strzelanie to 
jest przewidziane tylko dla org, mieszka- 
jneych w samej Król. Hucie nie datyczy 
Nowych Hajduk, Chorzowa i Państw Fabr. 
Zw. Azotowych. 

Powiatowy Komendant P. W. 
(—) Zawadzki, 
porueznik. 
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Do 
Dyrekcji państwowych i ko- 
munalnych szkół średnich 
ogólnokształcgcych, semina- 
rjów nnuczycielskich i szkół 
średnich zawodowych męskich 

i żeńiskioh 
Województwa Śląskiego. 
I. Tegoroczne zawody międzyszkolne za: 
staną włączone do programu ogólnego 
„święta Wojewódzkiego Komitetu W. F. 
i D. W.“ i jako takie będą jego częścią 

składową. 

Wobce podobnego zamiaru wyjaśnia się, 
że młodzież szkolna wprawdzie będzie 


nezestniczyć w opólnem święcie urządzo- 

nem przez Wojewódzki Komitet W. F. 

i P. W., jednak zakłady współzawodniczą 

wyłącznie między sobą jak w latach po- 

przednie 

Śląski Urząd Wojewódzki urządzająw 

IMeżącym roku wspomnoną Impreze, 

osięgnąć następująca cele: 

1. święto ma dać przegląd ogólnej spraw- 
ności fizycznej, 

2. zaszczepić zmysł organizacyjny, 

3. przez zetknięcie się elementu bardziej 
kulturalnego, choćby tylka zupełnie po- 
średnio, pragnie podnieść również pod 
względem kulturalnym i towarzyskim 
młodzież rzemieślniczo-robotniczą, 

4. wreszcie stworzyć tą drogą pomost po- 
rozumienia na przyszłość między po- 
szczególnemi warstwami społeczeństwa. 
Mlodziez szkolna, która weźmie udzial 

w tegorocznych finałowych zawadach lg 
dzie gościem Śląskiego Urzędu Wojewódz 
kiego i z tego tytułu otrzyma przez caly 
czas pobytu w Królewskiej Hucie skroniną 
kwaterę i wyżywienie, w razie zn zupeł- 
nej niezamożności także zwrot kosztów 
podróży. 

Oczywiście młodzież przybywa pod 
opieką i kierownictwem z góry wyznacza 
nych profesorów, którzy otrzymają stasaw- 
nie do istniejących przepisów służhowe 
djety. 

Wale tega, że dopiero wynik zawodów 
rejonowych zadecyduje o liczbie uezestyl- 
ków w święcie dnia 14. 1 15. czorwen M, r., 
szczegółowe dyspozycje zostaną podane do 
windomości później osobnym okólmkiom. 


11. Zawody rejonowe: 

1. cały Gląski okręg szkolny został po- 
dzielony na pięć rojonów dla męskich i na 
dwa rojony dla żeńskich zakładów, w któ- 
rych następnie będą przeprowadzono za- 
wody międzyszkolne. 


2, po zawodach rejonowych odbędą się 
międzyszkolne zawody finałowe dnia 14, 
i 15. czerwca h. r. na Stadjonie W. F. 
4 P. W. w Królewskiej Hucie. 

3, punktacja dla pięcio: i trój-boju po- 
zoslnje ta sama jak w roku ubiegłym. 
UL Rejonowe i finałowe zawody odbędą 
się wadług następującego programu: 

n) uezniowić 

pięciobój drużynowy, w którym weźmie 
udział z każdej szkoły 10 zawodników 

n mianowicie: 

1. bieg płaski 100 m, 

2, skok w dal, 

3. skok wzwyż, 

4. rzut granatem zaczepnym (wagi 255 gr.) 
leżąc prawą i lewę ręką posalinic trzy 
razy, w których liczą się najdalsze rzu- 
ty. Pole rzutu 10 m. szerokońci, 

5. rzut dyskiem wagi 2 kg, 
Pozniem knżdy zakład męski wystawi 

jedną drużynę do palanta (12 uczniów), 

jedną drużynę do koszykówki i 1 drużynę 

ilo biegu sztafetowego: 4100. 

b) uczennice: 

1. bieg płaski, 

skok wzwyż, 

rzut dyskiem wagi 1 kg. 

Pozatem każdy zakład żeński wystawi 

jedną drużynę do siatkówki, 1 drużynę do 

koszykówki, oraz 1 drużynę do biegu sztn- 

fetowego 4360. 
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Na znwodach obowiązują przepisy Pol. 
Zw, Lek. Atl, oraz te przepisy do gier 
sportowych, które obowiązywały w ubic- 
glym roku. 

IV. Zawody międzyszkalne będą przepro- 
wadzone w 2 etapach: 

a) rejonowe eliminacyjna rozgrywki 
międzyszkolne, b) centralne zawody mię- 
dzyszkolne. 

W związku z tem zarządzam co nastę 
pujo: 

Śląski Okręg Szkolny zostaje podziela- 
ny dla zakładów męskich na 5 rejonów: 
1. katowicki (w Katowiench), 
górski (w Tarnowskich Górach), 
ski (w Bielsku), 4, mikołowski (w Miko- 
łowie), 1 5. królewsko-hueki (w Królew- 
skiej Hucie). 

W skład wymienionych rejonów weho- 
dzą wszystkie państwowe i komunalne za- 
kady środnie ogólnoksztolepee, seminarja 
nuuczycielskie i średnie szkoły zawodowe 
& następujących miejscowości: 

1. Rejon Katowice — 19. maja b. r. 

u) Katowi 

b) Siemiano 

u) Roźdzeń, 

d) Mysłowice. 

1. Rejon Tarnawskie Góry — 21. maja br. 
A) Tarnowskie Góry, 

b) Szarlej, 

e) Lubliniec, 

3. Rejon Bielsko — 23. maja b. r. 

a) Bielsko, 

b) Cieszyn. 

4. Rejon Mikolów — 17. maja b. r. 

n) Mikołów, 

b) Pszczyna, 

e) Rybnik, 

dy Zory. 

5. Rajon Królewska Huta — 23. maja b. r. 
a) Królewska Huta, 

b) Ruda, 

©) Nowy Bytom. 

Dla zakładów żeńskich: 

1. Rejon Katowice — 21. maja b. r. 

a) Katowice, 
b) Cieszyn, 
e) Mysłowice. 
. Rejon Królewska Huta — 17. maja h. r. 
a) Królewska Huta, 
b) Tarnowskie Góry, 

c) Mikołów, 

d) Nowa Wich. 

Kiorownikami  rojonowych 
międzyszkolnych mianuję: 

a) w Katowicach p. Alfreda Hamburgera 
nauczyciela wych. fiz. państwowego 
gimnazjum klasycznego w Katowicach, 

b) w Tarnowskich Górach p. Władysława 
Bubireckiego nauczyciela wych. fiz. 
z państwowego aeminarjum nauczycici- 
skiego w Tarnowskich Górach. 

+) w Bielsku p. Henryka Boryczkę nau- 
czyciela wych. fiz, z gimnazjum pol- 
skiego w Bielsku. 

d) w Mikołowie p. Romana Witka nauczy- 
cieln wych. fiz. z gimnazjum w Miko- 
lowie. 

c) w Królewskiej Hucie p. Markowskiego 
Włodzimierza nauczyciela wych. fiz. 
z gimnazjum matem.-przyrodn, w Kró- 
lewskiej Hucie. 

i) w Katowicach p. Bałabanówną Zofję 
nauczycielkę wych. fis. z miejskiego 
gimnazjum żeńskiego w Katowicach. 
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m) w Królewskiej Hucie p. Peterówną Hn- 
Jenę nauczycielkę wych. fiz. z miej- 
skiega gimnazjum zeńskiego w Królow- 
skiej Hucie. 

V. Ne sędziów gier w czasie rejonowych 
zawodów międzyszkolnych wyznaczam: 

Zakłady męskie, 

1 dla Katowic p. Hejkowskiego Józefa 
nauczyciela wych. fiz. z gimnazjum 
matem.-przyrodn. w Królewskiej Hucie 
i p. Szymońskiego Władysława nauczy- 
cicla wych. fiz. państwowego gimna- 
zjum w Królewskiej Hucie. 

2. dla Tarnowskich Gór p. Włodzimierzn 
Markowskiego nauczyciela wych. fiz. 
z gimnazjum mat.-przyrodn, w Królew- 
skiej Hucie i p. Alfreda Hamburgera 
nauczyciela wych. fiz. z państwowego 
gimnazjum klasycznego w Katowicach, 

3. dla Bielska p. Karola Golę nauczyciela 
wych. fiz, z sominarjum w Pszezynia 
i p. Marjana Kulika nauczyciela wych. 
fiz. z seminarjum w Mysłowicach. 

4, dla Mikołowa p. Henryka Boryezkę 

ciele wych, fiz, z gimnazjum 
w Bielsku i p. Jana Musioła nauczyciela 
wych, fiz, z komunalnogo gimnazjum 
w Szarleju. 

5, dla Królewskiej Huty p. Władysława 
Babireckiego nauczyciela wych. fiz. 
z seminarjum w Tarn. Górach i p. Zyg. 
munta Bętkowskiago nauczyciela wych. 
fiz. z gimnnzjum w Myslowieach. 

Zakłady żeńskie: 

1. dia Katowic p. Krasińską Zofję nan 
czycielkę wych. fiz. z seminarjum 
w Nowej Wsi i p. Helenę Poterówną 
nauczycielkę wych, fiz, w miejskiego 
gimnazjum zeńskiego w Królewskiej 
Horio, , 

2, dla Królewskiej Huty p. Ludmiłę Tom- 
kiewiczówną nauczycielkę wychowania 
fiz, z seminarjum żeńskiego w Mysło- 
wicach i p. Zofję Sikorzankę nauczy- 
cielkę wych, fiz. » miejskiego gimna 
zjum żeńskicgo w Katowicach. 
Pozatem każdy rejonowy kierownik za- 

wodów międzyszkolnych będzie miał moż- 

ność w razie braku sędziego do pewnej gry 
skorzystać z obecności tych nauczycieli 

(nauczycielek) wychowania fizycznego, 

którzy będą obecni z swoją młodzieżą na 

zawodach. 


VI. Centralne zawody finałowe odbędą 
się pod kierownictwam wizytatora higjeny 
1 wychowania fizycznego p. dr. Tytusa Za- 
jaczkowskiego, którego zastępeą będzie 
p. Mgr. Tadeusz Len referoniarz tut. 
Urzędu. 

W finałowych zawodach wezmą udzinł 
mistrzowskie drużyny męskie i żeńskie 
z poszezogólnych rejonów wa wszystkich 
praeh sportowych, wielobojach, oraz 
biegach. 


Zawody finałowe dla znkładów męskich 
żeńskich odbędą się w podanym powyżej 
terminie z tom, że szczegółowe wskazówki 
dotyczące wyczerpania programu i ścisła 
określeme czasu dla poszczególnych kon 
kuroncyj, poa się da windomości zakła 
dów osobnym okólnikiem po nadesłaniu 
sprawozdania z zawodów rejonowych, któ- 
re bezwartnkowo i nieprzekraczalnie mają. 
kierownicy rejonów przedłożyć Wydziałowi 
Oświecenia Publicznego najpóźniej do dn. 
26, maja h, r. włącznie. 
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VII. Wskazówki: 
W szezęgólności zastosują się Dyrekcje 

i nauczyciele wychowanin fizycznego da 

następujących norm i wskazówek: 

1, w zawodach rejonowych muszą wziąść 
udział wszystkie zaklady boz wyjątku, 
co Wydzinł Oświecenin Publicznego 
podkreśla z naciskiem, gdyż w ubie- 
głym roku dwa zakłady szkolne nie 
zastosowały się do powyższego rozpo- 
rządzenia. 
wiek uczestników zawodów nie może 
być niższy niž 16 lat, zawodniczki zaś 
muszą mieć 15 lat życia. 

1. lekarze szkolni wydadzą opinję co do 
sprawności fisycznoj uczestników w z0- 
wodach i usuną tą młodzież, któraby 
mogła ponieść szkodę na zdrowiu. 

4. imienny wykaz uczniów i uczennic, 
biorących udział w rozgrywkach lub 
wielobojach, z podaniem nazwiska na 
uczycieln, nauczyciolki wychowania fi- 
zycznogo należy przedłożyć w dmu 
zawodów rejonowych odnośnemu kie 
rownikowi zawodów. 

5. dozór nad uczniami i uczennicami 
w cznsie zawodów rejonowych i een- 
tralnych sprawuje nanczyciel (ka) 
wychowania fizycznego tegoż zakładu. 

6. zawody rejonowa rozpoczną się bez 
względu ma pogodę dla uczniów 
i uczennic w oznaczonych dninch 
o godzinie 8 rano na boiskach gdzie 
następnie kierownicy zawodów udzie 

lą wyczorpujących informacyj doty- 
czącym nauczycielom (kom) wycho 
wania fizycznego, 

7. w każdym rojonie zawody zostaną 

ukończone w jednym dniu. 

drużyny stające da zawodów grają bez 

rozezwy. 

O zdobyciu nagrody rozstrzyga naj- 
większa ałość osiągniętych punktów 
w grach, oraz w pięcioboju dla 
uczniów i w trójboju dla uczennic 
w czasie zawodów finałowych. 

9. w czasie zawodów obowiązuje strój dla 
uczniów i uczonnie według okólnika 
Wydziału Oświecenia Publicznego 
L. 40530 z dnia 19. grudnia 1927 r. 
(Dz. U. W. O. P. nr. 2 z dma 1, Ju 
tego 1928 pkt. 12—13). 

10. w zawodach międzyszkolnych 
nie weźmie udziału taka młodzież, 
która kończy naukę w bieżącym roku 
szkolnym. 


VIII. Pomoc sanitarna. 
Pomoe sanitarna na rejonowych zawo- 
dach międzyszkolnych zorganizują następ 
jące lekarze szkolni: 
dla uczniów: 
1. w Katowicach: p. dr. Stanisław Hile- 
wiez lekarz szkolny gimn. klasycznego 
w Katowicach. 
2. w Tarn, Górach: p. dr. Konachiewicz 
Longin lekarz szkolny sominarjum i gi- 
mnazjum w Tarn, Górach, 
1. w Bielsku: p. dr. Wałach Józef lekarz 
szkolny szkoły przemysłowej w Bielsku. 
4. w Mikołowie: p. dr. Adamczewski Ste- 
fon, lekarz szkolny gimnazjum w Miko- 
+ 

. w Królewskiej Hucie: p. dr. Zawadzki, 
lekarz szkolny gimnezjum klasycznego 
w Król. Hucie, 


m 
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dla uczennic: 


|. w Katowicach: p. dr. Zoltenreichowa 
Jadwiga lekarz szkolny sominarjum żeń- 
skiego w Mysłowicach. 
* w Królewskiej Hucie: T. dr. Hankowa. 
lekarz szkolny gimnazjum żeńskiego 
w Królewskiej Hucie. 
IN. Koszta podróży i djety: 
1, Wyżej wymienieni zamiejscowi kic- 
vwaicy rejonów, sędziowie, lekarza szkol 
ni, oraz nauczycielo W. F. — kierownicy 
drużyn, otrzymają zwrot kosztów podróży 
i djet, za przyjazd i uczestniczenie w za 
wodach rejonowych i centralnych w wy 
sukaści przewidziunej przepisami, 


N OA u etr OR Ane EIN 


Zasadniczo koszta podró 
jeżdżających na rozgrywki 
ne (rejonowe) i fmaława pokryją. zakłady 
szkolne z funduszów gier i zabaw. Gdyby 
zakłady nie mogły ponieść tego wydatku, 
należy pa porozumieniu się z nauczycielem 
Wychowania Fizycznoga zwrócić się pisem 
nie do Wydziału Oświocenia Publicznego 
a udzielenie sohwencji na: pokrycie kosz. 
tów podróży dla uczestników zawodów i na 
jednorazowy posiłek w wysokości 2,— m. 
od ucznia, a to najpóźniej do 14. maja br. 
miącznie, ponieważ późniejsze zapatrzobo- 
wania nie będą uwzględnione. 

W wsponinianemi piśmie nale. 
gólnić cenę biletu w jednę stronę, ogólną 


y wyszezo- 
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liczbę uczestników zawodów i zestawienie 
sumaryczne kosztów: Zaznaczam, że Po- 
wietowe Komendy P. W. udzielać beda 
Dyrckejom zainteresowanych szkół upo: 
ważnienia do korzystania z 50% zniżek 
kolejowych dla każdorazawej reprezentacji 
szkolnej. 

X. W związku z tem zaznajomią Dy- 
Yekuje w piorwszym rzędzia z treścią. po 
wyższego akólnika nauczycieli wychowania 
fizycznego i lekarzy szkolnych, poczem zu- 
atosują się Ściśle do podanych wskazań 
i torminów, 


Za. Wojewodę: 
dr Ręgorowiez m, p. 
Naczelnik Wydziału. 


DZIAŁ INFORMACYJNY L. O. P P. 


KRONIKA POLSKA. 


Egzaminy dla pilotów. Dn. 17. maren 
sazpaczęły się w Warszawie pierwsze ufi- 
vjalne egzaminy teoretyczna dla kandydu 
lów na pilotów £ mochaników pokłndowych. 

Do cgzamini dopuszczono: 54 kandy- 
dntów ma pilotów-turystów, 27 na pilo- 
tów komunikacyjnych oraz 15 kandydatów 
ma mechaników pokładowych. Jost ta do. 
piero część kandydatów, mianowicie ci 
tylko, którzy zgłosili się w przepisowym 
terminie — do 1. marea r. b. Dla pozosta 
lych wyznaczone będą egzaminy na je 
sieni, zapewne w październiku. 
Egzaminy opierają się na opracowan- 
h przez Komisję pytaninch, które kun 
dyduci otrzymują przez Josowanio; prz 
prowadzona jest więc zasada brzstronności 
7 cnłą ścisłością. Pytanin te zostały prze 
winno osobom zainłoresowanym na 2 ty 
godnie przed terminem egzaminów, umożli. 
wiajęc im odpowiednie przygotowanie się. 

Fgsaminy trwały przez 4 dni, t. j. do 
dn, 20. marca. Wyniki podamy w nastop- 
nym Biitetrzn. 

Nowy dyrektor L. L. „Łot'. Z dm 1. 
r b. stanowisko dyrektora Polskith 
Lotniczych „Łot* obojmuje p. mi 
pilot inż. Wacław Makowski, długoletni 
szef centrali odbiorczej Wojskowych Za- 
kladów Zaopatrzenia Aeronautyki, kon 
straktor i spgrtsman lotniczy, 

Oświetlenie szlaków powietrznych 
w Polsce. W styczniu ub. r. Wydział Lot- 
nietwa Cywilnego opracował projekt oświe- 
tlenin. szlaków powietrznych w Polsce, ce- 
lem umożliwioma zaprowadzenia na nie 
których polskich linjnch lotniczych komu- 
nikacji noenej. Projekt objął enlokształt 
zagadnienia, stawiając na pierwszym pla- 
nie dwa szlaki główne: półnacno-południo- 
wy, t. j, Warszawa— wów (na Bukareszt) 
oraz zaehodnio-wschodni — Warszawa—Pn 
znań (na Berlin). Po zbadaniu urządzeń 
zmgranicznych pzez specjalną komisj 
w osobach pp. inż. Pawlikowskiego i dra 
Kluza: Ministerstwo Komunikacji zamó- 
wilo we franeuskiej firmie 4 Jatarnie lot 
niskowe, które zostały już przejęte i będą 
nicdługo zainstalowano na dwóch wspom- 
nianych linjach. 

Pierwsze wykorzystanie oświetlenia 
nocnego przewidziane jest w lipcu b. r. 


podczas „Lotu Małej Ententy i Polski”, 
klórego trasa biegnie na oświetlanych 
szlukać 

Wydział Lotnictwa Cywilnego śledzi 
nadal postępy w dziedzinie oświotloniowej, 
posiadając odpowiedni reforat, którym kie: 

» p. inż, Pawlikowski. W. £. ©. w 


źmie ud ynarodowym zjeździe, 
poświęconym sprawie oświetlonia szlaków 
powietrzny óry ma się odbyć w kwiet- 


niu r. b. 

wytwórnia Podlaska przygotowuje se- 
rję płatowców Avia BH 33 z silnikiem Tu 
piter. Zamontowano pierwszy egzemplarz. 
Wykończa się płatowiec pościgowy PWS 
10 konstr. inż. Grzędzielskiego. Kilka pra 
totypów wykonywa próby w locie, m, 
szkolno ukrobacyjne oraz 2 awjonotki: wol 
nonbśny jednopłat i przeróbka Math'a. Pró- 
bę statyczną odbył 4-osabowy samolot ko 
munikacyjny konstr, inż Cywińskiego. 

„Samolot“ w Poznaniu poprawia serję 
BM 5 oraz wykończa: prototyp BM6, szkol 
ną maszyne akrobacyjną jednomicjscową 
v silnikiem Hispano-Suiza 180 KM i awjo- 
netkę typu „Moth“ konatr. Medweckiego. 

P. Z. L. Państwowe Znkłady Lotnieze 
nkoñezsyly serje platoweów Wibault C 70 
(silnik Jupiter); rozpoczynając — serje 
PZL 2, płatowca łącznikowego. W opra. 
<owaniu i budowie płatówice PZL 7, po- 
ścigowy na silnik Jupiter, PZL 4 komu- 


Da 


nikavyjny z`9 silnikami Wright, oraz 
PZŁ 5, uwjonetka typu „Moth”. 
Linja do Berlina i Bukaresztu. Uru- 


chomienin Tmij do Berlina i Bukaresztu 
uuloży się spodziewać w lecio r. b. 

Awanse. Dziennik Personalny ur. 5. 
z dn, 20. lutego r. h. przynosi następujące 
awanse oficerów z korpusu lotnictwa. 

Puikownikicm miunowany został ppik. 
dypl. Ujejski Stumsław. 

Podpułkownikani niajorowie: Jezierski 
Jun, Zajączkowski Józef, Twaszkiew 
Wacław, Wieden Franciszek, Prauss Ta- 
ñensz, Lewandowski Edward. 


Majorami kapitanowie: Pawlikowski 
Stefan, Długoszowski Jerzy, Wroniecki An- 
toni, Kwiatkowski Doloslaw IT, Sterla Fo- 
liejan, Stachurski Juljan, Bojankiewiez 
Ryszard, Mazurek Stanisławy. 

Kapitannmi porucznicy: Biały Jun, Go- 
dlowski Balesluw, Malarkiewicz Jan, Mu- 


jewski Aleksander, Morawiec Alojzy, Mn 
ejewski Jan III( Więckowski Edward, 
Sobański Antoni, Komar Leonard, Wi- 
śniowski Mioczysław, Kuzian Kaziwmiorz, 
Marcinkowski Szezepun, Madejski Włady 
slaw, Kloczkowski Roman, Ziach Stani 
snw, Bzumiol Stefan, Stępowski Cozary, 
Prodan Adam, Kalina Kazimierz, Piątkow: 
ski Zygfryd. 

Wniosek do Rządu i Sejmu, W czu 
sie prowadzonych prac nad budżetem Pań 
stwa, Zarząd Główny L. O. P. P. zwró 
cit się w dniu 90. 1. r. b. do Sejmu i Rządu 
z wmotywowanomi wnioskami w sprawie 
najpilniejszych kwestyj polityki lotnicz 
w Polsce, a mianowie 

1. Zekrodkowania władz 
w jednym organie naczelnym. 

2. Wstalonin planu rozwoju lotnictwa 
oparlego o osobny fundusz nadzwyczajny. 

5. Powiększenia budżetu lotniczego 
w dziale inwostycyj. 

Wnioski swoje Zarząd Główny LOPP 
poparł krótkiom umotywowaniem. 

Zarząd Główny L. O. P. P, uważa dzi 
siejsze rozdzielenie władz lotniczych po- 
między różne Ministerstwa za organiza: 
vyjnie wadliwe i niesprzyjnjące czynnej 
inicjatywie twórczej w dziedzinie lot: 
mictwn. 

Nic powinna ulegać wątpliwości enlo- 
wość jednolitej władzy naczelnej Jatniczej 
u nas, Początkowa múghby to być osobny 
podsckretarjat stanu, który w dalszym roz- 
woju rzeczy mógłby być przekształcony na 
ministerstwo. 

Niedostatoczna wysokość mum budżeta- 
wych uniemożhwik należyty rozwój sił lot- 
niczych Państwa. Zachodzi bezwzględna 
konieczność wzmożonia wytwórczości sprzą- 
tu lotniczego w kraju w zakresie, który- 
by zabezpieczał należyty stan lotnictwa 
przemysłowego i obronnego w ewasie zwy- 
kiym i zapewniał zaspokojenie wzmażo- 
nych potrzeb lotnictwa obronnego w oko- 
Neznońciach nadzwyczajnych. 

Wzorem innych państw, może to Ly 
osiągnięte drogą opracowania i wykona- 
nin nadzwyczajnego programi rozwoju lot- 
nictwa, opartogo o osobny fundusz wydal- 
kowany ratam raeznomi poza zwyczajne- 
mi wydatkemi budżetu, 

Niezależnie jednak od wszelkich pro- 
gramów nadzwyczujnych, muszą być pod- 


lotniczych 
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niesione sumy  ahcenie  prakminawane 
w dziale inwestycyj. Czynne oheenie 
w Polsce cztery wytwórnie platowców 
i dwie wylwórnie silników stanowią mini 
mum, ponizej którego zejść niepodobna, 
a tymczasem wytwórnie te nie są należ 
cie zabezpieczone zamówieniami 
utrzymać je w biegu i zapewnić ini jakie 
taka obciążenie, nalożałoby sumy precli 
minowane ne zakup sprzętu latniczego wo- 
dlug projektu budżetu 1930/81 r. powięk 
szyć przynajmniej w lwójnasób, 

Konkurs literacki, Zurzyd GL LOPP 
ogłosił konkurs na napisanie wesołej ko 
medyjki lotnicza-gażowej, przeznaczonej 
lla teatrów amatorskich i młodzieży. 

Warunki konkursu: 

1. Komedyjka winna być napisana pro 
78, względnie wierszem, 

Treść winna być osnuta na tle lot 
niczo-gazowem, oraz działalnaści LOPP 
(z wykluczeniem akcji wojennej), 

3. Komedyjka winna wypelnić wieczór. 

Ostateczny termin konkursu upły 
w dnin 15. maja r. b. 


Nagrody: T — 1000 24, 
TI — 700 zł 
IN — 500 2ł. 


Rękopisy w listach połeconych z na 
pisem „Konkurs literacki“ nalezy nadsy 
Iné do Zarządu GŁ L. O. P. P. Warsza 
wa, Dinga 50. 

Praca L. O. P. P. wśród mładzieży 
szkolnej. Lubelski Komitet Wojewódzki 
LOPP. przeprowadza obownin intensywną. 
organizacje młodzieży w kołach szkalnych 
LOPP. Przy kołach tych uruchoniane są 
nodelarnie latniczo, jednocześnie zapozna- 
jo się młodzież z zasadami obrony przeciw- 
gazowej przez opracowywanie odpowied 
nich referatów, które członkowie kół wy: 
gluszają na swych zebraniach. 

W ciągu ostatnich tygodni na teronia 
Lublina powstały Kola Szkolno 1 modelnr- 
nie przy państw. Gimnazjum im. hetmana 
Żamoyskiego, oraz przy Szkole Rzemieślni 
im. Byroczyńskiego, gdzie Koło eio- 
szy się spocjalnem poparciem p. dyr. Haj 
dukiowicza, oraz grona  profesorskiego. 
Na terenie Województwa powstały ostat- 
nio modelarnie szkolne: w Parczewie — 
przy Bzkole Handlowej, gdzia opiekunem 
Koła jest p. dyr. Weber, w Zamościu — 
przy Państw. Gimn. Męskien (opiekun 
p- dyr. Lewicki). W Siedlcach zostały zor- 
gamizowane przy tamt. szkołach 2 modo- 
larnie szkolne. Dzięki inicjatywie p. dyr. 
M. Pęczalskiogo zostało zarganizowano no- 
we, jedna z najliczniejszych Kół Szkol- 
nych LOPP, liczące zgórą 300 członków 
z pośród mładzieży państw. gimn. im. ka. 
Adama Czartoryskiego w Puławach. Po- 
zatem, grono nauczycielskie tegoż gimna- 
zjum zawiązało samodzielne Koło Miejsro- 
we LOPP, którego zarząd stanowią: pre- 
M. Pęczalski, wicc-prezes prof. 
ski, sekretarz prof Teresa Naj- 
werowa, skarbnik p. Boleslaw żerck. 

W dniach ostatnicli Koło to odwiedził 
przedstawiciel Komitetu Wojewódzkiego 
2 Lublina, p. Radomski, który w gmachu 
gimnazjum wygłosił pogadankę dla mto- 
dzieży, jednocześnie odbyły się pierwszo 
lekcje modelarstwa pod kierunkiem in- 
struktora Komitetu, p. Sipaydlo. Dalsze 
prace organizacyjne znajdują się w pel 


NEUSS R A-Z YV. 
nym toku, przyczem wyniki prac modelar- 
skich zademonatrowane zostaną na Waje- 
wńdzkim Konkursie Modelarskim, któr 
odbędzie się w końcu maja r. b. w Lu- 
blinie. 
Ruch na naszych szlakach powietrznych. 
100%-wo bezpiecznie i z wysoką Tegu 
Jarnością obsłagiwane nasze szlaki po 
wietrzne zdobywają sabie coraz większa 
ilości pasnzerów, poczty i towarów. 

W ubiegłym miesiącu w 435 lotach nor 
walny ch i dodatkowych, sanioloty przewia 
yy: SLI pasażerów, 2806 kg, poczty (t. j. 
wkoło 200 000 hstów) i 18,5 ton frachtów 
(Kay kg, lowarów 40733 kg, ba. 
gaży 5712 kg, 

Bamoloty 
kiem niedziel, na linjnch Warszawa—Kato 


uju codzienne, 2 wyjąt 


wice—Kraków, Warszawa—Lwów, War 
sza wa—Bydgoszez—Gdańsk, Warszawa 
Pozruń, Kafawiee—Wiedeń, przelatując 
poszczególne przestrzenio w vięgu S—3 


godzic, 
Pół miljona kilometrów w powietrzu. 

W dniu 31, marca 1030 r. pilot Pol 
skich Linij Lotniezych ,Lot", p. Klemena 
Długoszewski, prowadząc samolot na Muji 
Poznań-—Warszawa, ukończył pół miljouu 
kilomotrów, które przebył w powietrzu 
w służbie pilota komunikacyjn 

Pan Dłuposzowski jest drugim pilotem 
w Polsce, który po pilocie p. Kazimierzu 
Burzyńskim, osiąga tę olbrzymią ilość ki 
lometrów powietrznych, równającę się pa 
dróży na księżyc wraz trzema okrążeniami 
kuli ziemskiej, 

Pun Długoszowski, podobnie jak p. Bu- 
vzyński, potężny tą przestrzeń podobłaczną 
przebył w codziennych lotach, mie naras 
<iwszy żndnego 4 przewożonych pasażerów 
na jakikolwiok szwank na zdrowiu, 

Powyzszy jubileusz jest nejlepszym do 
wadom pelnego bezpieczeństwa naszej ko 
munikacji powietrznej, a fakt, że jubilat, 
pełniąc zawód pilota od r. 1923 czuje się 
jaknajlepiej, świadczy u tem, że „Jatanie” 
jest najzupełniej zdrowe i bynajmniej nie 
wpływu ujemnie na organizm. 

Dzielnego jubiłata powiluł na lotnisku 
warszawskiem Zarząd P. L. L. Lot", 
winszując mu dalszych setek tysięcy kilo- 
metrów podobłocznych ku chwale polskie 
go lotnictwa komunikacyjnego. 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


ANGLJA 


Ilość samolotów prywatnych. Wico- 
minister lotnictwa, M. Montagne, udzielił, 
na zapytanie jednego z deputowanych, na- 
stępujących wyjaśnień ńotyczących lot- 
metwa prywatnego. Odliczając parki tow. 
Imperial Airvmys i National Flying Bor- 
vice, określił ilość płatowców należących 
do 196 właścicieli na "14. Qytry te odno- 
szą się do stanu z dn. 51. grudnia 1929 r. 

Analogiczne liczby dla innych państw 
wynoszą: dla Staniw Zjednoczonych 540 
płatowców, dla Niemiec 100, Francji 70 
i wreszcie Włoch — 25, 

Afrykański lot Cobham'a. Sir Allnn 
Cobham w towarzystwie dwóch pasażerów 
odbył między 10. grudnia a 7. stycznia lot 
na trasie Oroydon—Le_Rourget—Dijonu 
(10, grudniu) — Marsylja (11) Piza (12) 
— Tunis (14) — Tripolia (16) — Beng- 
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hasi (18) — Heliopolis (10) — Kartum 
(21) — Entebbe (23) — Tpika (il. stycz 
mis, lekkie nszkodzenio maszyny) 
vingslone (5) — Bulavayo (fi) — 


y Cobham zostawił płatowien 
i dalszą drogę do Kapsztadtu odbył koleją 
Do swego, z wielką regularnością adbytego 
raidu użył płatowca D. H. Giant-Moth 
(„Youtl of Britain” x 450-%onnym silni: 
kiem Armstrong-Siddeley „Jaguar”). 

Z lotnictwa wojskowego. W czerwcu 
r. personel Królowskich Sil Lotni 
h (Royal Air Foree) składni się 
z 10070 oficerów i szerogoweów. 

Jednoczesnie w nżyciu była około 770 
płatowców bojowych 

Sprzedaż lotniska. Jodno z lotu 


k lon. 


dyńskich Ceieklewood została sprzedano 
prywatnemu przedsiębiorstwu 
Na miejscu lotniska ma powsta 


w przyszłości miasto-ogród, 


FRANCJA 

Szkola trenipgowa dla pilotów rezerwy. 
Pod koniec 1929 rokn została uruchomiona 
w Entzheim pod Strassburgiem przez tow. 
Ranriot szkoła treningowa dh pilotów ro- 
zorwy, Park szkoły składa się z czterech 
Hanriotów oraz 1 Caudron'a 100. 

Dalsza koncentracja w przemyśle lotni 
czym. Ruchu koncentracyjny, który nio 
dawno doprowadził do utworzeniu Societe 
Góneralo Aeronautigna, zatacza dalsza 
krępi. 

Drugi koncern, znajdujący się w orga- 
nizncji, będą tworzyć następujące firmy: 
Bróguet, Potez i Liora ot Olivier — fabry- 
ki samolotów, Renault i Hispani-Suiza — 
wórnie motorów, oraz 2 towarzystwa 
transportowo: Air-Union 1 Aćropostale. 

Wwóz i wywóz samolotów w r. 1929. 
Wwóż 1 wywóz za pierwsze 11 miesięcy 
1029 r. wykaznjo: 

Płatowce lądowe — wwieziono za ogól 
mą sumę 3305000 fr, zać wywieziona za 
193 853 000, głównie do Borhji, Turcji, Bel 
gii, Indochin i Brazylji. 

Płatowców morskich nie wwożono (zm 
kupu Itomar'a oraz Short'a Caleutty sta. 
Lystyka nie uwzględnia). Wartość wywozu 
wynosi + 704 000 fr. 

Puhar lotnictwa sanitarnego. Na 
pierwszym kongresie lotnictwa sanitarnego 
ufundowano puhar przechodnisim. Maury: 
cogo Raphael dla konstruktora, który stwo- 
rzy maszynę najlepiej przystosowaną do 
celów nanitnrnych. 

Za rok 1929 puhar zostni przyznany 
dwom zniarlym tragicznie pionierom lat- 
nictwa sanitarnego, doktorom Reymond 
i Piequc. 

Rekord wysokości dla platowców lek- 
kich. 11. lutego konstruktor Albert ukoń- 
czył ostatnie przygotowania ilo lotu na. 
wysukość na płatowen Albert T—E 1 z ma- 
dorem Armstrong Biddeley „Genet" 65 
KM 4, celem pobicia rekordu w klasie 
płatowców lekkich jednomiejscowych o wa- 
dze własnej 200—300 kg. 

Powyższy rekord należał do Baumera 
od 8. lipra 1927 r., kiedy to na awjonetre 
Rnumer—Mansewind z motorem Wright 
sale" L—4 60 KM wzniósł się no wyao- 
kość 6782 metrów. Pilot Albert wyruszył 
popołudniu z Le Bourget z zapasem ben- 


zyny na 2,5 godziny i wylądownł w Etam 
pes, mając zanotowaną nn barografie wy- 
sałtość 8000 m. 

Jakąby nie byla korekta lej wysokości, 
rekord bezsprzecznie zostal zdobyty dle 
Francji 


Dwa razy poprzez Saharę. 5. lutego 
dwie nwjonetki Caudron wylądowaly 
w Reggan. Jedną był jednopłat 117 z mo 
torem Salmson 80 KM., pilotowany przez 
pułk. Vuillemin z pasażerami: żona pilota 
x wynkiem, druga — Caudron 161 z tym 
samym motorem i obsadą, złożaną z me- 
chanika Lebas i pilota Gauron. 

Tyni sposobem zostala pomyślnie zakoń 
czona. eezka awjanotuk, które dwn 
krotnie przebyły wpoprzek Saharę. Przy 
pominamy, iż wyruszono 8. stycznia z AJ 
Rieru i poprzez Langhonut udano się do 
EI Sala, gdzie czekały na lotników 4 sn 
mochody, podąznjące stala trasę lotu. Da 
lej droga biegła przez Adrar, Reggan, Gao 
i Niamey, skąd znwrócona da Algieru 
Każdego ilnia wieczór samachody podąża. 
jące zn Jotnikami, rzocz prosta, z opóź 
doganiały ekspedycję, zaapatrując 
jw w żywność i matecjały pędne. Raid po 
wyższy, wykanany prywatnemi fradkami, 
ua awjonelkach seryjnych, jest pięknym 
dowodem rozwoju turystyki lotniczej wo 
Wrancji. Należy dodać, iż łącznie przebyto 
przestrzeń około 10 000 km. 

Strasaburg—Paryż w 1 g. 41 m. Pia 
towioc pocztowy, który wy ruszył zo Strass 
burga o g. 13 m. 54 dnia 10. lutego, wy 
Jądował w Bourget o g. 15 min. 33, prze 
hbywnzy więc wymienioną przestrzeń w 1 
podz. 41 minut. 

Szybkość tę, 
osiągnął jeden z asów 
lot Launay. 

Rekord z obciążeniem 1000 leg. Rc- 
kord ten nalczał dotychczas do Niemiec, 
wynosząc: 2175 km, 338 m. odłopłości na 
krzywej zamkniętej (Steindorf na Rohr- 
bachu Rolandzie 3XBMW po 230 KM) 
i 14 godz. 29 min, 45 sek. dlugatrwałości 
(Horn na Junkersie G 24 z trzema Jun- 
kersami L 2 po 930 KM), 

Obocnie zdobyli go dla Francji lotnicy 
Costes i Codos na Bróguot-Bidon z silni- 
kiem Hispano-Siuzą, przebywając w 18 go- 
dzinach 3317 km. Ze względa na ninpo- 
myálny wiatr, rekord szybkości na 2000 


niem 


wynoszącą 240 klm./gadz., 
0. L D. N. A'y, pi 


km. (205,5 km/godz.) pozostał w rękach 


Steindorfa. 

Tym sposobem największa ilość rekor- 
dów (28) należy obocnio do Francji, Niem- 
ey zań zajmują drugie miejsce. 

Lot Costesa i Qodosa odbył się na tra- 
sie Nimos—Tstres w dn. 15, lutego. 


HOLANDJA 
Budżet na r. 1930. Budżet lotnictwa ho- 
lenderskiego na rok 1930 przewiduje wy- 
datki w sumie 3024900 guldenów. Po- 
szezogólne pozycjo są następujące: 
Lotnictwa wojsk. lądowe 1016780 guld. 
Lotnictwo wojsk. marskio 413500 guld. 
Lotnictwo cywilne . 2394700 guld. 
Ta ostatnia pozycja rozpada się na na- 
stępująco: 
Zarra AO. BO 
Badania nank. 
Subwencja dla K. L. M. 
“(ajay * WATA 


138504 guld. 
126898 guld. 


400 000 guld. 


N A CRCR A Z. Y 


Udział puństwa w pod 
wyżce kapitalu zukłado. 


wego K.L. M., , . , 1500000 guld: 
Różne, 300 guld. 
HISZPANJA 

Rozszerzenie sieci komunikacyjnej. 
W myśl umowy między, rządem a tow. 
kom. lotn, Classa, przowidziuno jest uru 


chowienie dziewięnu krajowych i 6 mię- 


dzynsradowych linij lotniczych. Wśród 
tych ostntnich uwzględnione połączenia 
Sovilli przez Madryt do Portugalji, Rar 


colony i Burgos du Francji, oraz z Bar 
tolony do Włoch. 


INDIE 

Sport totniczy. W Iniljach znajduje wię 
obecnie wześć klubów lotniczych: w Kal 
kucie, Bombaju, Delhi, Karachi, Lahore 
i Madras, iż klub w Madras 
jest w stadjum organizuj, a w Lahore 
— czynny dopiero od kilku miesięcy, liczba 
wylatanych w r. 1020 godzin 
kaźny wielkość 243 


Pomimo, 


iągugla po- 


KANADA 


Sport lotniczy. W ciągu ubicglego ro 
ku liczba klubów sportowo-lotnienych do- 
szła do 29, Liczba vzłonków wynosiła jod 
nio 4840, w czem 185 pilotów oraz 
(0 uczniów szkół klubowy 


NIEMCY 
Sprawozdanie ze szkół lotniczych, 
W trzech szkołach, należących do tow. 
Deutsche Luftfahrt G. m. b, H, w czasie 
ad 1. HV. do 31. XII. 1929 r. wykonano: 
Staakon 770 godz. 4 min. lotów azkol 
nych oraz 127 godz. 26 min. 


Bóblingon 1980 godz. 41 min. lotów 
szkolnych oraż 188 godz, 6 minut innych. 
Würzburg 1511 godz, 84 min. lotów 


szkolnych oraz 123 godz. 26 min. innyst. 

Razem 4707 godz. 16 minut. 

Przeleciano przytem 109 224 km. 

W wyżej wymienionym czasie uzyska- 

ło: świadectwo pilota awjonotkowogo (kat. 
A) 21 doszkolonych i 112 nowicjuszy, świa- 
doctwo próby lotów akrobatycznych 17 pi 
lotów, ćwiezyło się 126 pilotów. Razem 
275 osób, 
Ruch w porcie berlińskim. W ciągu 
1939 znrcjostrowano w Tompelhofio 
21 053 sturty i lądowania. Liczba pasaże- 
rów w tymże czasie wyniasła 42640 (w r. 
1928 — 41 214). 

Równicż powiększyła się ilość preowie- 
zionych frachtów z 412000 kg. w r. 1929 
na 488 000 kg, czyli prawie o 16%. 

Przosylek pocztowych przewieziono 
270000 kg, ea wykazuje tównicž zwyżkę 
(w z. 1928 — 200 000 ky.) 


Międzynarodowa konferencja oświetle- 
nia lotnisk i linij. Celem ujednostajnienia 
prac mail oświetleniem i rozszerzeniem li- 
nij nocnych, prowadzonych przez puństwa 
suropujskie dotychczas dość bezplanowo, 
projektowane jest zwołanie w kwietniu 
międzynarodowej konferencji do Berline. 


Sprawa Junkers contra Ford, Jak do- 
noszą, samolot Fordn, arosziawkny un żą- 
denie firmy Junkers w Hiszpanji, został 
zwolniony obecnie za kaucją 150000 pe 
tów. Ford minnowicie wylegitymował się 
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z e AREN na swoje imię patentu 
p, iz takowy został dużo 
| ho już w r. 1990 zameldowany 
przez Junkersa. 


Jest to skutek braku w Hiszpanji pań- 
stwowega urzędu patentowego, centralizu- 
jącego wpływające zgłoszenia. Firma Jun: 
kers wytoczyła Fordowi praces. 

Jednak nie helium dla L. Z. 128. 

Kursujęca od pewnego czasu plotka, iż 
L. Z. 128 zostanie napelniony hofium, 2o- 
stala obecnie zdemontowana. 


Te Z. 128, tak juk i L, Z. 127, bodzio 


napełniony wodorem oraz gazom pnlnym do 
pydzenia motorów. 


PORTUGALJA 


Utworzenie Najwyższej Komisji do 
Spraw Lotnictwa Komunikacyjnego Mor- 
skiego. Utworzono inslylicję o powyższej 
nazwie, Aożoną z dyrektora lotnictwa ey- 
wilnego, oficera sztabu admiralicji, ki 
rownika służby meteorologiczne) niarskiej, 
oraz komendanta stacji lotniczej morskiej. 

Zadaniem komisji jest: 

1. Utworzenie narodowoj komunikacji 
i przemysłu latniezo-morskiego, 
$. Nadzór nad sprzętem lotniczym 
i przepisami technicznemi, mającemi na 
celu stworzenie lotnictwa cywilnogo, uży 
tecznego równioż da obrony kraju, 

. Organizacja przyziomi w kraju) ko 


lonjach, 
1. Opracowywanie układów międzyna 
rodowych, 
5. Wytyczomiu atret zakazanych dla 
przelo 


Komisja posiada pawo zapruszania ni 
awe posiedzenia rzeczoznawców z różnych 
dziedzin Jotnietwa, 


STANY ZJEDNOCZONE 


Naokoło świata, 1. lipen 1028 r. dwóch 
Amerykanów opuściło New-York na pokla: 
dzie statku, udającego mię do Cherbourgi. 
Tam, 5-g0 tegoż miesiąca, po zmontowaniu 
płatowca, wystartowali w kierunku Dalo- 
kiego Wschodu. Następna wsiedli na 
okręt, którym przebyli Ocean Apokojny. 
Podróż zakończono na płatowcu w Now: 
Yorku, objechawszy świat w 28 dni 15 go- 
dein 51 minot 

Praguąc ten rekord poprawić w maju 
bieżącego roku, zaangażowali do pomocy 
byrdowskiego pilota Berta Balchen, 

Jeśli więc Balckonowi uda się wydo- 
stać w najbliższym czasie z lodów, któro 
unieruchoniły ekspedycje Byrda, to w naj- 
hlizszym czasie będziemy świadkami nowej 
próby okrążenia ziemi w juknajkrótszym 
czasie. 


SZWECJA 


Organizacja służby sanitarnej. Szwndz- 
ki Czerwony Krzyż, ehege poprawić warun- 
ki samtarna północnej połaci kraju, me- 
zmiernie ubogiej w Środki komunikacji, 
przystąpił do uruchomienia większej liczhy 
płatowców sanitarnych. Według tymezaso- 
wego planu, mmieszczono eskadrę central- 
Sztokholmie, za pomocnicze w Iapp- 
i w Froesoen, miejscowości połażo- 
nej w północnej części prow. Jemland. 
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BIULETYN ZARZĄDU GŁÓW- 
NEGO P. O. P.P. 


Propaganda. Zarząd Gł wydal okólnik 
nr. 36, treści następującej: 

Zarząd Główny poczuwa się da obo- 
wiązku  zakomunikowanie  Komitetom 
uwag, które nastręczają spostrzeżenia po- 
czynione przy rozpatrywaniu spruwozdnń 
niektórych Komitetów Wojewódzkich. 

W dążeniu do jaknajszerszego spopuln- 
ryzawania idei L. O. P. P., Zarząd Główny 
podjął inicjatywę w wielu kierunkach 
i wydatkował poważne sumy za swego 
Twdżetu. 

Zdwjąc sobie sprawę, że nie wszystkie 
środki propagandowe są w jednakowym 
stopniu skuteczne w różnych warunkach, 
Zarząd Główny pozostawiał Komitetom 
awoliodę stosowania ich. Są jednak w tym 
dziale prace ogólne, mające na cełu wspól 
ną i jednoczesną realizację wielkiego pro: 
gramu. 

Część Komitetów potrafila wyzyskać 
bardzo dodatnio prace propagandowe Za 
rządu Głównego. Zarząd GŁ nie możo bez 
szkody dla innej działalności swej, zleco- 
nej mu przez Ogólne Zpromadzenio, rozsze 
trać dalej ram swego programu propagan: 
dowego i podwyższać wydntków na propu 
gandę, które już wyczerpują całkowicie 
odpowiednią pozycję budżetu, w myśl 
wskazań Ogólnego Zgromadzenia. 

Chodzi o to, ażcby Komitety u siebie 
prowadziły wytężoną propagandę i poza 
inicjatywą własną wykorzystywały w oa- 
lej pełni posunięcia Zarządu Głównego. Do 
głównych posunięć swych w tym dziale, 
zalicza Zarząd Główny następująca: 

Celem opanowania terenu szkolnego, 
który uważamy za niezmiernie ważny, Za. 
rząd Gł. wyjednał szereg okólników Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P., oraz Kutratorów, 
zalecających naszą akcję szkołom, ułożył 
programy łotnicze dla szkół, oheslul i ob- 
syła, za pośrednictwem Komitetów, szkoły 
bibljoteczkami, ułożył regulamin konkur- 
sów modeli latających, urządza konkursy 
(ogólnokrajowe), ogłosił konkurs na ama- 
torską sztukę aceniczną, wreszcie na 
utwór muzyczny, który ma znaczenie 
szczególnie duże tam, gdzie są orkiestry 
i kapele szkolne oraz sportowych organi- 
zacji młodzieży. 

W związku z tem wszystkie Komitety 
Powiatowe powinny być pobudzone do 
anergicznega 'ofdziaływania ma szkoly. 
Propaganda ta, a w niektórych Komitetach 
Powiatowych nawet wszelka, jest lekce- 
ważona i prowadzona tylko w „Tygodniu” 
Ligi, gdy tymczasem powinna trwać stale. 
Zaopatrzenie szkół w bibljotcezki, wobec 
jstnienia już regulaminów dla Kół szkol. 
nych «raz programu prae niłodzieży w szko- 
łach, jest szczególnie korzystną chwilą do 
pchnięcia akeji T. O. P. P. wśród mło- 
dzieży. 


Zarząd Główny wydaje „Lot Polski 
który staje się coraz poezytnicjszem pi- 
smem, a którego oblicze nabiera coraz bar- 
dziej wyraz popularna-nankowego i pro- 
pegandawcgo pisma Jotniczega. Nioktóre 
Komitety, mimo że prowadzą u siebio pra- 
ec, zasługujące na odbicie w „Locio Pol- 
skim“, nie doceniają wielkiego znaczenia, 
jakie to ma dla nich i dla całej L. O. P. P. 


NA STURMA A NB 


Zarząd Główny prosi Komitety, aby zle- 
niy jednemu ze swych urzędników stała 
przesyłanie materjału informacyjnego dla 
„Lotu Polskiego", Nadto będzia on wyzy- 
skiwany przez dział propagandy, który na- 
daje stałe komunikaty do prasy i przez 
radjo. Są Komitety Wojowódzkie, o kkó- 
rych pracy nie znalazła się przez enly rok 
żadna wzmianka wa własnym organie L. O. 
P. P., co świndezy o nader szkodliwem nie- 
docenianiu znaczenia propagandy. TL. O. 
P. P. wskutek tego nie wyzyskujo możli 
wości 

Komunikaty prasowe nadujemy codzień, 
a radjowo rozmaicie. 

Niektóre otrzymuje radjostacja stalo 
pośrodnio od ageneji prasowych i ta wy- 
głasza spikier, inne — raz na tydzień na- 
dajemy przed mikrofonem sami, 

Propagandowa rola „Lotu Polskiego" 
wzrasta tak znacznie, ża Zarząd Główny 
prosi Komitety o szczególna zainteresowa 
nic się organem urzędowym Ligi pod każ 
dym względem. 


Ostatnio i najbliższa numery „Lotu 
Polskiego" w tekście i biuletynie zawio 
rają (wzgl. zawierać będą) wiadomości 
o rozpoczętych i zakończonych korstch 
instruktorów, którzy na terenie swoich or. 


ganizacji krzewić mają nasze idee. 
nam, aby placówki powiatowe L, O. P. P. 
zostały zawiadomione o tem i były zachę 
cane do wspólpracy z temi organizacjami 
do wyzyskaniu pomocy ludzi, mających 
chęci n nawct zapał, który nie powinien 
astygnąć. 

W tym celu również zalecić wypada 
wszystkim Zarządom Komitetów Powia 
umerowanie dla siebie „Ło: 
stałego zaznajamiania się 
z materjalem, dotyczącym naszych prac. 

Tym sposnkem będzie utrzymana. łącz 
nokć placówek, której oczywiście nio po- 
winien wyczerpywać ten Środek, lecz 
w której powinien odegrać on dużą rolę. 

Na znkończenie Zarząd Główny stw 
dza, żo w niektórych Komitetach dostrzega 
znaczny efekt pracy propagandowej wła 
snoj i Komitetów, gdy na innych wysilki 
i wydatki nasze, nie są wyzyskiwane. 

O ale propaganda nie znajduje wśród 
Zarządów Konntetów Powiatowych należy- 
tego zrozumieniu. Zarząd Główny pro 
o pozyskanie w każdym Zarządzie Powia- 
lowym conajmniej jednej osoby specjalnie 
dla tega działu pracy T, O, P. P. Dla wzbu- 
dzenia zminteresowmnin propagandą, o ilo 

rak, pozwala sohin Zarząd Glówny po- 
uwadze tych osób książkę — „Pro- 
paganda“, w którą Zarząd Główny zaopa- 
trzył swą składnieg. Dla prelegentów (nr- 
ganizatorów Kół) Zarząd Główny wydaje 
broszurę instrukcyjną, o której wyjácin 
2 druku nie omieszka zawiadomić Ko- 
mitoty. 

Nadto prosi Zarząd Główny o zakomu- 
nikowanie mu nazwisk pp. przewodniczą- 
cych własnych Komisyj propagandowych 
oraz nazwisk urzędników swych biur, któ- 
rzy odpowiadają zn ten dzini pracy. 


Dracom propagandowym w Zarząd 
Glównym przewodniczy wiceprezes inż. 
Stanisław Rudziński, kierownictwo w biu- 
rze koncentruje się w dziale ogólnym — 
dyr. Wł Baliński, referat propag. ma 
p. Henryk Matzke, a referat „prasowy — 


Nr. 9. 


p. Jerzy Witkowski (redaktor „Lotu Yol 
skiego”). 
Akcja L. 0. P. P. na terenie harcer- 
stwa. Zarząd GŁ nawiqzał żywy kontakt 
2 Naczelnictwem Harcerstwa. W związku 
z tem ukazały się okólniki Zarz, Gł. 1.. O. 
P. P. i Harcerstwa, które poniżej za- 
micszezamy- 


List Okólny Naczelnika G. K. M. 
L. 6 z dn. 11. IL. 1930 r. 

Do Druhów Komendantów Chorągwi. 

T. Naczelnictwo Z. WC P. po porazu 
mieniu się z Głównym Zarządem Digi 
Obrony Powietrznej Pnistwa (L. O. P. P. 
postanowiło wprowadzić do pracy drużyn 
systematyczne  wyszkalanie harcerzy 
w dziedzinie Obrony Przeciwgazowej 
i Obrony Przeciwlatniczej. 

2. Przystępując do realizacji powy 
go — podkreślam cel naszej pracy, który 
oprócz wyszkolenia naszych szeregów 
w zakresie tej ważnej dziedziny przysposa 
bienia wojskowego ma znaczenie pł 
propegawię Q, P. G. 1 0. P.T. w 
społoczoństwa 


całoj 


szerszych — musuch 
Polski. 

3. Równocześnie zarządzam: a) Druha 
wie Komondanvi Chor., zchrawszy potrzeb 
ne sprawozdawcze dane z drużyn awej Cho 
rągwi o dotychczasowem zainteresowaniu 
się samorzutnem tą akcją harcerzy, 
wyznaczą jednego z instruktorów na wta. 
nowiska raforenta w Wydziale P. W. din 
spraw O. P. @& i O. P. L. swej Chorągwi; 
może nim być Kicrownik Wydziału P W 
b) nadeślą da G. K. M. (Wydział P. W.) 
swo uwagi w terminie dwutygodniowym co 
dlo możliwości rozszerzenia tej akcji nn te- 
renic Chorągwi, wraz z krótkiem sprawo- 
zdaniem i propozycjami co do sposobu jej 
realizacji, 

4. Główna Kwatera Harcerska organi 
muje w Warszawia w Oficerskiej Szkola 
zowej na Marymoncie T Harcerski 
Związkowy Kura Instruktorów OPG i OPT. 
w cząsie furyj Wielkanocnych w dn, 28, 
do 28, kwietnia r. b. na który Komendy 
Chorągwi obowiązane są delegować pa 2 
pełnoletnich kandydatów — przyszłych od 
powiedzialnych propagatorów, -oraz łn- 
striktorów OPG i OPI. na terenie Cho- 
rqgwi (dh haremistrzo 4 podharemistrza 
mają pierwszeństwo do brania udziału 
w Kursic Związkowym). Kandydaci win 
m (zgłoszeni imiennie do G. 
minie do dn. 26, III.) złożyć piśmienne 
zobowiązanie conajmniej da dwuletniej 
pracy w tej dziedzinie. 

5. Komendy Chorqywi uzyskują 50% 
zniżki kolejowej od wladz wojskowych 
(Okręgowy Urząd W. F. i P. W.), poza- 
stałe 50% kosztów zostaną pokryte z fun- 
duszów Głównego Zarządu L. O. P. V. 
Tezestniey Kurau zostaną zakoszarowani 
i znoprowiantowani bezpłatnie w Szkole 
Oficerskiej Gnzowej (na Marymoncie) 
w Warszawiw, 

6. Dla rozpoczęcia wstępnej akcji pro 
pazandowej OPG i OPL, Wydział PW 
w 6. K. M. przesyła przy ninicjszen — 
komplet  billjote (20 sztuk) LOPP 
według spisu w załącznika nr. 1. 

Za należyte zużytkowanie (pieczę-prze- 
chowywanie) przesanych książek i tablic 
ynię usobiście odpowiedzininymi Komen- 
dantów Uhorągwi aż do czasu podania na- 


Nr. 9. NA 
zwisk i ndresów rafarentów dla spraw 
OPG 1 OPL w Wydziałach Prz p. Woj- 


i ta. 


skowogo K. 


1d Ohorągwi. Ksig 
Hire poleeam wpisać na przychód do ksiąg 
inwentarzowych K. Chor, 

T. Rozpoczynając akcję OPG i OPL na 
Ivronie Chorggwi — należy nawiązać ei 


sły kontakt z miejscowymi W zkimi 
Komitetuni L. U. P. P. oraz z Waje- 
wódzkimi lnspuktoratami O. D. G, i O. P. 
1. jako przedstawicielami Zarządu Glów- 
nego L. O. P, P. 
Uzuwajł 
(—) St. Sadlaczek, 
Mu. lip. Naczelnik G, K, M. 


ać 


Zakończenie Kursu O. P. L. 1 0. P. G. 
lla instruktorów IL wiązku Mio; 
dzieży Ludowej. 

W dniu 4. marea odbyła się w Wnrszą 
wie uroczystość zakończenia Kursu O, P. L. 
i 0. P. G. katog. dla du 
legatów Zwięzku Młodzieży Ludowej z en- 
tej Polska. 
jardów kolejowych uraz wyżywienia po: 
niósł Zarząd GŁ L. O. p, P. 

W czasie trwania kursu słuchacze zwie- 
azili lotnisko, nrządzenia lotniskowe, od; 
byli loty nad Warszawą oraz byli zapro 
L. O, P. P, na dźwiękowy film 
lain Fluto“. 

bv sluchaczy przemówił członek Zarzą 
du GŁ L. O. P, P, oraz przewodniczący 
kumini wyszkoleniowej, ppłk. dypl. p. Ja 


siński, 


kutu, 


instruktorów TI. 


Koszty zakwaterowania, prze: 


który wręczył absolwentom świa 
naki anstruktorskioz wa. 
slypnie przemówił inspektor główny OPG, 
p. kpt. Misiński, zycząc absolwentom po 
wadzenia w pracy fachowej w terenie. 

W końcu, w imi go pre 
aona w. M. Lud., p. posła dra. Polako: 
wieza, zajętego nu sesji sejmowej, oraz 
w imieniu absolwentów przemówił starosta 
Kursu p. Wołkowicz, dziękując Zarządowi 
Główne za zorganizowanie Kursa i pud 
kroślnjąć korzyści osiyjgnięte z tegoz, 


ileetwa oraz od 


iu nieobee 


Wspólna fotogrufju zakośczyłu skrom 
ng uu 


Konkurs awionetek. Zarząd Główny 
dml okólnik (nr. 16) do Komitetów Woj 
wódzkich, zawiadamiając je, ze ostatucznie 
ustalona, na wniosek Zarządu Głównego 
L. O. P. P, trasu raidu naokoło Polski, 
podezns LLL. Krajowego Konkursu a 
metek, obejmuje lądowania w następują 
cych miejscowościach: Warszawa, Brześć 
n. B. Grodno, Lida, Wiluó, Moładeczno, 
Slonim, Binta Podlaska, Zamość, Łuck, 


Lwów, Lublin, Kraków, Katowice, Ozg- 
stochowa, Łódź, Poznań, Grudziądz, 
"Toruń. 


Rod powyższy odbędzie się w pierw- 
szej połowie września r. b. Przeprowadze- 
nie trasy reidu przez wszystkie wojewód 
twa nie okazało się możliwem, gdyż ko- 
misja ustalająca trasę stanęła na stanowi 
sku, że lądowania mogę się odbywnć w. 
łącznie na lotniskach stałych, otwartych 
la ruchu publicznego. 


Ze względu na wiełkio znaczenie pro- 
pagandowa, jakie ten raid posiadać będzio 
dla L. O. P. P. Zarząd Główny zwraca 
się do wszystkich zainteresowanych Komi- 
tułów, ażeby przystąpiły zarez z wiosną 
do robót nn swoich Iotniskach, celom jak 
najweześniejszego ukończenia ich. W prze- 


STRAZ W) 


tiwnym razie lotnisko nie zostanie oo 
szone jako otwarte i trasa raidu będzie 
zmienioni z pominięciem danego woje- 
wództwa. 

Prawdopodobnie w czerwcu nastąpi 
ostateczny objazd lotnisk przez Komisję, 
która zdecyduje czy lotniska może być 
ogłoszone jako otwarte. Do tego więc ter- 
minu wszelkie prace muszę być ukończone 
i lotnisko obsiane trawą. 


Nowy film lotniczy. Zarząd Gł. L. O. 
P, D. ukończył już realizację zapowiedzia- 
nego w swoim czasie filmu lotniczego, ko 
ki w 2 aktach p. t. „Anetka i Awio 

Akeja rozgrywa się na terenie zi- 
a następne Aeroklubu Akade 


netko 
padłej wsi 
mickiego, dzięki mwionetce którego zaco: 


funy dziudzie zdążył podnieść główną wy 
grany loterj 
Długość filmu wynosi 595 m. Cena 


kopii le komitetów zł. 990,—. 

Film powyższy wa charakter utrakwyj 
n-dochodowy i wyświetlany 
w kiaotcatrach, jako nadprogramowy. 


Katalog przezroczy lotniczych. Nakła 
dem Zarządu GA, L. O. P. P. ukazał sig 
nowy katalog przezroczy lotniczych. Kata. 
log ton jest tak zredagowany, że umożli 
wia nawet przygodnemu prelegentowi wy 
głoszenie kilku odczytów o lotnictwie, Ku- 
talog jest do nabycin w składnicy Zarz. 
Gà, Długa 60. Cena dla komitetów 1 zL, 
50 gr. 


może być 


Przeżrocza gazowe ©. V. G. (Zarząd). 
W zrozumieniu potrzeby jak najszerszego 
szerzenia sposobów obrony przeciwgazowej 
ludności cywilnej, Zarząd GŁ L. O. P. P. 
postanowił uzupelniá komplet przezroczy 
rjq, obejmującą nkeję O. P. G. i 1 
strującą metody pracy w terónie sp 
i drużyn O. P. 
Lycia będą. w składnicy ara. Gł. — Dłu 
m 50, 

Bibljoteczki gazowe dla szkół średnich, 
Uznając konieczność zaoputrzenia hufców 
szkolnych w odpowiedni materjal instruk 
cyjny, Zarząd Gł L. O. O. P. w roku 
bieżącym rozosłał zu pośrudnictwon Za- 

adu Centr. P. W. i W. F. 500 bibljoto- 
czek gazowych. 


nową 


Bibljoteczki te obejmują następujące 
ksią: 

1. Obrona przeciwynzowa — por. Z. 
Mnrynowski, 

2. Krótki zarys chemji gazów i dymów 
Lojowych — inz. T, Kalusiński, 

3. Uhemja na usługach ochrony ro- 
ślin — dr. Strawiński, 

4. Reputitorjum z gazoznawstwa — por, 
M. Ziembiński, 

5. Koloja a wojna lotniezo-gazowa — 
M. Romeyko, 

6. Tablica orjentacyjna z obrony i ru- 
townictwa. 


Kurs O. P. G. Na kursie miesięcznym, 
zorganizowanym przez Zarząd GŁ L. O. 
P. P. dla członków Fvderucji Związkó 
Obrońców Ojczyzny, świadoctwa instruk- 
torów O. P. G, I. kat. uzyskali: 

1. Dulbor Kazimierz, 
. Galiński Teofil, 
Jędrzejewski Kajetan, 
„ Korenchendler Piotr, 
„ Krugliński Pawol, 
6. Kurtyka Stanisław, 
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. Łebkowski Kazimierz, 
8. Malanowski Zygmunt, 
b. Modzelewski Stanislaw, 
10. Palacz Jan, 

11. Rojowska Witold, 

12. Stryeki Włodzimierz, 
lJ, Szczęsny Jen, 

4. Znjerzewski Wiktor, 

15. Skowroński Seweryn, 
16. Borucki Kazimierz, 


BIULETYN ŚLĄSKIEGO 
WOJ. L. O. P. P. 


L. 0. P. P. 
Komitet Miejski w Królewskiej Hucie. 


KOM. 


SPRAWOZDANIE 
2 Ogólnego Zgromadzenia Komitetu 
Sprawoziawczego Miejskiego LOPP. 
w Król. Hucie odhytego w dniu 11. 
kwietnia 1930 w Ratuszu, pokoj 100, 
a godz. 18. 


Obecni: Dyr. Dr. J. Zagórowski, 


prezydent W. Spaltenstcin, dyr. J. Ni- 
ciewicz, ppłk. W. Klaczyński, dyr. J, 


kiel, ayr: Z, Maskuliński, rade 
Gres, radca Adamek, p. Koń 
insp. R. Roczek, inż Michel, nacz, 


Koj í p. Blak J. 
Porządek dzienny 

był następujący: 

1) Stwierdzenie listy ohecnych, zaga- 
jenie i wybór prozydjum Ogólnego 
Zgromadzenia (8 2 regul. art, 17 8 5 
statutu). 

2) Odezylume i zatwierdzenie proto- 
kołu z ost. Og. Zgrom. (26. III. 
1929). 

3) Sprawozdanie Zarządu z działalno- 
ści w roku 1929. 

4) Sprawozdanie lomisji Rewizyjnej 
z Gokonamych rewizji ksiąg i kusy, 

5) Dyskusja nad sprawozdaniem i u- 
chwalenie absolutorjum dla ustę- 
pującego zarządu (uni. 29 8 8 pkt. 
b, c, statutu), 

ü) Wybór nowych członków zurządu 
(art. 25 § 1 statutu). 

1 Wybór Komisji Rewizyjnej (art, 29, 

8 4 i 5), oraz 2 delegatów na Ogól- 

ne Zgrom. Kom. Wojewydzkiego 

(art. 16, 8 2 ir 4 statutu). 

Uchwalenie wniosków zarządu i 

wniosków zgłoszonych przez Koła 

Miejscowe i Szkolne pisemnie na 

5 dni przod terminem Ogólnego 

Zgromadzenia tj. do dnia 6. IV. 

1930 włącznie (art. 19 8 5 statutu). 

9) Zakończenie, 

Uchwaly zapadają zwyklą więk- 
szością głosów obecnych (art. 19 
$ 7) i są prawomocne bez względu 
na liczbę przybyłych delegatów Kol 
Miejstowych i Szkolnych (art. 17 
8 4 statutu) Pozatem obowiązuje 
regulamin dla Ogólnych Zgroma- 
dzeń wydrukowany w statucie 
z roku 1829 na sironicy 22. 


Zgromadzenia 


= 


Zgromadzanie zagaił prezes Dr. 
Zagórowski. Na przewodniczącego 
Og. Zgrom. wybrano jednogłośnie 
D-cę 75 pp. pplk. Klaczyńskiego. 
Odczytany przez prezesa protokół 
z Og. Zgromadzenia z dnia 26. III. 


Str. 3 NOG ZaSZJ . R W USU 
1929 przyjęto do zatwierdzającej wia-  Kamunikaty Komisji Lotnictwa Spor- Komisja Lotnictwa Sportowego 
domości. toweno. zajęla się wystawieniem oficjalnej 
Następuje sprawozdanie zarządu, WARUNKI POWSTANIA KŁUBÓW. Skiby polskiej, która składać się he- 
któro zdaje prozes Dr. Zagórowski, ` dzie z sześciu awjonetek R. W. D. 
paltenstei- Powstające kluby sportowo-lotni- Niezależnic od tych awjoneiek 


poczem na wniosek prez. 
na zaniechano odczytywamia całego 
sprawozdania za rok 1029, a io z po- 
wodu tego, 2e wszyscy obecni zazna- 
jomili się z niem dokładnie już przed 
Zgromadzeniem. 

W mieniu Komisji Rewizyjnej od- 
czytuje sprawozdanie dyrektor Ko- 
ziel, Ze sprawozdania wynika, że w 
r. 1920 dokonano czterech rewizji 
Sprawozdawca zaznacza przytem, że 
cały zarząd poświęcił dużo pracy dla 
rozwoju LOPP., a na specjalne wy- 
azczególnienie zasługuje pracu preze- 
sa w skarbnika. 


Wniosek Kom. Rewizyjnej o udzie- 
lenie absolulorjum dla zarządu u- 
chwalono jednogłośnie (do dyskusji 
mad sprawozd. niki się nie zgłosił) 
Przed tym wnioskiem Ogólne Zgro- 
madzenie na wniosek prezydenta 
Spaltensteina powzięło uchwałę nk 
ceptującą przekroczenia wydatków 
na administrację i propagandą w lacz- 
mej kwocie 


art. 25 8 2 statutu ustąpili 
przez losowanie; dyr. Niciewicz i Slak 
— Ogólne Zgrommdzenie jednak da 
rząc ich zaufaniem wybiera ich po 
now nie. 

Tosamo dotyczy Komisji Rewizyj- 
nej w osobach pp. dyr. J. Koziela, 
dyr. Maskulmiskiego i radcy F. Grze- 
sia, która w tymseamym skladzie wy- 
bramy zostata ponownie (już 5-ly rar). 
Na wniosek p. Kozieła wybrano 2 za 
stępców Komisji Rewizyjnej w 050- 
Mah dyr. Amaszka z Banku Tudo 
wugo i Dr. J. Dymnickiega z Micjsk 
Kasy Oszczędności. 


Delegatami na Ogólne Zgromadze 
nie Komitetu Wojewódzkiego wybra- 
nymi zostali dotychczasowi delogu 
tl. p. pplk. W. Klaczyński i nacz 
nik Sądu (irodzkjngo B. Szezęk, 


Zarząd jakoleż i Kola Miejscowe 
zadnych wniosków nie zgłosiły, wo 
bec czego przewodniczący zamyka 
Ogólne Zgromadzenie, 


Skład zarządu na rok 1930 jest na- 
stępujący: 
Dyr. Dr. J. Zagórowski prozes. 
Prez. miasta W. Spoltenstein wiecpr. 
Dyr. J. Niciewicz sekretarz, 
J Biak skarbnik- 
Nacz. Szczur Fr. zast, skarbnika. 
N. Morkowski zast, sekretarza 
Nacz. A. Koj członek zarządu. 


Członkami zarządu z urzędu są: 


Nacz. B. Sezek prezes Koła Nr. 1 

Burm. P. Dubiel prez. Koła Nr. 11. 

Inż. W. Drozdawski prez. Kala. Nr. V. 
Zasiępcami: 

Insp. R. Boczek prez. Koła Nr. III. 


Mecenas I, Stawski prez. Koła Nr. IV. 
Królewska Huta, d. 17 kwielnia 1930. 


cze, mające zumiar ubiegać się o po- 
moc z funduszów, na których rozdzial 
ma wplyw Komisja Lotnictwa Sporta 
wego, powinny uczynić zadość nastę- 
pującym warunkom: 

1. Klub musi posiadać 30.000 73., 
lub dwie awjonetki (ewentualnie inne 
samololy) oraz w gotówce nie mniej 
jak 10.000 z1. 

2. Klub musi posiadać zepewnie- 
nie, że roczny budzel z własnych do- 
chodów stałych, tj. składek członkow- 
skich , subwencyj władz lokalnych 
(Komitety LOPP. Samorządy, fabry- 
ki itp.) wynosić będzie nie mniej, jak 
12000 z} Zapewnienie to musi być 
przedłożone w formie uwierzytelnio- 
nych uchwał lub zaświadczeń odna 
śnych instytucyj. 

3. Mość członków 
mniejsza niż 60. 

4. W miejscu powstania klubu mu- 
si istnieć lotnisko lub lądowisko ukoń 
czone lub budujące się (140.P.P., Min. 
Kom. wojskowe), względnie należy 
pozedlożyć zaświadczenie urzędowi 
gminy, miasia lub podobnej imstytu- 
cji że w ciągu najbliższego roku, la 
Inisko z potrzebnomi zabudowaniami, 
t zn. conajmniej 1 hangarem z uhi- 
kacją warsziutową, zosdunie zbuda- 
wane. 

5. Klub musi złożyć prośbę do Ac- 
roklubu Rzeczypospolitej Polskiej a 
afiljowanie go. 

Klub odpowiada yższym 
wymaganiom moża ubiegać o po 
moc materjama, z funduszów, na któ 
eh podziul ma wpływ Komisja Lo 
Inictwa Sportow ego, nie wcześniej jak 
od początku nowego roku hudżelowe 
go i to tylko o ile wykonanie w 
wymienionych warunków i zgloeze- 
nie nastąpiło przed 1-ym maja. 

Za K; L, S.: 
(>) Kwieciński (- ) Dr. Halewski. 


nie (może być 


MIĘDZYNARODOWY RAID 
AWIONETEK. 

W drugiej polowie lipcu odbędzie 
się M. międzynarodowy raid awjone- 
tak, 

Aoroklub R. P, po porozumieniu 
się z odpowiedniemi wladzami pań- 
stwowemi, zglosił swój udział w tym 
locie. 


wziąć udział mogą inne awjonetki. 
Zgloszeme udziału nastąpić może 


tylko za pośrednictwem Aeroklubu 
R. p. 
O dopuszczeniu awjonetki decydo- 


wać będzie Komisja Lotnictwa Spor- 


1owego. 

Termin łotu nie będzie kolidować 
z III. krajowym konkursem awjone- 
tek. ~ 

Kluby, stowarzyszenia, iabryki itp. 
życzące wziąć udział w tych zawo- 
dach, wmny do dnia, 15. W. b. r. dla 
celów imformacyjnych zgłosć do Ae- 
rokmbu R. P, iłość i typ awjonetek. 
Ostateczny termim zgłoszeń upływa 
dla Aeroklubu 15. IIL b. r. 


(—) B. Kwieciński. 


ZARZĄDZENIA WŁADZ LOT- 
NICTWA POLSKIEGO. 


ZARZĄDZENIE MINISTRA PRZE. 
MYSŁU I HANDLU 


z dnia 28 marca 1930 r. 
o podnoszeniu bandery przez polskie 
statki handlowe przy spotykaniu się 
ze siatkami powietrznemi na morzu. 


Nu zasudzie 8 2 pkt. 3. rozporzą 
dzenia Rudy Mimstrów z dnia 1 gru- 
dnia 1921 r, w sprawie przekazania 
Ministrowi Przemysłu i  Iandlu 
wszystkich spraw związanych z ma- 
rynarką handlową (Dz. U. R. P. Nr 
103, poz. 742) zarządzam. co następuje: 

$1 — Przy spotykaniu na morzu 
przelatującego stalku powietrznego 
kużdy polski statek handlowy morski 
podnosi banderę w sposób poziomy 
bądź ma rufie, biyulź na ingem mej 
stu, w którem bandera może być wy- 
roźnie widziana ze statku powietrz= 
nego. 

8 2. — Zarządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie w 30 dni po ogloszeniu. 

Minister Przemysłu 1 Handlu 

(—) E. Kwiatkowski. 


p o. Naczelnika Wydzialu Lolniciwa 
Cywilnego. 


Inż. Filipowicz 
Podpułkownik — obserwator 
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DODATEK LITERACKI. 


Sir. 35; 


Redaguje: Komitet red. Koła Literatów na Śląsku. 


Z OKAZJI DZIESIĘCIOLECIA 23 P. A. P. W BĘDZINIE 4. V. 1930. 


TRĄBKA PUŁKOWA. 


Stoją zwarte Szeregi żołnierzy i koni, 
Luft armatnich błyszczy się stal, 
Słychać trąbkę pułkową i szczęk broni, 
Pół bitewnych dziś echa mkną wdal. 


Drżą proporce, gra trąbka „do broni“, 

Biją serca żołnierskie, rży koń, 

Duch „piorunów stalowych* wdal goni 
Nad Brodnicy skrwawioną mkuie błoń, 


Echa bojów i trudów odżyły, 
Krwi ofiarnej — pułkowy to chrzest, 
Gdzie poległych kolegów mogiły 
Tam kolebka tych wspomnień dz 


Wiktor Jachimiuk. 


Święto pułku — lat dziesięć pokoju, 
To dorobek żołnierskich prac, cnót — 
To lat dziesięć wśród zmagań i znoju 
Dla Ojczyzny ofiarny to trud, 


„Dziesięciolecie* — gdy w dzień ten nam trąbka 
Zagra „zbiórka“ — w ordynku pułk stanie, [pulkowa 
W sercu żałnierz tę chwilę zachowa, 
W przyszłych zwycięstw wpatrzony zaranie, 
Gdy wiatr dzwięki wdal rzuci, rozwieje — 
W lat dziesięciu zasłucha się dzieje, 
1 na Inię złożywszy dwa palce, 
Wobec świata wykona dziś ślub: 
Do ostatniej kropli krwi stać w walce 
Z nią zwyciężyć lub przy niej mieć grób. 
Wiktor Jachimiuk, porucznik. 


TALIZMAN P. W. 


Lubi Maryś kwiaty, a szczególnie róże, 
Ale nadewszystko Karlika w mundurze, 
Gdy idzie w szeregu i równa i kryje — 
Oj bije serduszko Marysi, oj bije! 


A jak się uśmiecha i słodko spoziera 
prawie, że oczyma Karlika pożera, 

To go przeprowadza aż za wieś, hen w pole, 
To patrzy, gdy ćwiczy na placu przy szkole. 


Wieczorem, gdy słonka chowa się z uśmiechem, 
Karlik do Marysi podąża z pośpiechem — 

Choć się nieraz spóźni, choć przychodzi piąty 
gdy Karlik w mundurze, wszyscy idą w kąty. 


Bo wnet opowiada, jak to na ćwiczeniach 

o jakich na zbiórce słyszał dziś zdarzeniach, 
jak to można łatwo zdobywać nagrody, 

gdy P. W. ogłosi w powiecie zawody. 


Potem uczy piosnek, co śpiewali w polu 
o dzielnym żołnierzu, makach i kakolu — 
szyscy go słuchają radzi, lub nieradzi, 
nawet Gustlik słucha, jakoś się nie wadzi. 


Lecz ktoś tajemnicę wyłowił jak nurek 

Karlika Talizman — to szary mundurek 

Bo czy w wieczór chłodno, — czy w południe 
lskwary, 

Karlik wdziewa chętnie swój mundurek szary. 


A Gustlik zazdrosny nawet opowiada, 

Ze Maryś nie zawsze tak mu była rada, 
Więc niepowodzenie dziś go nie odstrasza 
Jutro na ćwiczenia do P. W, się zgłasza, 


Nigdy nie opuści ćwiczeń, ani zbiórek 
Byle mieć czemprędzej — Talizman — mundurek. 


SREBRNA STRZAŁA. 


ści w korespondencji musiały być 
dzisiaj wyrównane. Pozatem na- 
wał biężących spraw nie pozwalał 
na niedorzeczne marzenia. Kon- 


I. Od rana do drugiej popołudniu 

Nadeszła sobota, dzień roz- praca biurowa była skutecznem 
strzygnięcia konkursu na kon- lekarstwem na zdenerwowanie 
strukcję najlepszej awionetki. Sidowicza. Tygoduiowe zaległo- 


Str. 36. 


ferencja z szefem, telefony, inte- 
resanci, — wszystko to płoszy- 
ło myśl o mającym rozstrzygnąć 
się konkursic. A jednak jej cień 
snuł się po zakamarkach mózgu. 
Z różnych rządków biurowej pi- 


saniny  wyłaniały się zwolna 
kształty nadziei... 

Po skończeniu urzędowania 
niepokój zaluczał w piersiach 


konkursisty, gwałtowny, jak wio- 
senna burza, Wracając z obiadu, 
Sidowicz spojrzał mimowoli w 
wystawowe lustro i zatrzymał się 
na chwilę, niezdecydowany. Ni 
mal, że nie poznał swego odbicia. 


Stało przed nim jakieś indywidu- 
um, z cynobrowymi wypiekami 
na twarzy, z oczami zapadłemi 


wgłąb, świecącemi 
rączki. 

Ten niezwykły widok wrócił 
mu nieco przytomności. Skrył 
się czemprędzej do domu, by 
swoim wyglądem nic zaciekawiać 
przechodniów. W klatce kawaler- 
skiego pokoiku zamknął huragan 
sprzecznych uczuć, targającyci 
sercem młodego konstruktora, 
„najlepszej awionetki". 

„O którejś godzinie usłyszał 
pukanie do drzwi. Zwlókł się z 
łóżka, gdzie go cisnęła mocarna 
dłoń zmęczenia i poszedł otwo- 
rzyć, 

Był to woźny z Aeroklubu, 
Podał mu list i prosił a podp 
w książce doręczeń. We wskaza- 
nej rubryce Sidowicz podkreślił 
drżącą ręką zagadkowe znaki, 
które miały symbolizować jego 
nazwisko. Niezgrabny zygzak 
wyglądał na pierwszy rzut oka, 
jak miedbały podpis wysokiego 
dygnitarza i widocznie zaimpono- 
wał woźnemu, bo głębokim ukło- 
nem pożegnał adresata, 

..Koperta stargana. Biały świ- 
stek papieru zadrżał w niecierpli- 
wych palcach. Litery maszyno- 
wego pisma uderzyły w zgo- 
rączkowane oczy czarnym pia- 
chem. 

Do wielmożnego Pana J. Si- 
dowicza — w miejscu. 

Donosimy, że jury konkursowe 
uznało pański schemat budowy 
awionetki za najlepszy i odzna- 


LENY OGŁOSZEŃ: 


ogniem go- 


okładka 1 


za tekst. 1 strona 400 zł., pół zirony 220 z 
+ 500 


Waan SUTRA ZANA 


czyło Pańską pracę pierwszą na- I 


grodą w kwocie 3 000 po którą 
zechce się W.Pan zgłosić w Aero- 
klubie, w godzinach urzędowych. 
Model Pańskiej awionetki będzie 
wystawiony w „Kramie Lotni- 
czym“, 

Z poważ... 
K. „nade 


“e 


„.. Wieczorem poszedł do mia- 
sta. Ulice zwolna pustoszały. Na 
świecące 0 wystaw zapu- 
szczano już żelazne powieki 
luzyj. Dochodząc do rynku, u- 
ył niezwykłe poruszenie 
wśród przechodniów. W: cy 
zdążali w jednym kierunku, żywo 
o czemś rozprawiając. 

Okno „Kramu Lotniczego" 
rzucało w szarość wieczoru silne 
reflektory. Tłum przywarł twa- 
rzą do yby, kłębił się, szi 
i pęczniał, jak gąbka, poiąc się 
sensacją dnia. 

Na tle dekoracji chimurnego 
nieba widniały, zawieszone na 
cieniutkich drutach, trzy srebrne 
ptaki, Największy z nich, kształ- 
tem przypominający gigantyczną 
jaskółkę, miósł w wydłużonym 
dziobie karton, na którym krwa- 
wiły się duże, czerwone litery: 

Jan Stdowicz — 1. nagroda 

Twarz młodego konstruktora 
skurczyła sie, Z trudem hamował 
silne wzruszenie. W kącikach ócz 
na moment.. niby 
adości... 


Kilka kilometrów za miastem, 
wśród oceanu bijących zbóż zie- 
lenił się olbrzymi prostokąt lot- 
niska. Czarne cielska hangarów 
rysowały się niesamowicie na ja- 
snym lazurze nieba. Jakaś potęga 
biła od tych potwornych kadłu- 
bów i przygniatała bardziej, niż 
drapacze chmur światowych me- 


tropolij. W czarnych ich wnę- 
trzach  drzemały powietrzne 
smoki, mogąc każdej chwili 


wznieść się wysoko ponad szczy- 
ty najpotężniejszych budowli. 

Na lotnisku ruch. Pasażerskie 
aeroplany, przygotowane do od- 
lotu rozsiadły się na zielonym dy- 
wanie murawy. 


złu w w 2502 
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Nagle z białego pasu gościńca 
wzhił się tuman kurzu, Zawarczał 
samochodowy motor. Przy bra- 
mie lotniska pył opadł; ukazała 
się wspaniała limuzyna, w nie- 
dozwolonem tempie, wśród wi- 
sków syreny, pędząc ku samolo- 
tom, 

Huczy już puszczane w ruch 
śmigło.. 

Auto zatrzymuje się. Z zam- 
kniętego pudła limuzyny wysko- 
czyła elegnacka dama i szybko 
biegła do samolotu. Za nią szofer 
dźwigał duże skórzane walizy. 

Ale Sidowicz, czuwający w 
zastępstwie kierownika lotniska 
nad odlotem aeroplanu, Wy- 
iągnięteimi ramionami zagrodził 
jej drogę. Już zapóźno! Dama 
krzyczy coś po niemiecku i usi- 
luie go odepchnąć, ale silne dło- 


nie zatrzymują ją na miejsc. 
Samolot rusza 
— Jak pan śmie!! — drze się 


dama, chcąc przyghiszyć łoskot 
motoru. 

Sidowicz nie odpowiada. 
u nym wzrokiem śledzi vd- 
dalający się samolot. Kiedy twór 
oderwał się od ziemi i począł 
płynąć skośnie ku górze, zwróci 
się ku zdenerwowanej damie i od- 
dając jej wojskowy ukłon, 

Bardzo panią przepra 
że aż siłą musiałem ją zatrzy: 
Nie wolno mi jednak bez ważnych 
przyczyn opóźniać odlotu acro- 
planów. 

Elegancka dama widocznie 
nie zrozumiała ani jednego słow. 
Z nadobnie umalowanych ust 
czek posypał się na głowę bledne- 
go Sidowicza śrut ciężkich słów 
w języku niemieckim, 

— Jak pan śmiał mię zatrzy- 
mać! To najwyższa bezczelni 
Takie stosunki tylko u was mową 
istnieć. Ach, diese polnische 
Wirtschaft... Pan za to odpowie! 
Gdzie jest pański zwierzchnik? 

— Do usług łaskawej pani 
właśnie go zastępuję — rzekł Si- 
dowicz po niemiecku, ale tak 
chłodno i urzędowo, że dama zre- 
flektowała się nieco; nie ptzesta- 
ła jednak narzekać w dalszym 
ciągu. 
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KONKURS 


na 6 (sześć) stanowisk urzędników administracyjnych I kategorii 
względnie posad praktykantów reierendarskich w dziale administracji 
wewnętrznej Województwa Śląskiego. © 
O powyższe posady mogą ubiegać się kandydaci 
z ukończonem akademickiem wykształceniem prawni- 
czem, którzy zostaną dopuszczeni do praktyki referen- 
darskiej z uposażeniem grupy X (dziesiątej) lub tez 
urzędnicy administracji innych Województw w wyższych 
stopniach służbowych. 
Pierwszeństwo przy równych kwalifikacjach mają 
kandydaci pochodzący z obszaru Województwa Śląskiego. 
P.P. Reflektanci zechcą wnieść podania do Wy- 
działu Prezydjałnego Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach w terminie do dnia 15. maja 1930 roku. Do 
podań należy dołączyć: 
1) metrykę urodzenia, 
2) wszystkie świadectwa szkolne, 
3) poświadczenie obywatelstwa polskiego, 
4) dokładny życiorys, udokumentowany Świadec- 
twami, 
5) dowód, stwierdzający stosunek do służby woj- 
skowej, 
6) wykaz osób mogących udzielić wiadomości 
względnie referencji o kandydacie. 
Kandydaci na stanowiska praktykantów referen- 
darskich nie moga mieć przekroczonego 40 roku życia 
i powinni mieć uregulowany stosunek do służby woj- 
skowej. 


Naczelnik Wydziału Prezydjalnego 
Dr. Saloni m. p. 


Dom Sporiony 
M CH. BIELSKO > 
Lage Mae el rox Ñ| „Polska smoła dia Polskich dróg” 


Broń myśliwska i sporlowa. Amu- Ç 
micja. Artykuły myśliwskie i do U 66 
rybołówstwa. 
Przybory i ekwipunek do turystyki, 
spartu letniego i zimowego. 99 


Tow. Budowy Dróg Smolowanych 
Sp. z ogr. odpow. 


AJ. WAJAND 


WODNĄ j 


BIURO TECHNICZNO- HANDLOWE „Katowice 


ulica Narutowicza 22 
Telefon nr. 2863. 


ILUSTROWANY TYGODNIK SPORTOWY + 


š q DON: Ekspozytura: wansi Ql 


ulica Żórawia nr. 3. 
< BZIEDZINOM (PORTU Telefon 297-47 
Wykonuje; nawierzchnio- 


we, dywanowe i wgłębne 
sm oiowanie dróg 


Specjalność: Budowa Dróg Smołobetonowych. 


KATOWICE, św. Jana 13 
; OPTYK DYPLOM. ` 


APARATY Krrzsirodzariczne 


światowych firm Agfa, Kodak, Zeiss- 
Ikon po oryginalnych cenach fabrycz- - 
nych ma dogodnych warunkach. 


BOSS || wi. „brań my isa 2. 3i- 


APARATY FOTOGRAFICZNE! 


Wazysikich światowych tabryk 

po cenach najniższych i na da- 

godnych warunkach spłaty poleca 
FIRMA 


Jakób Sehari 


Aparaty 1 przyhory totograticzne 
Katowice 
ulica 3-go Maja 11. 
Cenniki i katalogi wysylamy bezpłatnie ! 
PEM DEE IE  ssssss=Eas IO ` agssasn 


Jaazcza kiikadriesiąt par butów laothalowych 
marki „LIGA“ biatych, czarnych, brązowych 
korzystnia DO SPRZEDANIA. 


WIKTOR WANDERER 


KÓW, ul. Szewska 21 


Aleksander Globisz 


BUDOWNICZY 
Królewska Huta G. Śl. 


ul. Mielęciiege 0 Telefon ar. 1210 


